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Kazim ierz łłustneh i

W 28 rocznicą Rządu Ludowego
Stopięćdziesiąt lat walczył 

luli polski o swoje wyzwolenie. 
Dzieje tego okresu znaczyła o- 
fiama krew bohaerów  po­
wstań narodowych. Tłumiono 
okrzyk krzyków" i opóźniono 
godzinę prawdziwego powsta­
nia. Nie poddał się i broni nie 
złożył „Rycerz niezłomny" 
przybrany w roboczą b'uzę. 
On jeden rzucił wyzwanie całe­
mu światu. On jeden ocrzucał 
z pogardą przym'erze z najeź­
dźcą. On, jeden rzucił hasło 
zbrojnej walki przeciwko prze­
mocy obcych.

A naród? — Naród — jak pi-

wtedizy i że w skład tego rzą­
du nie wchodzę**.

Oburzył się wódz bogatego 
chłopstwa na Rząd Ludowy Ig­
nacego Daszyńskiego, przera­
ził go społeczny radykalizm 
tego rządu i wycofał swój pod­
pis. Nie pows ał jednolity front 
chłopów i robotników, upadł 
Rząd Ludowy.

wiając szereg zasadniczych u- 
staw, przyszłemu sejmowi, 
rząd ludowy nie miał jednak 
ochoty rezygnować z już do­
konanych i mających się doko­
nać faktów.

Rząd Ludowy nie miał szero­
kiego oparcia w masach, wo- 

j bec zdrady chłopów. Szeregi 
robotnicze były także rozbite.

Sprawdziło się proroctwo 
Ignacego Daszyńskiego zawar­
te w Manifeście Rządu Ludo­
wego: „Nie zaśi*’ta lepsza do­
ki nad narodem polskim, jeżcł* 
rdzeń i olbrzym a |ego więk­
szość, lud pracujący( nie ujm:e 
w swoje ręce budowy podwa­
lin naszego życia społecznego

Bomby w Madrycie
Dalsze aresztowania w Hiszpanii

ł państwowego'
Skapitulowało bogate chłop-1 że słabości w obozie robotni- Słowa Ignacego Daszyńskie-

stwo w r. 1918 przed polską czym, reakcja czerpała siły do go pow'arzala klasa robotni-
szlachtą i polskim obszarni-, kontrofensywy i zamachu sta-! CŁa w codziennej walce z rzą- 
kiem, jak kapitulowała polska nu Legaliści zaboru pruskiego’ darni kapitalistycznymi Polski 
reakcja i zachowawcze stron- także u,triKfoiali pozycję Rządu* dowrześmiowej. Walcząc, wie- 
mictwa przed rządami carów ij Ludowego deklaracją../ czeka- rzyliśmy w płynność dzjejów i 

. cesarzy. Pamiędamy odezwę, n;a  na os-ateczny wynik kon-
sał S efan Żeromski — spałj podpisaną przez Stronnclwo ferencji pokojowej,
twardym snem niewolników^ Narodowej Demokracji w k ’ó-
Budził go do życia jęk sybira-j rej 
i . i— ;  ------ : — kajdan. Szli! sierpn'a 1914-go roku

zebrani 16 
,z rado-

W takiej sytuacji i wobec: nlg 
zmobilizowanej •’   !

polskiej Rewolucji z : ścią witają ode zwę Jego Cesar- neJ Ci re.'a ,1’ zie‘
m w ręku i b ‘bułą'; sklej Wysokości jako akt: miaństwa, fabryka 2 ow, boga- 
•ac nadeiście cJiia p‘erwszorzędinej wagi historycz; V7C chłopów i boga ego kle-

ruą się 
dów naszych**.

w nieuchronny koniec kapi*a- 
lizmu. Byliśmy pewni zwycię­
stwa nad faszyzmem. W woj- 

l nie, wywołanej przez Hitle- 
zorgan zowa- ryZm wijćzieliśmy upadek paó

siwa i tragedię narodu, ale 
wierzyliśmy uparcie, że wraz z 
klęską Hitlera, odrodzi się Pań 

e wolna, nie-, 
demokra!yczna Pol- 

To,

PARYŻ {PAP). Ostatniej nocy wy 
buchto około  60 bomb w różnych 
punktach Madrytu, Barcelony i Wa 
lenejt. Policja hiszpańska przeprowa­
dziła szereg obław i aresztowań.

Półoficjalna agencja hiszpańskiego  
rządu republikańskiego ogłosiła komu 
nikal, w którym czytam y: „D yspozy­
cje, zarządzenia, hasta i rozkazy kra­
jow ych dem okratycznych sił zbroj­
nych przeprowadzone są w najw ięk­
szym  spokoju. Niektóre agencje roz­
pow szechniają wiadom ości pochodzą­
ce od rządn Franco, jakoby walka lu ­
du hiszpańskiego była prowadzona wy 
łącznie przez kom unistów . Tego ro­
dzaju w iadom ości mają na celu wy­
warcie niekorzystnego wrażenia na czę

ści delegatów ONZ. W czasie ostat­
niej audycji, radio Falangi w Valla* 
doid ośw iadczyło: „Jesteśm y zdecydo­
wani na wszystko. Nie przestrasza nas 
nawet wojna domowa".

Paryski dziennik wieczorny „Franc# 
Soir" donosi, powołując się na w ia­
dom ości z Barcelony, o dalszych are­
sztowaniach w Hiszpanii. W ładza 
Franco zatrzymują wszystkich podej­
rzanych o niechęć do reżimu.

Szczególnie licznych aresztowań do­
konano w Barcelonie i Saragossie, 
gdzie wykryto przygotowania do zbrój 
nego powstania. Wśród setek areszto­
wanych znajduje się kilkudziesięciu  
wojskowych.

NOWY JORK (PAP). Na w lorko- 
wym posiedzeniu komisji 'o «) raw 
politycznych i bezpieczeństwa Naro­
dów Zjednoczonych, prtedstawicie l  Pa 
namy złożył wniosek o oow t'rne roz­
patrzenie przez Radę Bezpieczeństwa 
sprawy odrzuconych przez Radę próśbojców i dzia- z,ia wo.ua cumowa o n-ew aoo ska Luiowa. \ pows<ała|

, uUW . ™ym w ^ ik u . Posłuszne P.łsud-j czeg0 nie uda}() się RząJowij Albanii, M ongolii, Transjordanii.
i Piłsudski sprzeciwił się *ak- sk,c™u Le£lon.V i ^ o rz ą c e  j ’ę , '■Owemu W r. 1918, zapo-, Irlandii, Portugalii, Sjamu o j*r/.yję-

u-uzi ruzwuiyii w t .nv,.,e że nakreślonym przez rząd Da- w0)SfO po slue y  o^z.ecvdo-. CZq»kowaj P. K W N., realizo- cie do ONZ. Przed powzięciem  dccvzji.
z 'an 'ary . Popłynęła bojowa szyńsk i ego reformom. Pos‘aw 'ł wanę^ poprzeć ,Macze nika Pań waj Tymczasowy Rząd i k o n - |R a d a  Bezpieczeństwa w myśl wniosku
:eśń po'skiego prole a r a 'u  i  dwa warunki: 1) rząd winien f ^ a . w ',e&° wa‘ce z klasą ro-. sekWen!n;e real’zu'e Rząd Jcd oanam skiego powinna odpow ie l-ieć

• -  -  botmezą. ności Narokowej. ' Tym razem następujące pytania: !) Czy pa .-
P o n ie ś l iś m y  k lę s k ę . Wypar’la • ' 'o r ^ n n r v n r iv  m o ll m k n 'n ic z u  iv. '*wa *e s9 państwami m ując. n. ;

tsa n: s 'o-

na drodze o i  niewoli kapi'ali-j' w ko’arh poręcznych twierdzą, że 
stycznej do Wolności Socjali- deleeacja St Zjednoczonych zamierza 
stycznej. j złożyć knmlsji politycznej i fcezpie-

Iczeństw a  plan rpzbrojen'a. zgodny i

„naro owcy
ków i czwonienie 
żołnierze 
rewolwerem
zapowiadając nadejście 
zaołaty. v

Nadszedł ów długo oczeki­
wany, wyołakany i wywalczo 
ny dzień. Wyb;ła godz:na wol­
ności. Robo'n'cy Zagłęb a
Łodzi rozwinęli czerwone' i e nakreślonym przez rząd Da 
sz
p :eśń po
Pa ła wieść o pows'an'u Rzą- mieć charakter koalicyjny; 2)
£v Lw owego w Lublinie. Nad przet. zebraniem s:ę Serau. do! Ponieśliśmy klęskę. W ypafła’ zjednoczony ruch roboln'czy o-
skrwawioną i umęczoną ludz-1 kfórego wybory należy na ych z rąk robo ników szansa h‘V o- kazał się wys arczającą siłą ^  wynikające i Kn,-ty Naro
kośc;ą w«chod-ri zorza pokoju miasY rozpisać nie pow nn» ryczffla przebudowy pans'wa w dla utrwalenia zioby'.ej wła- " ^ ‘̂ ^„„„„nych? Komisja, rospo-
i wolności. W gruzy wa'ą się j się dokonywać żadnych zasad-j .uchu wielkich społeczno - gos izy  i będzie gwaran em cła CJ,Ę, a azłsiąj n a i wni m ie m
rzą y kapi'a l:stów, fabrykan- niczych przemian społecznych.1 oodarczych r e fo r m  Nas’ępr>e nowych i dalszych zwycięs'w prT„jS|awiciVl« RÓnany
lów i obrzarników N;e zaświ-.Rząi Ludowy nie chciał iść na lata i rządy kapi'alislyczne r~ — ’ - t——i; i—  .................. J
ta leosza dola nad narodem ustępstwa. Tow. Daszyński za- r 1939 były już logiczną ko
polsk m, jeżeli rdzeń i olbrzy- pro'es*ował przeciwko kon- sekwencją pierwszego ak'.u
m;a iego większość, lud pracu-j cepcjom Piłsudskiego. Zos a- pierwszej przegranej,
jący, nie u'm’e w swo:e ręce 
bu owy poowalin naszego życia 
soolecznego i państwowego”.
Tak brzmi Man'fes-t tego Rzą­
du Ogłoszono 8-m'o godzmny 
C z eń pracy, a wszystkie dona­
cje i ma'oraly wszys'kie lasy 
prywa'ne i rządowe uznano za 
własność pańs wową.

Na pierwszy Se'm us‘awo- 
dawczy, Rząd L u ’owy z a p o w ie  
dz;ał znie^-en'e projektów na- 
*tęnu'ących reform:

1) przymusowe wywłaszcze­
nie i znies;en:e wielkiej i śred­
nie' własności;

2) upańs'wcw’enie kopalń, 
sa’in, przemysłu naf owego, 
dróg komunikacyjnych i t. d.

3) udz'ał robotników w a'f<- 
m:n:s'racji tych zakładów któ­
re n:e zos'aną od razu upań­
stwowione;

4) prawo o ochronie pracy, 
ubezo eczeniu od bezrobocia, 
chorób i na s arość;

5) konfiskaty kan:,afów ^o- 
ws'alycb w czasie wojny ze 
zbrodmezej spekulacji;

6) wprowadzenie powszech­
nego, obow!ązkowego i bez- 
p łanego świeckiego* naucza­
nia.

Bez tych refonn — głotsi Pro 
k’am.ac'a — Po 'ska n'gdy nie 
dźwignie s?ę z cz!.dc'?ze: mę» 
dzv bezwła ?u i upokorzeń:a

Amerykański plan rozbrojenia
Rząd USA podejmu e inicjatywę Mofotowa

deklarac ję  sena tora  Austin złożoną 
w czasie debaty  generalnej.  Plan am e­
rykański  ma rzekomo zawierać 5 
punktów, k lóre  są obecnie rozpatry­
wane przez m ia rodajne  czynniki am e­
rykańskie.  Wniosek am erykańsk i  b i ­
dzie n ie jako  uzupełnieniem wniosk '1, 
złożonego przez min. Mołolowa.

AMERYKAŃSKA o k u p a c ja  v 
BIUR ONZ

NOWY JORK (PAP) Na posiedze­
niu komisji  ad m in is t racy jn o -o rg an i -  
zacyjnej ONZ dyskutow ano w dalszym 

kój? 2) Czy są zdolne wypełnić zobo- ciągu sprawę budżetu Sekre ta ria tu  (ie
* ueralnego ONZ. W  czasie dyskusji

okazało  się, że na 2 tysiące urzędni­
ków średnich kategorii  w Sekre ta r ia ­
cie ONZ zatrudnionych jest 1.355 oby­
wateli am erykańsk ich .

35 milionów wyborców w USA
bierze udział w maszynowym glosowaniu

Republikanie przypuszczalnie zdobyli 60 proc. głosów

Wojewódzfwo

Śląsko-Dąbrowskie
g a r n i e  s : q

w nasze szeregi

W ybory wzbudziły w ielkie zain te­
resow anie w Zw. Radzieckim  I s ta ­
nowią głów ny te m at artykułów  
prasy  m oskiewskiej.

W dzienniku „K rasna ja  Zwie- 
zda" ukazał się a rty k u ł Wrońskie-

i żądają Ingerencji państwa w te
sprawy.

W ydaje się, że republikanie nie 
będą się bronili przed częściową de­
w aluacją do lara , celem uzasadnie­
n ia podwyżki cen.

N OW Y JORK (PAP). Wyniki wyborów zostanę ogłoszo­
ne w ciągu dnia dzisiejszego.

Prasa donosi o wielkiej frekwencji wyborczej. Przypuszcza 
się ,że w wyborach weźmie udział ponad 35 milionów ludzi.

Głdsowanie odbywa się przy pomocy tzw. maszyn do g ło -  ___________ __  ______
sowania, zainstalowanych w  szkołach, k*óre przekształcono na jgo, k tó ry  pisze, że obecne wybory j T rudno spostrzec Istotne różnice 
lokale wyborcze. Wybory rozpoczęły się o godzinie 6 rano 'cechu je przede wszystkim nie ty lk o ; między zwalczającymi się dwoma 
i trwały do godziny 7 wieczorem. S koły i wyższe uc elnie, | walka między dwiema wielkimi partiami. Sukces republikanów sta- 
g id d a  domy towarowe i k aw ia rn ie  były z a m k n ię te . W N. Jorku partiami, lecz między silami postę-, nowi zwykłą reakcję mas na e 
p o n a d  1.500 detektywów strzegło biur wyborczych. W prze- P ™ ’™ 1 1 reakcyjnymi. Tym  nale-i powodzenia ostatn iego okresu rcą- 
ciągu 3 pierwszych godzin 25 proc. uprawnionych d o  glosowania 
w  Nowym Jorku zgłosiło się d o  urn wyborczych.

Ghandi
zapowiada głodówkę

LONDYN (PAP). Ghandi, o  k l ó i e g , 
^ rożnej  w jego wieku chorob ie  d o n o ­
szono ostnlnio, zapowiedzia ł  „głodów 
kę aż do  śmierci", jeśli nie położy się 

Pod odezwą b \ł także poop's !*resu n iepokojom  w zaludnionej  głó- 
W acen ego W.'.osa. Dwa na- wnie prrez  Hindusów prowincji  Biliar 
ZV I ką; Daszyński, wó z  PPS W ładze  usiłują  przeciwdziałać  za 
i W i OS —  przywódca ruchu m i e s z k o m  Po Gangesie k r ą ż ą  na w> 
chfopsk'ego m ia ły  S ym bolizo - posażonych w reflek tory  motorów 
wać SO.U^z chłopsko -  robo,ni kach pa tro le  uzbro jone  w k a rab i tn  
CZY- . I maszynowe. -

N'es’e'y!  — 1*
W '.os , n:e d o re - h i l  do Lub-' __ ,  .

lina , p a k  o w a ł z praw cą w -

ży tłum aczyć fak t, że wyborcy z j dów partii dem okratycznej. Isto tne
organizacji postępowych, k tórzy zm iany nastro jów  w stanach  bę
podtrzym yw ali z reguły kandyda- dzie m ożna poznać dopiero po do-

NOWY JO RK  (PA P). Pierw sze dem okratycznych, g łosują obec kładnym  zaznajom ieniu się ze 
od 1940 r. w ybory am ery k ań sk ie ' n je  na prawdziwie dem okratycz- szczegółowymi w ynikam i wyborów, 
przechodzą we wschodnich s ta n a c h 1 nych kandydatów , niezależnie od W ram ach  obu partii zna jdu ją  się 
pod znakiem  pięknej pogody. N a to ;  ;ch przynależności party jnych . j bowiem grupy  postępowe. W po-;
m iast w  górzystym  K olorado spa- A utor a rtyku łu  stw ierdza w za- szczególnych okręgach, w których
dły duże śniegi. W pewnych okoli- kończeniu, że przywódców partii in członkowie tych grup  kandydują,
cach tego stanu w skutek zasypania te resu ją  głów nie nie w yniki wybo- ludność nie w ybiera między dem o i 
dróg śniegiem  nie zdołano na czas r6w parlam en tarnych , lecz prezy- k ra tam i a republikanam i, lecz m ię-. 
doręczyć form ularzy  wyborczych, jdenckich, k tó re  odbędą się w 1048 dzy postępowymi kandydatam i a 

Do wyborów stanęło  1.065 kan- j roku. Dzisiejsze wybory stanow ią ich przeciwnikam i. W yniki w ybo-1 
dydatów. T em atem  przem ówień, o-(jedynie przegląd  układu sił w chwi rów w tych w łaśnie okręgach sta

mm

dezw i ulotek w akcji: przedwybor­
czej je s t przede w szystkim  brak

11 obecnej. 
O bserw atorzy polityczni utrzy- am erykańskich.

nowić będą m iernik  nastro jów  mas

tow arów  i s tra jk i jak ie  m iały miej m ują, że przew idyw ania sprawdzi- 
see w St. Zjednoczonych w ciągu j iy s ję ] republikanie otrzym ał!
osta tn ie j zimy. In s ty tu t G allupa (większość. R ozm iary zwycięstwa
ogłosił wyniki przeprow adzonej an -p a r t i i  republikańsk ie j nie są jesz- 
kiety, według k tó rej republikanie cz znane, jednak  ju t  obecnie oma 
będą rozporze, izali w K ongresie 59 wia się wpływ, jak i wyniki wybo-
proc. głosów. R epublikanie nie mie rów będą m iały na sy tuację gospo
li większości w Izbie Reprezentan- j darezą i polityczną SŁ Zjednoczo 
tów od roku 1930, w senacie nato  nych.
m iast od roku 1932. N astro je  wśród j Nowy K ongres będzie się praw do 
dem okratów  są dość pesymistycz- j  podobnie dom agał zupełnego znle- 
ne. K ierow nik b iu ra  sp eak eró w , sienią kontroli państw a nad życiem 
partii dem okrr tycznej, S parkm an, gospodarczym . Doprowadzi to za 

że dem okraci wpraw- pewne do w strząsów  społecznych, 
wydany przez brytyjskie władze wo. dzie u trzym ają  większość w o b u ; gdyż przywódcy robotniczych zwląz
kowe władzom włoskim i iian h  , izbach, jednakże m uszą liczyć się z. ków zawodowych podkreśla ją , że
rkrólce przed sądem wojskowym  w j poważną s tra tą  głosów. ,w  ciągu bieżącej zimy w ystąpią z
Izyinie Kesselring znajduje się obec ! %-;r6d kandydatów  dem okratycz (postu latam i w spraw ię zabezpieczę

oie w angielskim  obozie dla niemie. nych znaJduje slę 109 b- to ln ie rz y , nia w arunków  pracy i płacy robot 
lich jcńcćw wojennych.

z praw cą w 
Krakowie, a na wia* omość, że
iedo nazw sko znalazło się  poi! NORYMBERGA (PAP). B. dowódcę 
odezwą rzą U lewcowego, za tiaczelny niem ieckich sił zbiojitych we 
pro es owal l;omun:ka era: j W łoszech marsz. Kcsselring z o sia m c-oświadczył,

„W odezv/e, wy lanej przez 
Tymczasowy rząd lud iwy re- 
pub! ki polskiej w Lublln'e. wy 
m cn o-oo moje nazwiskol Ce­
lem un*kn ęcia n^por^zumłe 
nia. oświadczam że podp's 
mój um eszczooc bez mojej

■ drugiej wojny św latow r!. R epubli-' ników 1 urzędników. Przywódcy d  
kan ie  zgłosili na sw ych listach  74 nie godzą się z zup?'nym  uzależnię- 

żolnieizy. jn icm  pracow ników  od pracodaw cyf t

Zwcłane
p enuun K C Z Z

Na 25 i 27 bm. zos alo zwo­
łane .ćo Warszawy plenarne 
posic* zen'e KCZZ odbywa ące 
się co pół roku. W posiedzeniu 
wezmą udz ał przeis'.awic'ele 
wszystkich OKZZ i zarządów 
głównych związków zawoio-

Sprawozdan'e z drugie­
go dn’a sprawy mordei- 
có* Sc b orka

na str. 5-eJ

W dniu 1 llslopada rozpoczęli­
śmy akrję w trhunkoną do Partii. 
I już w dniu 6 listopada napłynęły  
do nas pitrwszc m eldunki. Nie dzi­
wi nas, że pierwszy meldunek wpły­
nął ze Śląsl a, z terenu górnlt zo- 
hutnirzego, który był zawsze wier­
ny Czerwonym S.tandarom  PPS, 
który poil Tymi Sztandarami pro­
wadził od kilkudziesięciu lat zacię­
tą walkę z przemocą.

Z województwa Śląsko - Dąbrow­
ski: go otrzym aliśm y m eldunek o 
przystąpieniu do Partii 3Ć& nowy,  li 
członków.

Hola Baildon w- Katowicach m el­
duje o pr/,vstnpirniii do ł nr tli 27 
człon t ów.  Komitety gminne pon . 
Oleskiego o wzroście t-inn l i f u -  
bniCo o 248 towarzyszy. fłiCa 511- 
łowice w Sosnowcu o przystąpieniu  
79 robotników.

Szrregl nasz - rosną. Szerokie ma­
sy eoraz lepiej zapoznają się z na­
szą Ideologią.

Pod wpły w rm zw ycięstw j na­
szych haseł, haseł klóre powstały 
z pragnień I dążeń rem ' ich tras 
robołntezyeh, dążących do praw­
dziwej wolności, do dobrobytu, m a­
sy zgDsznla się pod sztandary Pol­
skie! Partii Sorta lstyrzn el, które 
nigdy nie zawiodły, które po Iwrr- 
dej, ezesto *<rw:lą zbroe-zonej drodze 
wiodły jr do wyzwolenia.



r 'w m m s n Dir. 2

f& M M1 >V?/ctrfRAinv r* n  <
2 Js^SrTf* ORSAM WtfiTKb A t .  ' P P S *

Vt’arszaiua, 6 listopada.

SsJiamaslrer
. \ j  str. 3 dzisiejszego ,,Robotnika” 

ez>.diucy znajdą nrULut iu->. L. liu- 
a'.uwskirgo, bęiląry odpowiedzią no 
ostatnie w ycayiij retorycznr przyw-od j 
cjr aucjai demokratów niemieckich j

C&foratfy 1W i e i i t i e j  Czci/orlti

Włochy i Jugosławia zaproszone do dyskusji
Byrnes zapowiada rychłe 
usfałenie granic Niemiec

l przy wykonywaniu traktatu ,
zetflugi aa Diuuuiu, odszkodowani* od 
o. •  auditów Niemies i »»«»w» granity 
Grcoji t  Albaruą i Bułgarią 

W uprawie granicy jugosłowiańsko 
~  . . .  , i  włcokicj, Zw Radziecka ekłocmy jeei

N O W Y  JORK (PA P). Posiedzenie Rady Ministrów Spraw igodzić »ią aa proponowaną przez d«
K urta -seiiuninttiera. Przem ówienia ie- Zagranicznych, które odbyło się w p o n ie d z ia łe k ,  urwało 4 go*
g.» nunrgo  wodza „douinkfutycznycij”  dżiny.

Rada Ministrów Spraw Zagranicznych ustanowiła nastę­
pujący porządek obrad: 1) i  raktat pokojowy z Włochami,
2 )  Prawa mniejszości na terenach odstąpionych, 3) Odszkodo­
wania dJa Albanii, Abisynii, fugo sław ij i Grecji, 4) Porozumie­
nie włosko-austriackie w sprawie zmiany granic.

JBevia i B yiat* xaopoorwala prze

Nicinr;V»- s ta ją  się coraz tu bardziej 
bezczelne. Żądania „rew lajł” grenie 
niem ieckich, gadanina -» „przestrzeni 
łj t io w ę j*  itd. s ta ją  się rzecąywdżric 
n-.iiiezptcczue.

Pisaliśmy już nieraz I powtarzali 
będziemy niezm ordowanie, te  zada­
niem niemieeklcb działaczy robotni - 

(socjalistów i  komunistów) jes t 
reedukacja narodu sitara ieeklegsh *  nie 
g lo u ra le  starych board i I r s u s M i na- 
e.unalistyczny eh. Do czego te frazesy 
niugą doprowadzić, —  o tym r a k  
Świat przekonał się już dw ukrotnie, a  
I ulaey doznali dobrodziejstw  nicuilec- 
L ego „D rang nacb Oslen” a a  wtasm j 
skórze I zapłacili za to iyclem  •  mi­
lionów mężczyzn, kobiet i dzieci.

Jak  długo Schum acher 1 jego  przy-. 
Jaciele głoszą hasła szowinistycznego 
odwetu, tak długo nie możemy uznać 
za socjalistyczny rachn przez nich kle 
rowanego. Dlatego przeciwstawiamy 
•lę kategorycznie dopuszczenia a le  
mieć klej aocjol-dem okraci do grona 
międzynarodowych organizacji socja­
listycznych, dlatego delegacja O li T lili 
w konkretnym  wy padku (na konfrren 
cjl w Paryżu) nliym atywnie 1 skale 
eznie przeciwstawiła się przyjęciu nie 
mieckiej socjalistycznej organizacji 
młodzieżowej do Międzynarodowego 
Związku Młodzieży Socjalistycznej.

„Socjalistów ” spod znaku Schu mą- 
chcra możemy tylko zwalczać, wyklu­
czona so i jest jakakolw iek s  nimi 
współpraca.

I dl .tli go wreszcie oborzą 1 martw i 
nas fak t zaproszenia Schum acbcra 
przez Labour Party  do Londyau. Jest 
to  jeszcze jeden błąd w polityce za ­
granicznej b ry ty jskiej P artii Pracy.

Misja Togllattiego
•  ScijMZiS

BELGRAD (PA £). Pobył aćfcrełarza
włoskiej partii koipunialyczziej, To- 
jjliaaiego w Beigratirta ma na -oclu 
znormalizowanie stosunków między są 
siadującym i państwami. W sprawę tej 
podjęło ju t owego czasu wstępne roz­
mowy w Rzymie i na konferencji p* 
ryskiej. In icjatyw a wyszła ze strony 
przedetawiciCia Jugosław ii, Sarodłaka 

am barrdora sekurkie^o w Wa*Bzawieę 
a równecześsa* crtomka złalegaoji wło- 
-fkiej. Reals.

Ceny i płaco
Podw yżka ecu, k tó ra  nasląpfła w

ostatnich tygodniach, zdystansowała 
uchw aloną przez Badę Ministrów pod 
wyżkę plac robotniczych, pracowni 
ezych i urzędniczych. W poszukiw a­
niu w yjaśnienia l:go  zjaw iska, Iow. 
Sokorski, sekretarz  KC.ZZ, podkreśla 
w „Związkowcu” , że podwyżka plac 
m iała nastąpić jednocześnie ■ trzem a 
Innymi posunięciam i: i)  zastąpieniem 
zniesionych świadczeń rzeczowych no 
wą polityką fiskalną wobec wsi, S| 
•praw nym  przerzuceniem  towarów na 
wieś przez apara t spółdzielczy, 3) po­
w itaniem  do życia K om isariatu Cen 
dla walki ze spekulacją.

Jak  pisze tow. Sokorski, „należy so ­
bie powiedzieć otw arcie, że żaden z 
tych trzech warunków nie został wy­
pełniony”. Nie wdając s!ę na tym ml j  
sca w rozw ażania, dlaczego te trzy 
w arunki nie zostały wykonane, I esy 
rzeczywiście wyłącznie od olch zależ­
ne było przeprowadzenie podwyżki 
pjae, chcemy stwierdzić, że najszersze 
warsiwy robotników  i pracowników 
niecierpliw ie o rz rk u ją  od rządu no­
wych postin '-ć, które by pohamowały 
wzrost ecu i doprowadziły do realnej 
podwyżki p he .

W zbogacanie s’ę sklepikarzy, re s tj 
oratorów , części rzemieślników I tzw 
droliiiych producentów, których przed 
sięblnrstw s nie zostały snarjonallzo  
wane, — przy jednoczesnym zm niej­
szaniu się rzeczywistej w artości plac 
robotniczych nie może nadal trwać.

12 wyrskśw śmierci
na oprawców liit&§wsfcie&

BELGRAD (PA P). Trybuna! w oj­
skowy w Belgradzie -ogłosił wyrok 
przeciwko 14 zbrodniarzem hitlerow ­
skim, b. foaScej onsriiuezora obozów koo 
ceotrącyjnych. 12 skazano na karę 
śmierci przez rowrtrzeJanie. 2 poaorta- 
ty-oh zaś na  12 lat ciężkich robót.

Światowa p asse
żyw nośc iow a
dla  dz iec i

cewko propozycji Mołośowa, by przy-
■ Wątp-ono ponowni* do dyskusji nad 
granicą włcetko-jugosłowiańską Post a 
now; ono zaprosić przedstawicieli 
W loah i Jugosławii na dyskusję nad 
trak tatem  pokojowym z Włochami.

Mc-lotow zaproponował, by JujJosła- 
wh przyznano odszkodowania dw a ra ­
zy wyższe, niż Grecji. B er in prze­
ciwstawił ssą propozycji ołw iad 
czaęą-c, że — jego zdaniem — postano 
wienie takie  byłoby niesprawiedliwe,, 
Słdyi G recja pad ła  ofiarą  witwprowo 
kow anej agresji ze strony Włoch i 
Nisnńec.

spraw i tyczyć sprawy granic, bez określenia
których nie jarl do pomyślenia aprt 
cowanie trak tatu  pokojowego.

Zwróciło uwagę kół politycznych, te 
jkrzed posiedzeniem rady ministrów 
spraw zagranicznych Byrnea spotkał 
się z Mołośowera i odbył z nim konfe

legację francuską granscę komprumi 
•ową pod warunkiem, te  sta tu t Trie 
atu zostanie zatwierdzony w myśl j* 
go postulatów Mocarstwa anglosaskie 
również zgadzają się na granicę pro- 
porno weną przez delegację francuską 
pod warunkiem, żc osiągnięte zostanie 
,,zadow alające porozumienie na temat 
sta tu te  T riestu’*.

W sprawia instaocjk decydującej 
w kwestiach spornych, powstałych w 
czasie wprowadzenia w tycie trakia 
tćw pokojowych, Zw Radziecki p ro­
ponuje, afcy zajęła się tym Rada Am­
basadorów czterech wielkich mo­
carstw z siedzibą w Rzymie — nato­
miast Anglia i St. Zjednoczone chcą. 
by sporne problem y oddawać do róz- 
rtrzygnięci* Miedzyetaeodowemiu T ry­
bunałowi w Hadze.

W sprawie żeglugi aa  Dunaju, Zw. 
Radziecki olei na stanowisku, t s  jest 
to zagadnienie wewnętrzne państw 
bałkańskich i nie ma powodu umicsz-

-emeję.

Gustaw Morcinek
p m c t ł  n a  S ią s k

We wiórek przybył do kf»» 
iy znany pisarz śląski. Ges aw  
Morcinek. Powracająt z * 
s.reły amerykańskie) N em ec 
pisarza w Dzie . zcach powi a­
li przedstawiciele PUR-u oraz 
Związku Lilera ów.

Morcinek zam erza osi*51i4 
się w Ligocie koło Kałowie.

Nota rządu włoskiego, doręczona mi cza t tej kwestii w trak tatach  poko 
•nhglront ąpraw zagranicanycłi. wie zo jowyoh. M ocarstwa anglosaskie żąda
«t-a?a jeszcze precz nich roepalrzooa 
N-oda podkreśla ai. is„  te  projekt trak- 
tcrtiz pokojov.wgo js ie  pozostaje w 
zgodzi* z zasadami K arty A tlantyc- 
kioj”, zaznacza, te  odszkodowsnia 
przewidziane w trak tacie  są  zbyt w y­
sokim -ciężarem dla gospodarka wło- 
i-lłiej I wysuwa pewne zastrzeżenia co 
do granic, określonych w traktacie.

W kołach polttyczmyoh przypuszcza 
ją, że ebcady ministrów spraw  Zagra­
nicznych po trw ają  2 — 3 tygodał*.

6 SPORNYCH PUNKTÓW

Jak  inform uje nas Misja UNTtRA w 
Polsce, dyrek tor Generalny UNRRA 
F. II. La G uardia, podał w W aszyng­
tonie do wiadomości, 4* fundusz ze­
b rany w śród społeczeństwa Sianów 
Zjednoczonych na doraźną ś-wlaiosrą 
pomoc żywnościową, ro sia ł przez nie­
go przeznaczony wyłącznic na potnw: 
dla d z iec i Udział Polski w tym fu n ­
dusze wynosi 200.000 dolarów.

Na czele kom itetu stoi były ministe* 
handlu USA H enry A. W allace.

M inistrowie Moło-tow, Bym es i Be 
w ia oraz aaoląjMrjący prem iera Bid a uli 
— Couve d e  Murville, będą musieli 
rozwiązać 6 apornych pwrktów trak ta ­
towych z saitełitami ,/3si“ , zanim bę­
dą mogli przejść do wstępnych roz­
mów nad trzkłatem  z Niemcami. Roz­
patrzenia aiprawy eictm eekiej w jak 
najszybszym czscie, dom aga ełę rząd 
St. Zjednoczonych.

Sześć opornych punktów, na temat 
których różnica zdań ujawniła się w 
czaeis konferenoji paryskiej, to eta- 
tuit -wolnego terytorium  Triestu, grani­
ca jugo«łcAviaó«ko-wło<ska, epraw a in- 
atencji, k tóra  będzie decydować w wy 
padiku powstania problemów spornych

ją  zwołania międzynarodowej konie 
rtno ji z wdziałem państw  bałkańskich 
i wielkich mocarstw, żeby rozstrzy­
gnąć kwestię międzyaarodowej żeglu 
gł na Dunaju.

W sprawie granic G recji ł  Albanią 
i Bułgarią — W B rytania i St. Z jed­
noczone nie zajęły w Paryżu wyraź 
nego stanowiska, powstrzymując się od 
głosowania.

Byrnes oświadczył przedstawicielom 
•wasy, te  pierwsze stadium  rozmów w 
-■prawie Niemiec będzie musiało do-,

Niemcy nie chcą  dsnazifikasji
Surowa lecz sprawlulliwa ojeua gai.  Cla/a

BERLIN (PAP). Przem awiając na 
posiedzeniu Rady 3 prowincji w am e­
rykańskiej strefie okupacyjnej, zastęp­
ca gubernatora wojskowego general 
Lucius Clay skrytykował pracę nie­
mieckich sądów denazifikacyjnych.

Gen. Clay oświadczył, że osobiście 
zbadał 57i spraw, w których prokura­
tor uznał te osoby jako  oskarżone 
pierwszej kategorii. Z tych spraw są­
dy właściwie zakwalifikowały 3ÓÓ wy­
padków, zaś 40 oskarżonych uniewin­
niły.

„Nie mogę zrozumieć — powl i-Utal 
gen. Clay — w jak i sposób, osoby, 
które zajmowały wysokie stanowiska 
za czasów hitlerowskich, mogą być za 
kwalifikowane przez trybunał tak la- 
todnie. Rozumiem chęć włączenia n o ­
minalnych hitlerowców do niemie.-aie 
go życia gospodarczego, leez najw a­
żniejsze. jest ukaranie tych, któtzy 
współpracowali z reżimem hitlerow ­
skim.

Zarząd wojskowy posłań iwił oczy­
ścić sirefę z hitlerowców. Usuwamy 
z wysokich stanowisk wszystkich czyn 
nych hitlerowców, leż-żli Niemcy nie 
mogą sami dać sobie z tym rady. wó­
wczas uczyni’ lo zarząd wojskowy.

Wydałem rozkaz, aby nikt zwolni.i”

ny przez zarząd wojskawy i sądzony 
przez trybunał dcnazifikacyj.iy :i.a 
mógł powrócić na p o p r-.j .Iiu j zajmo­
wane stanowisko bez zgody zarząd* 
wojskowego. Zarządu wojsk >wvuO n ;* 
można obarczać odpowie tzialn iscią 
za rządy naiodu niemieCK'ego "*śH 
naród ten wykazuje niechęć lub nie­
możność przeprowadzenia denazifisa- 
tji.

Będę dokładnie śledził pracę trybu­
natu w ciągu najbliższyca id) Ini Je­
żeli nie nastapi rzeczywista i szybka 
popraw a, będę musiał stw iot.t’1ć, t*  
zarządy niemieckie sie chcą wziąć na 
siebie tego ciężaru. D;na»Tik.icjn jezl 
uroczystym zabowiązani, tn, prtyjęlym  
na siebie przez zarzą I w iiskov-v”

Repatriacja
z Niemiec

PARYŻ (PAP), ż  Bnden w yntszył 
transport tysiąca uchodźców polskich, 
który 8 listopada opuści francuską 
strefę okupacyjną, aby przybyć do 
Polski. Władze francuskie zaopatrzy­
ły repatriantów  w żywność na 00 dni.

Wniosek Polski uchwalony
jednomyślnie przez Radę Bezpieczeństma

Sprawa Hiszpanii przekazana Zgromadzeniu Generalnemu
N O W Y  I O R K  ( P A P ) .  W  p o n ie d z ia łe k  R a d a  B c z p ie c z c ń -  H « » J ”1 oddźwięk w pracacłi

i jednomyślnie u ch w lih  S S T & S
stawicieU Polski, ambaadora U n se , przekazania Zpromadzenra ^  ,  M„
Generalnemu sprawy hiszpańskiej, w celu umożliwienia pełnych d ly n .ir(M,OWCJ Kontroli nad handlem
dyskusji nad tą sprawą i uchwalenia odpowiednich zaleceń dla narkotykam i.
c z ło n k ó w  O N Z .  ) Amb. Lange zaproponował, aby R»-

Andersowcom zakazano agitacji w
Drażliwe pytania pesłOw w Izbie Gmin

LONDYN (PA P). Mimo trwającego 
werbunku do Połektego Korpu6U 
Przysposobienia w Anglii i U6ifnej w 
tym kierunku propagandy andemow- 
i.'kicj, liczba w stępujących żołnierzy
je»t o iew ialia, a ilość oicz-dccydzwa­
nych przekracza 1'ezbę żołnierzy, któ 
rzy zapisali się już do Korpusu.

W  Izbie Gmin pc«. P iratio  skieiro- 
wał wczoraj pod adresem rządu py ta­
nie, jak będzie załatw iona spraw a tych 
żołnierzy polskich,

wstąpić do P. K. P. R„ ani wracać 
do kraju . Podsekretarz startu w Fo­
reign -OHice, Mayhew, oświadczył, źe 
rrie powz-Ięlo jeszcze iadoęgo pesta- 
nowierUa w tym kierunku, lecz czyni 
6ię wszelkie wysiłki, ażehy żołnierze 
pcćscy przyjęli jedno lub drugie roz­
wiązanie.

Poseł Partii Pracy, Driberg, zapytał, 
czy rząd  rozważył laki,  źe A nders — 
opuszczając W łochy — ©świadczył, że

k tórzy ptą cż>cą on, jak  i jego żołnierze będą
kontynuować aŁcję p-olityczną w An­
glii. Jak ie  kroki więc podejm ie Mi- 
ote-terat-wo W ojny, aby zapobiec wy- 
w r o t o w e j  agitacji politycznej, prowa- 

, ćTzonej przez ludzi, którzy będą ko 
PARYŻ (PAP). Podrrns przem ówię- . r2yslBd g bryśyjK-kiej gościnności.

**ia p n y w M fy  »»«« m tuU biow rtJ.i | Pod6etirctarI &tałlu w M inW „ łwU
treść

ika na wiecu
gaulłistjw

W odpowiedzi podsekretarz stanu, 
Freem an zaznaczył, że 6y»tcm wycho- 
wawczo-oświatowy dla członków Kor 
pióru Przyepoeobiania będzie podobny 
do tego, jzki obowiązuje wojska bcy 
lyjskie, ze szczególnym uwzględnię 
nitsn zagadnień brytyjskich. Specjał 
na komisja do spraw  polskich zajmie 
się spraw ą oświaty Polaków po zwoi 
mieniu ich z Kcir,pueu, przejm ując sa  
siebie również obowiązek wychowania 
ooóokich dzieci — oświadczy! na za 
kończenie podsekretarz stanu.

■ Generalnemu Zgromadzenia przed- da Bezpieczeństwa powzięła 
stawione zasiały dotychczas trzy wnio 1 « -
ski w sprawie hiszpańskiej. Pierwszy 
podpisany przez delegatów Belgii, Nur 
wegii, Czechosłowacji, Danii i Vene­
zuela żąda pełnej dyskusji na Zgro­
m adzenia na tem at stosunku Naro­
dów Zjednoczonych do Hiszpanią fa­
szystowskiej. Drugi — Polski żądają­
cy wydania przez Generalne Zgroma­
dzenie zalecenia zerwania stosunków 
z Hiszpanią generała Franco przez
wszystkie Narody Zjednoczone, — I 
trzeci, również Polski, domagający »i< 
niedopuszczenia Hiszpanii faszystow­
skiej do jakichkolwiek organizacji 
międzynarodowych, współpracujących 
z ONZ, lub będących jej organami 
Ten trzeci wniosek, mimo. źe nie by! 
jeszcze dyskutowany ani w komisji 
politycznej Generalnego Zgromadze­
nia, ani na samym Zgromadzenia, zna

nastę­
pującą rezolucję: „Rada Bezpieczeń­
stwa postanawia zdjąć sprawę M> 
swego porządku obtad i przekazać 
wszystkie zebrane materiały i doku­
menty w sprawie Hiszpanii *eru‘ru?* 
Franco do dyspozycji G eorta’ne^© 
Zgromadzenia**.

Po dyskusji na temat, czy decyzja 
ta nie ogranicza w niczym praw i przy 
wilejów Rady Bezpieczeństwa i pó 
wyjaśnieniu, żc Rada Bez.pieczeństwa 
ma w każdej chwili możność podjęcia 
na nowo sprawy hiszpańskiej na żą­
danie jakiegokolwiek członka ONZ, 
uchwalono jednogłośnie rezolucję w 
tekście zaproponowanym przez dele­
gata polskiego.

W len sposób osunięta źostała O* 
statnia przeszkoda dla podjęcia przea 
Ne rody Zjednoczone akcji w sprawia 
reżimu generała Franco.

Capi.anta zebrani oburzeni przem ó- I ^  „św iadczył, że te
Wleniem, rzuetli s.< na trybunę a teb . . ^ AD<l ews jwJynie „

zała br-.Uo udział ponad tys!ąe osób. 
Wobęę niemożności uspokojenia ze­
branych, w}cc przerwano.

P o l s k u  o b r o n i ł o
(.ifionanuą Czerwonego Krzyża

NOWV JQUK (PAP1, P u d a a s  dyt- Iowę] Organizacji Zdrowia. W dysku-j 
kusji na posiedzenin Komisji Spolecz
nej Generalnego Zgromadzenia nnd re 
zolucją w sprawie pomocy poszcze­
gólnych cztunków QN’Z d!* Częrwp 
nege Krzyża, delegat polski -WiBie- 
wicz zwrócił uwagę, jaką przyw iązuje 
Polska i p r / y  wiązywać powinien caty 
świat (Ja działalności CzmwuUVgu 
Krzyża.

Dcl-gat po'«kl podkreślił źe Czer*
. wony Krzyż mą specjalne z;: 1 'jji w q- 
I cc c.stej ludzkości i d 'a 'eg a  wystąp i 
przeciwko wnioskowi l>rylyj*ktpm» 
który proponow ał uin'eszczen'e w re­
zolucji p itnk'ii, za 'ęęającrgu p e l  po 
rządków anie Czerwonego Krzyża Swia

atezega aię, że będą podlegać b ry ty j­
skiemu praw u wojskowemu 1, I« w 
czasie służby w Korpusie muszą za 
przeciąć działalności politycznej.

Poseł Driberg zapytywał, jabje po 
czyniono przygotowania dla polity cz 
nego i ogóltiaio wychowania przeby- 
waijącyob w Ao-żlti Polałiów. Poaeł 
pragnął również się dowiedzieć, czy

Krzeptowski grozit góralom
w y s i e d l e n i e m  ich z Podhala

sii szereg delegacji poparło stanowisko ‘ rząd brytyjski udzieli ułatwień przed 
sji szereg oeiega ji p ps f | .taw lc le’em polskiego rządu, Robotni
ro lsk l, * delegat brylyjsk. w ycofał, ^  O iw ta,owtmtl t
swój wniosek, tak ż* rezoluej* w spra 
trie Czerwonego Krzyż* zestala przy­
jęta jednogłośnie w celu przekazanie 
jej do Zgromadzenia Generalnego dtn 
ostatecznego ąąlwierdzenia.

innym ©dipowiednim śnstytuejom, dl* 
zorsjRnśzom ania poćsdanełt ł przepro­
wadzenia akcji oświałow©) wśród 
Polaków.

Na sesji popołudniowej pierwszego 
dnia rozprawy ptzcclwko organizato­
rom „Gorallenvolku" w Zakopanem, 
Sąd przesłuchiwał sołtysa 1'omasza Ko 
ścielniaka, wiceprezesa rabczańskiej 
delegatury „Knmiletu góralskiego**.

Oskarżony opisuje wiec, który od

wchodził w skład miejscowej delegs- 
lury góralskiej. Co do sprawy „kenn- 
k a rl” góralskich, otrzym ał instrukcje, 
że m ają do nicl( praw o wszyscy u ro ­
dzeni na Podhalu. Wnioski o  kenn- 
karty  polski# miały być uwzględnio-

był Się W Rabce w roku IWth Na wie- I no d,,P,er(> P° teopinlpw anlu kom.te-
cu rzucono okrzyki przeciwko Ży- . tu góralskiego w Zakopanem Jak so
dom. W acław Krzeptowski groził g ó - j  ble przypom ina za jego u rzęd o w an i 
ralotn wysiedleniem z Podhala, jeśli wpłynęło około 220 sprzeciwów co dr

kennkar! góralskich. Za sprzeciwy te

T (f> m n ‘ca z e m n e h u  v /  R z y m ie
/reszt .o-ani nie są ujinni —

c l . v ’. a c k z a  s z e f  p o l i c j

0:t8t*j Pjfaey z hjostaii
Dn:ą 2 listopada br w y.uszyf ą i  u 

gostawii os'» ln i tr»ns | irl repa rlan- 
tów po1 V'teh, udających się w drogę 
do
P „ . .  . ,   .
ca do Polski p© rocznej, pracy •  J »  I Badai

.-u*  * ń ',C(l- 
na niej 
poc zcie 

rpwsy-
• i ” ! '

R/.YM (PAP). 7 much bombowy na 
,,u»eh ambasady brytyjskiej w Rzy­

mie jest nadal przedmiotem zaialere- 
snwunia opinii publicznej.

P a l’fja  wioska aresztowała # Zf« 
,l^w _  W ainberga. W ldmana i Scha-

w u*, pod jrianych  o dokonan e znuta-
o kra -u. T ,  warzy say re | ati lantern jchu  na amlwsadę Uiyl»j*ką w Rzy-
idską ,Mi'ja Repatriacyjna, w racają- tml*.

1 * BadawH a*tHym»H.v«h U w sją dniem
Szczególną uwagę zwrócono

go-t.iwii i del gacja rządu jugosłuwiań 
•ki -g© d l  mieszanej Po '-ko  Jogosłr.- 
wt-ińsklej Komisji Pizcslcdlcńczej, kló 
ra na zaproszen'e Generaliu-go Pełno
nu-
ma

Hz | lu do Spraw 
l/ić na*/ k aj.

' ieęo O nel/i. który sł-aył o* 
17 listów, ©klarowanych do 
W łistaeh lyeh w spom nla"’* 
-j.i t ) ' od

Repatriacji j pow-ledziab.ość za dokwuaui* - 
i elit*

Policja włoska i angielska przepro­
wadziły serię rewizji wśród uchodź­
ców Żydowskich, oraz w pewnej fa­
bryce pieczęci, kłórs. ni# dały jednak 
ładnego wyniku.
’ Szef biura politycznego policji wło­
skiej Tollino, •akom unłkował. że 
wśród gtiuóyr aa terenie ambasady 
znaleziono bombę zegarową Przepro­
wadzono szereg aresztowań nie zna- 
*e/iono jednak winnych zamachu 
'R olU no oświadczył, t#  od pierwszej 

chwili główne podejrzenie *  dot-ona-

me przyjm ą „kennkarl" góralskich.
Oskarżony Iw ierJri. że wciągnięty 

zoslal do dehgntury  wbrew swej woli. 
we wrześniu 1812 r. W roku następ­
nym uciekł do partyzantki, w której 
walczyl przez « miesięcy.

Przyparty do muru Kośeielniok przy 
znoje, że pobrał 20 tya. ił  za uwolnie­
nie aresztowanych przez Niemców y  
Bali i Czerwca. Twierdzi jednak, że 
pieniądze wręczył Krzeptowskiemu

Na pvtanie obrońcy adw. Hubert# 
K n'eietniak wyjaśnia iż nie nkrv»:.t 
się przed władzami polsl- iml. Icc/.. wie­
dząc o ciężących ne nim zarzutach, 
sam ©głosił się do pro* tirulury O skar­
żony Iwier Izi. że nie robiono spisu nie 
podjętych kennkart. on natomlaąt sam 
niszczył n’eodebrane przez w łssu  :ijli 
dowody góralskie.

Na tym zakończono pierwszy dzień 
roznrawy.

W drugim dniu rozprawy Trybunał 
przesłuchał oskarżonego S 'anistaw* 
Mula. sekretarza kom itetu BÓrnlskiegi 
w Rabce. Oskarżony oświadcza na 
wstępie, żc nie jest góralem I pocho­
dzi ł  rzeszowskiego Gdy przybył 4n 
Rabki t  wiosną 1941 roku nie znał 

Uaro ndtogo. a ponieważ obawiał się
nie zam achu padło na żydowskie o r- . na robo,y do N trm .
 t  u ..s# # u .lu a fH a  a nlf»vm»« I J

i list był «ł»odiisw#j»y. j rz s  ..k o m ite tu  g ó ra lsk ie g o ” , lecz n ie

pobierano opłaty.
Na pytanie prokuratora osk Mn’ 

przyznaje, że wielokrotnie powtarza! 
zgłaszającym się o kennknrty polskie 
słowa wójta Andrzeja W ójciaka, żc ci 
spośród górali, którzy nie wernią ketm 
kart góralskich będą wysiedleni z Puo 
halą.

Oskarżony zeznaje dalej iż o ccła-b 
polity C7 nych ..komitciu górnlskieg<> 
przekonał się po wiecu urządzunym 
przez W ójciaka w Itulice w d irn  Bi 
sierpnia 1912 r Na wiecu W ójc ąś 
zbierał od górali pieniądze i dary w 
nalurze. na przyjęcie dla dygnitarzy 
niemieckich Przybyli wówczas z Za­
kopanego Wacław Krzeplowski. o«k 
Cukier i kilku Niemców. Na mównicy 
wisiał portret Hitlera, a obok pow e- 
wał sztandar góralski Na wiecu prze­
mawiali Krzeptowski i W ójciak ocaz 
Niemiec Reictiert.

Oskarżony twierdzi. I ł  Waetaw 
weźmie kennknrty góralskiej, będzie 
Krzeptowski groził góralom że kto nte 
musiał wziąć na plecy 20 kg i pójść 
precz r Todbala.

Następny oskarżony Antoni Kęseł 
komisaryczny wójt Szczawnicy, lote

ligent, ostatnio sekretarz Sądu Grodz­
kiego w Cieszynie, twierdzi, że przy­
jął kennknrtę góralską, ponieważ nla 
widzi żadnej różnicy pomiędzy poję­
ciem górala i Polaka, jak między po­
jęciem Mazura i Kaszuba. Przez lakia 
zadeklarowanie aię mógł, jak tw ier­
dzi. pracow ać dla dobra m iejscowej 
ludności polskiej jako wójt Powołu­
ją się na lo. że w spótprarow ał od ro­
ku 1911 z partyzantką AL i ostrzegał 
miejscowych działaczy przed prześla- 
I.m aniam i.

Przewodniczący T rybunału odczytu­
je szereg pism podpisanych przez a- 
skarżonego Jako wó.ta, w k tó rren  
tenże używa określeń „ludność góral­
ska" w stosunku do miejscowej lud­
ności polskiej itp.

Zastrzyk, k óry każdy  
przyjmie i  ochotą

to zastrzyk slota. Takie zastrzyki 
czekają wtaśme szczęśliwych graczy 
18 e j loterii klasowej — w dwóch 
pozostałych klasach, albowiem w k z- 
le loteryjnym  pozostało jeszcze Jo 
wylosowania 3t UW wygranych na 
łączną sumę M  7H4.0U# złotych w tyutt 

M ł l . l O N  
4 wygrane pu pól antttuna 

I t  wygranych „  IW no*
•o „  „  ftonoo

t»5 *  „  ił« iw*
144 10.000

t'ląg -len ie  łl ł-e j klasy rozpoczyna 
się hiż 9-go tlslopztła. Główna wy­
gi ans wvnosi obecni* w tej klasie —

o n

/
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Sir. 3

przegląd p?fSł Zrealizowaliśmy zapowiedzi J\}Ą
Rządu Lubelskiego

ROLA PISARZA
W  ostatnim numerze „Kuźni­

cy” znajdujemy tekst bardzo cie­
kawego przemówienia, wygło­
szonego przez redaktora tego ty­
godnika tow. Stefana Żółkiew­
skiego na Zieździe literatów pol­
skich w Łodzi. Poniżej konklu­
zje tego przemówienia:

Znali/Liżmy (Kilak* drogę do 
w ego ustroju w lortniicb w*|*ółżjr- 
ela gospodarki prywatnej I .poleea- 
I t ] , w formach wspOtiotnlrnla re- 
wo.ueyjnych reform I wleloporlyjnej 
demokracji parlamrntarnej. Winniś­
my znnirźl drogę do nowego u*Iru­
ja w ku.turze. Drogę, która by **- 
p. wn'la literaturze pełń. swobodę. 
Ale Jednocześnie stworzyła te spo­
łeczne formy służby literatury dla 
współczesności Drogę, która by po- 
■wolila owocnie podejmować zada­
nia w dziedzinie odbudowy | upo­
wszechnienia kuilury, która by po- 
awo"ła na naszym odcinku współ­
działać z resztę społeczeństwa przy 
rralizarjl najważniejszych zadań — 
Jak choćby dla przykładni kultural­
ne zagospodarowanie ażrm zachod­
nich, sprostanie potrzebom uniwer­
sytetów ludowych, robotniczych, 
ńwletlle, sprostanie ożywionemu ru­
chowi kulturalnemu mas. Zwlęzek 
Zaw. LII. Pol. musi mleć możność 
derydowania Jeśli nie o formach or­
ganizacyjnych — tu przynajmniej o 
Ideowych I artystycznych treściach 
żyda kulturalnego wymienionych 
Imdytucil. Zwlnzek Zawodowy wi­
nien mleć prawo pośredniczenia w 
dysponowaniu sllamł swych człon­
ków. Powinien mleć możność propo­
nowania odpowiednich ludzi na sta­
nowiska decydujące o społecznym 
ki -rowaniu politykę kulturalnę. Dzi­
ałaj na dnbrę sprawę nie ma pisa­
rzy fam, gdzie decydulę ale sprawy 
przrs-telM kulturalnej krain.

„MORALE" SPOŁECZEŃ­
STWA PO W OJNIE 

W  tym samym numerze „Ku

MARGINESIE

Dnia 6 Itstopsfdh mtya Uf 28 
od chwili powitania rządu Itr 
o'owejjo w Lubhniu Obchodzi­
my ten dzień jako uroczy*)* 
święto ni* tylko Partii. I*cx 1 
kraju Cóż stało »ię dni* 6 li­
stopada 1918 r. ? Poweiał Bo 
małym skrawku naszej Rzeczy­
pospolitej rząd, złożony z »oc- 
>-'Yów. ludowców i inteligen­
cji radykalnej, który rządził 
zaledwie przez pięć dni. A mi­
mo to czcimy i wspominamy 
tę chwilę. Dlaczego? Ponieważ 
był to pierwszy rząd w nie­
podległej Police, ponieważ na 
jego czele stał nasz wielki 
wódz Ignacy Daszyński, ponie­

waż socialism odegrali , w aim
rolę decydującą, mimo, |Ż mieli 
tylko pięć tek  w tym rządzi* 
aa ogólną liczb* 15-lu.

I jeszcz* i»..en 1 najważniej­
szy ty tuł do cbwały ma ten

wl pracującemu ? Był przecież 
rządem Polaki niepodległej, 
tUc więc dziwnego, iż priyrze 
kał powstanie państwa poi 
•kiego i  własnym wybrzeżen 
morskim Niepodległość i wta

nasz pierwszy rząd: pozostawił, ote wybrzeże (chociaż w  for
jako jedyny dowód swego istnie 
ma dokument historyczny, zwa 
ny Manifestem Rządu Ludowe­
go w  Lublinie Rocznica tego 
rządu jest okazją ni* tylko do 
zapoznania się z treścią Mani­
festu, ale i do skonfrontowar 
n>* go z rzeczywistością dnia 
dzisiejszego.

Co przyrzekał Rząd Lubel­
ski w swym Manifeście ludo-

mie skrawka) otrzymaliśmy
rzeczywiścieI Zapowiadał po­
wołanie sejmu i to przyrzecze­
ni* zostało spełnione Zapowie 
dał wolność strajku słowa, ćru 
ku i sumienia. Mieliśmy te 
prawa, szczególni* w pierw 
bzym okresie niepodległości 
do przewrotu majowego Upań­
stwowiono także | donacje i 
majoraty t). majątki, odebrane

Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa w Krakowie
rozpatrzyła zażalenia ludności

W związku z akcję kontroli, jaką 
Nadzwyczajna Komisja Mieszkania 
w i przeprowadza obecnie w kilku 
miastach, przedstawiciel SAP odbył 

rozmowę z przewodniczącym Komi­
sji, sekretarzem generalnym KCZZ, 
tow. Rusinkiem, który osobiście 
przeprowadził lustracją «  Krako­
wi*.

— Jaki by! teren działaniu obecnej 
Inspekcji Nadzwyczajnej Komisji 
Mieszkaniowej I kia brał •  ulej e -  
datałT

— Wraz z dyrektorem Biura Prezy­
dialnego przy Prezydium Rady Mini­
strów, tow. Kłopotowskim 1 pro- 

. . e  i i i kuratorem Wróblem dokonaliśmy in-
fmcy tOW. Kazimierz Sokołow-. „pgkcjj działalności Nadzwyczajnej 
*ki zamieszcza interesujący arty-, Komisji Mieszkaniowej w Krakowie, 
k u ł pt. „Gospodarka zniszczę- j Inspekcja miała na celu zapoznanie 
t iia ” W  związku Z książką Wacła-jsię s diziałalnoiaią Krakowskiej Nad- 
wa jastrzębskiego „Gospodarka zwyczajnej Komisji Mieszkaniowej
niemiecka w Polsce 1939 -— 
1944”. Autor porusza m. in. 
zprawę moralnych skutków oku­
pacji:

Jeden Jeat niewątpliwie pies *k*- 
parjli waroale poczucie wlęai pań- 
■żwewej, narodowej I apołreznej, 
watnuglo ańę poczucie zagrożenia I 
kenłecsnoScl oporu I odporu. Ale 
równolegle pogorszyła alę .jmorale" 
apołt-rsrńclwa, które żyło — można 
by powiedzieć — Jedynie dzięki na­
dużyciom. łamanie prawa (wpruw- 
dzle wrogiego, ale zawaze prawa), 
nielojalności, nleknraoSH lip. Oby­
watel polski uczył alę, że reglamen­
tacja zamlaM porządkować dezorga­
nizowała rynek, że apryt służy do 
wyazoklwanla zakazanych śrlcżck I 
omijania norm prawnych, żr wysł- 
|.-k fizyczny więcej znaczy od Ira- 
fn y h  koncepcji, że urzędnika, o Ile 
nie kieruje nim fanatyzm politycz­
ny, można kisjrfć zawsze I wszędzie, 
że dwrlstość r jn 'ów  ma same mi­
nusy. plusy zaś są bez znaczenia, że 
można pobierać dowolne ceny 1 
marże, bo I tak odb'orca zapłaci, że 
opłaci sle fałszować do'-.umenly, że 
łapówka Jest takim samym elemen­
tem kosztów handlowych. Jak ko­
morne Inb materiały piśmienne, że 
w nadużyciach włtdzy, brutalności 
I nlcuczclwośri fnnkcjonarluszów 
państwowych tkwi nie przypadek, 
lecz system, który alę tym funkcjo­
nariuszom opłaca, b j Jeal bezkarny, 
a nawet zalecany, że ludziom tym 
zależy na StiłeJ dezorganizacji ryn­
ku. że handel Jest najbardziej rrn- 
łow rę i no "mniej kłopotliwą formą 
zarób'- owarla ltd-, ltd. Skutki tej 
masowej „le' ejl" odczuwamy do 
driś dnia na każdym kroku I przy 
każdej okazji.

oraz nawiązania bezpośredniego kon­
taktu z ludnością

— Jak przedstawiają się spootrao- 
żrnla Tewarzyasa a prac krakowskiej 
Komisji Mltoakazdwwejf

— Jeżeli pominąć mało uchybienia 
l niedokładności, wynikłe ai* za siej 
woli. lees s niedostatecznej znajomoś­
ci przepisów, działalność krakowskiej 
NKM oceniam bardzo pozytywni*. Od 
dnia powołania jej do życia, do dnia 
SI października Komisja przydzieliła 
411 mieszkań. Duży procent tych 
mieszkań to były mieszkania woźna,

i zajmowane przes Ł rw. „martw* du­
sze". W drugiej grupie przydzielonych 
mieszkań znajdują się takie, których 
lokatlorzy wyjechali na ziemi* odzy­
skane. rezerwując sobie „na wszelki 
wypadek" drugi* mieszkania w Kra­
kowie. IV trzeciej grupie znajdują się 
mieszkania wielopokojowe, do których 
dokwaterowano odpowiednią liczbę o- 
sób. Komisja krakowska większość 
mieszkań przydzieliła pracownikom fi­
zycznym Wcale jednak pokaźny pro­
cent przyjiadl też pracownikom umy­
słowym. ludziom nauki I t. d.

— Czy NKM naputkala w czasie lu­
stracji na Jawne pogwałcenia przepi­
sów prawnych?

— Owszem, byty I takls wypadki,
ale winnymi byli zawsze nie członko­
wie miejscowej NKM, lecz funkcjona­
riusze takich urzędów, btóra ula mają

formalnego tytułu do Ingerowania w 
sprawach mieszkaniowych Określam 
lo jako samowolę i jawna nadużycie 
władzy. Nadzwyczajna Komisja Miesz­
kaniowa przy Prezydium Rady Mini­
strów po przepracowaniu materiałów 
obciążających, wystąpi do odnośnych 
władz o przykładne ukaranie winnych. 
W dwu wypadkach spotkałem się także 
z niesprawiedliwym, z punktu widze­
nia społecznego, orzeczeniem sądów, 
których wyroki spowodowały eksmi­
sję ludzi pracy na rzecz właścicieli do­
mów. W obu wypadkach interwencja 
u wiceprezesa Sądu Apelacyjnego skoń 
czyta się wynikiem pozytywnym.

Powiadomiliśmy też zainteresowa­
nych, że ani milicjant, ani funkcjona­
riusz UB. czy KB, nie mają prawa zaj­
mowania mieszkań, o ile nie uzyskali 
formalnych nakazów.

— W Jaki Sposób odbywała NKM 
swoją Inspekcję t Jak kontaktowała się 

ludnością?

— O przyjaździe naszym do Krako­
wa powiadomiona była ludność prsei 
radio i prasę Zgłosiło się pouad 300 
osób z reklamacjami i przeróżnymi 
bolączkami. Ponieważ w ciągu 3-ch 
dni nie zdołaliśmy rozpatrzyć wszyst­
kich spraw — prokurator Wróbel po­
został jeszoza na miejscu, celem do­
kładnego załatwienia pozostałych kwe­
stii.

— Jakie plany ma NKM na aajbllż- 
ssą  przyszłość?

— Lustrowanie działalności tereno­
wych NKM i władz kwaterunkowych 
kontynuowana będzie w dalszym cią­
gu. W dniu dzisiejszym wyjeżdżają 
przedstawiciel* NKM w osobach wice­
prezesa NKM Dolińskiego I dr. Grossa 
do Lodzi, celem dokonania podobnej 
lustracji. W najbliżssych dniach udają 
się przedstawiciele NKM do Lublina. 
Gdańska, Gdyni i Katowic w tym sa­
mym celu.

po powitania Polakom I <*Ma 
ne rosyjskim urzędnikom.

Druga część MjLiuteetu zapo­
wiada reformy, która miał u 
chwalić przyszły aeim Lapcr- 
w iaia rząd ludowy 1) wywiąż z 
ciem * wielkiej i średniej wła- 
snodci 1 oddani* jej w ręce lu­
du pracującego 2) upaństwo­
wienie kopalń, salin, przemy- 
»łu naftowego, dróg komunika­
cyjnych i dojrzałych do tego 
gałęzi przemyału, 3) dopuszczę 
ni* robotników do udziału w 
administracji przedsiębiorstw 
jeszcze nie upaństwowionych. 
Ołto najważniejsze zapowiedzi 
i  '4*iedziny społeczno • gospo­
darczej.

Zapowiedzi łych rząd ludo­
wy spełnić ci*  mójtł wobec 
pięciu dni IstnieniaI Se<m wy­
brany w żtycznlu 1919 r., a 
także i  następne spełnić ich 
ni* chciały. Były to przecież 
sejmy, mające większość ob 
szarniczą i kapitalistyczną Na 
wet ugrupowania ch ło p sk ie  w 
tyrch sejmach pragnęły faktycz­
nie tylko reformy rolnej, a n'e 
przebudowy naszego życia gos­
podarczego na zasadach spo­
łecznych-

Wszystkie zapowiedzi zosta­
ły spełnione i wykonane dopie­
ro w Polsce dzisiejszej. Trzeba 
było morderczej wo:ny, morza 
krwi i śmierci 6 milionów oby­
wateli by spełniło się to, co za 
oow:adali i przyrzekali twórcy 
Rządu Ludowego Na naszych 
oczach zostały te hasła oez 
reszty urzeczywistnione. Krew 
»rzelana, miliony zabitych nie 
yły ofiarą nadaremną To co 

zapowiadało pokolenie po­
przednie, zrealizowało pokole­
nie dnia dzisiejszego.

Alfred Krygier

c

Trzeci list 
do Ministra Poczt

W ciąga ostatnich kilku tygoĄpł 
ogiosUem nu tamach ^Robotnika' /uś 
d w u  Itery e* Muustre P u c u  t  T r i* '  
gratów W pierwszym  — swroedem  
uw a g ę  ah M m utra nu Itut. k tó r y  wę­
drował i  to ars i me y  de W urnow y 4 
I C i t t r y l  in t .  IV drugim  — opisałem  
dsieje korespondenc/i die ^Robotnl- 
ka~ I Loan, która była w dr u d u  4 
( M i t /  dni, s czege 2 aa puc lęgu i 4
10 WaTMlUWlt.

Niestety. ob. UinUtee ufa raczy! W* 
pisać na m o/t lu ty . W obu w ypad' 
kach zgłosiła się de redakcji urzęd- 
ntcika poczty, która prosiła e wrę­
czeni* 1*1 kopert tych sakwestionowe- 
nych lUtów. Koperty wydalUmy t ne 
tym kom te.

Widocznie ab. MłnUter nie ma nk* 
do od pirania na mo/e lUty. bo chyba  
zgodzę tig z tym , ie  4 dni na dorę­
czenie korespondenci S  / edne j  uJtcf 
ne drugą w Warszawie, e 4 dni ne 
przewiezienie lUtu z Lodzi de  War* 
izaury ta trochę ta  długa.

N iezratony brakiem odpowiedzi sś> 
kłInUtra, pizzę do Siego po ras trze* 
ct — I ostatni Tym razem chodzi *  
lisI z Pragi Czeskie), równtei z ko­
respondencją dla „Robotnika*. Lisi 
ten, w ysiany  26 10 z Pragi, przybył 
do W arszawy 29.10.. e czym iw tad- 
czy pieczęc pocztowa. Następna pie­
częć pocztowa (róum lei W arszawy) 
tezt z dnta I I I  L u t został doręcza­
ny dnia 5 listopada, czyli dokładnie 
w tydzień po przybyciu de W w siow y . 
Jako curiosum warto zaznaczy*, ie  
była to przesyłka lotnicza.

Ponieurat, fok wiadomo, cenzora 
korespondenciI została zniesione tak­
ie  w obrocie zagranicznym, odpowie­
dzialność za zwłokę spada wyłącznie 
na urząd pocztowy Wobec tego po­
zwolę sobie zakończyć pow atnie lar- 
tobliwy felieton:

Jest na jury tr zy eta*, by Minister­
stwo Poczt I Tele grad ów zbadało sto­
sunki w  podległych mu urzędach pocz­
towych I wyciągnęła wszelkie kon­
sekwencje wobec urzędników od p W 
niedzielnych za niedopuszczalny be­
ta gar. tam panujący.

C O M O W I A  F A K T Y  I L I C Z B Y
Karłowi Schnmachercwi w odpowiedzi

K S I Ę G O W I
do pracy w zakładach przemyiłu*yc*l 

potrzebni. 996
Zgloaieele poć „PLAN KONT* 

do Administracji „ROBOTNIKA*

Dziś UJ przeddzień rocznicy
WIELKIEJ REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ

cdbętfą s ą uroczyste obchody
Dz’ś dnia 6 listopada w przed W  części artystycznej p r z e -  „ _________ _ ______

dz'eń 29-ej Roczn cy W ielkiej widz any jest udrial orkiestry I ^A le*  niwtety,' to jeizcze^nie 
Rewolucji Pazdziern'kcw ej, To FUharmcn'i W arszawskiej pod wszystko. Dnia 6 września br. 
warzystwo Przyjaźni Polsko- dyrekcją *** *' ‘ *

adzieckiej organizuje o  godz. stów: Z

Kiedy angielski „The Star" z 
19 czerwca 1946 r. udzielił po 
raz pierwszy gościny na łamach 
swoich dr. Kurtowi Schumache- 
rowi, przywódcy nowei partii so 
cialdemokratycznej, przedstawił 
on go, jako więźnia obozów hi­
tlerowskich przez lat 11. Mie­
liśmy więc również my, Polacy, 
prawo oczekiwać tego, że tenże 
Schumacher będzie Niemcem 
uczciwym, pogłębionym przez 
cierpienia, odmiennym od wszy­
stkich polityków niemieckich o- 
kresu międzywojennego.

Tymczasem tak nie jest. Kurt 
Schumacher poczuł się .bowiem 
wkrótce już na tyle pewnym, że 
wnosić zaczyna ponowne zarze­
wie antagonizmu niemiecko-pol­
skiego, do mas niemieckich. A 
lubuje się on, co z niesmakiem 
podkreślić należy — w takich 
masowych wiecach, przy takim 
samym akompaniamencie wycia

leże ten jego start polityczny a 
tą wielością mów bliźniaczo 
przypomina karierę Hitlera— je­
szcze butniej oświadczył: „Niem 
cy i Europa (sic!) nie mogf żyć 
bez spichrza, jakim jest kraj na 
wschód od Odry i Nysy, bo 
dzisiaj każdy naród potrzebuie 
przestrzeni, aby móc... oddy­
chać". 1 masa niemiecka te ana­
chronizmy już oklaskuie. Prze­
nikają one do mas młodzieżo­
wych niemieckich i do — ko­
biet, którym zaciemnia się w ten 
sposób prawdziwy stan rzeczy.. 
Których zatruwa się mirażem 
nieistniejącym utraconego spich­
rza z winy — naturalnie zabor­
czych Polaków.

Kurt Schumacher osadzony 
został w obozie koncentracyj­
nym dopiero w 1934 r. Musiał 
więc, jako akademik, znać pra­
ce naukowe profesorów W. Vol 
za z Lipska, dr. Hessego z Wro- 

tłumów, jak czynili to zbrodni-! cławia i Wernera W itla z Gry- 
czy komedianci spod znaku sw ajfii. Czy jego pamięć na tyle

Dostawy ziemniaków * t. zw. | działby takie o tym, le  zanle-
niemieckich prowiucyj wschód- dbanie i zacofanie gospodarcze 
nich były zawsze na zachód Nie- niemieckiego wschodu było na-
miec znikome. I dlatego właś­
nie propagowano szeroko „prze­
rób na miejscu ziemniaków su­
rowych na płatki kartoflane, ja

wet u Odry tak jaskrawe, że sam 
Gaupropagandaleiter Dr. Het* 
bert Gaede użył dosłownie o* 
kreślenia. „Ta część Rzeszy —

ko jedyny sposób załagodzenia i mowa o Pomorzu Odrzańskim— 
problemu dalekich odległości i 
wysokich frachtów" (Dr. Ha-

styki. 1 tak samo jak Hitler, 
stawia również Schumacher na 
tanią popularność wśród kobiet 
niemieckich i wśród młodzieży. 
I tak samo jak Hitler, głosi: 
„Dla nas istnieją tylko zobowią­
zania wobec własnego narodu” . 
Zapomniał widać Schumacher o 
tym, że jego własny kat pod ta­
kim właśnie hasłem stał się pod­
palaczem świata, spychając Niem 
ców do obecnej właśnie nędzy.

St. 
Zofii

toma 
uroczystą

Nawrota ! soli- 0g}0s;j niemiecki dziennik „Die 
Rabcewiczowej * sprawozdanie z I Kon-Radzieckiej organizuje o  godz. ^  ^

18-ej w sali „Roma" (Nowo-, Zygmunta Lednickiego, W  pro- "  7 U Studentów Socjalistów
akade- r im n in i ł. . . .

F,

grodzka 49) 
mę.

Akadem?ę zagai członek Za­
rządu Głównego Towarzystwa 
tow. Kaź mierz WUaszcwsM, 

rzi wodn czący K. C. Z. Z. Re- 
erat — »<0 znaczen u W :el-

k»ej R :w ^ucjl Paździcrn ko- 
ivej“ wygłes1 znany poeta tow. 
mjr. SŁ §. D- brow flski._____

Ł a f i c u t f i  o f i a r  
n a  T.y*Vŝ }>

T m  S'u.:*uU Z.,f<i?:utił w płars ne 
R. T P D. kaotę si. ólMi i * s y » s  low. 
tow. B triiowskiego Stefana, Żńłłow- 
skit-tiii Romana, T n u il i i  w lrss Waeln- 
ws, ob. ob. Jamiołkowskiego Jerzego, 
tzarr; ot a Franctaaką I bobierająklego 
Zbigniewa

gram 's utwory Chopina, Czaj- Niem ieckich, odbytego w Ham 
kowskiego f Borodina. burgu 5 września. Rola Dr. Kur

W  części artystycznej Aka- ta Schumachera na tym Kongre- 
demii weźmie również udział sie była kubek w kubek podobna 

! artystka Państwowego Teatru do infekcji młodzieży niemiec- 
Polskipgo N’na Andryczówna, kiej, jakie praktykował w dobie 

i k tćra  wy’ ona szereg recytacji, przedhitlerowskiej osławiony mi 
Cała akademia b^dz e transmi- nister Treviranus. Schumacher 
towąna przez rad’o.

J e ?nocześn*e w różnych 
punktach stolicy Ko’a Towa-.-y 
stwa Przyjaźni Polsko • k r -  
d z e c k e j w porozumieniu z or­
ganizacjami politycznymi, spo­
łecznymi I młodzieżowymi or 
gan zują uroczyste akademie •

ucierpiała podczas kaźni obozo­
wej, że zapomniał o naukowych 
tezach choćby tej trójki profe­
sorskiej, znawców tego niemiec­
kiego wschodu? Czy też wbrew 
lepszej wiedzy,- dla poklasku 
bezkrytycznych słuchaczów swo­
ich, od grzać wolał wyświechta­
ne i kłamliwe slogany publicy­
styki rewizjonistycznej z czasów 
II i III Rzeszy?

ZA W IELE ŻYTA
Bo prof. W . Volz już w r. 

1930 w swym standartowym stu 
dium kartograficznym p. t. „Die 
W irtschaft des deutschen Os-|

ger, B. Heinemann). Dostawy 
bydła i nierogacizny z t. zw. nie­
mieckiego wschodu znaczyły 
jeszcze coś w Berlinie, ale w o- 
gólnym zapotrzebowaniu Nie­
miec, już niewiele, bo pokrywa­
ne były głównie importem za­
granicznym” (Hager, Volz).

Więc na pewno „ziemie na 
wschód od Odry i Nysy” nie by 
ły śpichlerzem, bez którego 
Niemcy i Europa (po co tu w o- 
góle „Europa” się znadaała?) 
nie mogą żyć.

W Y LU D N IA N IE S ię  
W SCHODU

A jakto było z „przestrzenią 
życiową" na tych ziemiach? Dr. 
Schumacher tym razem udał

była karygodnie zaniedbywana", 
BAŁAMUCENIE MAS

W.ęc po co bałamucić masy? 
I tak dość przygnębiony klęską 
jest naród niemiecki. Rola kolo- 
nizatorska „narodu panów" na 
wschodzie — to naprawdę ana­
chronizm, który trąci już mocno 
myszką... 1 to nie tylko na 
wschód od Odry i Nysy, bo na­
wet grubo na zachód i północ­
no-zachód od tejże Odry. Niem­
cy Prof. W itt i Dr. Burgdórffef 
mogą to potwierdzić kolumnami 
liczb! Podobnie mógłby Kurto­
wi Schumacherowi posłużyć ob­
jaśnieniem rzeczywistej sytuacji 
nailepszy znawca problemów 
portowych Szczecina, b. minister 
Rzeszy Dr. Króhne. Powołuje­
my go na świadka na okolicz-

chyba głupiego. Od 1900 r. i to jność, że tylko Poiska zapewnić 
rok za rokiem, alarmowały sta- mogła rozwój normalny Szcze* 
tystyki Prus i Rzeszy ustawicz*! cina i Odry, gdyby one znała-
nie o wyludnianiu się wschodu, i zły się już po r. 1919 w grani-
I nie może nie wiedzieć akade-.cach ówczesnego państwa pol- 
mik niemiecki o tym, że już w/gi skiego.
t. zw. „Hauptergebmsse derj Gdyby nawet nie istniały p o  
Reichstatistik” z 12.VI.1907 f. tworne zbrodnie niemieckie na
stwierdzono ucieczkę ludności z 
sześciu t. zw. prowincji Niemiec 
wschodnich w sumie ponad 2 
miliony osób (2.068.743 osób). 

Dr. Schumacher powinien ró-

ziemiach polskich, wołające cią­
gle jeszcze o pomstę i ekspiację, 
ciążące na całym narodzie nie­
mieckim, powtarzam — gdyby 
nawet tego wcale nie było, je­
szcze by sama wymowa faktów 
i liczb przemawiała już dawno

powiedział studentom niemiec­
kim dosłownie: „Bedziemy wal­
czyć o każdy kilometr kwadra­
towy ziemi nienveck:ei... Grani­
ca na Odrze i Nysie jest nie do 
zniesienia. Test bowiem z punk­
tu widzenia narodowego i poli- 
tyczno-aprowizacyjnego niemo-

ten»” udowodnił, że: ...„Jest wie wnież wiedzieć o tym, ie  znaw- 
rutną bajką, z którą co rychlej cy niemieckiego wschodu głosi- 
zerwać trzeba, jakoby środkowe li po wojnie, ii należałoby raczej ^a tym, by ziemie na wschód od 
i zachodnie Niemcy, a zwłasz- mówić o „Flucht aus dem Os- ^ d ry  i Nysy przypadły Polsce, 
cza Zagłębie Ruhry, zależne by- ten” (ucieczka ze wschodu) ani Bo Polska cierpiała na notorycz- 
ły od dostaw żywnościowych z żeli o „Drang nach den Osten". ne ośmio-milionowe przelud- 
niemieckjego wschodu". Więcej Stwierdzano wielokrotnie, ie no rueme wsi, w tym samym czasie, 
nawet, bo i Volz i Hesse i von wi osadnicy, mimo funduszów ?dy  ̂ dr. Kinne, jiadburmistrz

„Osthilfe”, niechętnie szli

W iecz o ry  odczytowe, których żliwa . 
tematem będzie 29-ta Rocznica POTRZEBA PRZESTRZENI... 
W ielkłej Rewolucji Paidslernij A w Hanowerze 22 paździer- 
kow«V sika br. w nowej mowie —  o j»-

Flemming i dr. Hager ubolewa 
li nad tym, „że Rzesza posiada 
w przecięciu lat 1923— 28 ponad 
milion ton żyta za wiele, wsku­
tek czego nawet dostawy żyta ze 
wschodu do głębi Nierrrec nie 
były potrzebne, wskutek czego 
dotkliwie cierpiało całe rolnic­
two niemieckie, właśnie na 
wschód od Odry i Nysy. A prze 
cież uprawa żyta, ze względów 
glebowych i klimatycznych, prze 
wait tutaj w izędue.

na
tamte piaski, z dala od wielkich 
miast" (Flemming) Mówili om 
dosłownie: „Zabierzcie nas stąd 
co rychlei" (Dr. Ramme).

Stanowczo nowy ten wódz, 
zbawca narodu niemieckiego, 
posiada bardzo przestarzały ryn­
sztunek polityczny. Brak mu ele­
mentarnych wiadomości o współ 
czesnym rytmie gospodarczym 
kraju, w którego imieniu chce 

i przemawiać. Bo inaczej wie-

Frankfurtu nad Odrą srw er- 
dzał, że „Brandenburgia pusto­
szeję zastraszająco, a ziemi leżą­
cej odłogiem jest nadmiar, wy­
czekujące’ daremnie na osadni­
ków" (1927 r.).

Oto, co sądzić należy o nie­
których wystąpieniach dr. K ur­
ta Schumachera, oto, co należa­
ło sprostować, w imię prawdy, 
a zgodnie z liczbami i faktami.

Leszek Gustowski.
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MANIFEST R ZĄ D U  L U B E LS K IEG O
„W gruzy walą się rządy kapitalistów11

LUBLIN

W  związku z załamywanicm I
się okupacji państw centralnych 
na ziemiach Polski zebrała się 
w pierwszych dniach listopada 
1918 r. w W arszawie KoirusiaJ 
Porozumiewawcza Stronnictw  i 
N iepodległościow ych, na której 
zapadła decyzja utworzenia Rz$- 
du  Ludowego. Zam iar utworze­
nia Rzgdu i usunięcia Rady Re­
gencyjnej sprawującej władzę z 
nom inacji okupantów  powstał 
w kołach Polskiej Partii Socjali­
stycznej i zbliżonych do niej

wawcza wysłała do Krakowa 
swoich przedstawicieli. Zjedna 
li oni dla sprawy Rządu Ludo­
wego od razu Daszyńskiego 
M oraczewskiego, natomiast W i 
tos zgodził się na wyjazd do  Lu 
blina, ale nie dał ostatecznej od­
powiedzi co do swego udziału 
w rządzie.

D nia 6-go listopada przyby­
ła  do Lublina W arszawska Ko­
misja Porozumiewawcza i w no­
cy z 6 na 7-go listopada, jeszcze 
przed przybyciem działaczy kra

stronnictw  lewicowych chłops-, kowskich proklam ow ane zosta-
kich oraz inteligenckich mnie) 
więcej jednocześnie w K rakowie 
i w W arszawie.

|ak o  tymczasową stolicę obra­
no Lublin, gdyż tam odbywała 
się mobilizacja P. O. W . prze­
prowadzana przez Rydza-Smi- 
głego, stwarzająca zawiązek siły 

uzgod mienia

ło utworzenie Tymczasowego 
Rządu Ludowego Republiki Pol­
skiej i i^ to  Manifest. Tekst Ma­
nifestu, datow anego Lublin— 
K raków  dnia 7-go listopada 
rozplakatowany został w godzi­
nach rannych 7 listopada na mu 
rach Lublina. Poniżej przytacza 
my ten historyczny dokum ent 3zbrojnej. Celem

s p ra w y  Rządu z działaczami kra-i małymi skrótami, 
kowskim i Komisja Porozumie-

„ n *  Ludo Polskiego! Robotnicy. włościanie I to b i le n t  polscy. N id  
skrw aw ioną 1 umęczona ludzkością wschodzi zorza pokoju i  wolności. 
W  gruzy walę sic rzędy kapitalistów , fabrykantów  I obszarników , rzędy 
m ilitarnego ucisku, I społecznego wyzysku m as pracujących. Wszędzie 
lud pracujący dochodzi do władzy. I ule zaświta lepsza dola nad naru' 
deui polskim, Jeżeli rdze* I olbrzym ia jego większość, lud pracujący, nie 
ujm ie w zwoje ręce budowy podwalin naszego iye ła  społecznego 1 pan 
Slwowego. Nie może losem narodu polskiego nadal kierować liada Kegea 
cyjna, pracz obce I wrogie czynniki nam narzucona, k lóra sw oją ugodową 
I reakcyjną polityką, oddając Jednocześnie niemal dyktatorską władzę 
w ręce austriackiego Żołdaka. Rozwadowskiego, pcha a  a r  ód polski ku 
przepaści.

L udu Polski! Polski chłopie I robotniku!
Jeżeli chcesz zająć naleine cl m iejsce w rodzinie wolnych narodów, 

Jelell chcesz sam  być gospodarzem na sw ojej w łasnej sleml, to musisz 
w swoje ręce ująć władzę w Polsce, musisz sam budować gmach niepod­
ległej 1 zjednoczonej Ludowej Rzeczypospolitej polskiej.

W przekonaniu, U sprostasz temu wielkiemu a świętemu zadaniu, s  po­
lecenia ludowych I socjalistycznych strounlctw  b. Królestwa I Galicji ogła­
szamy się za Tymczasowy Rząd Ludowy Polski I do chwili zw alania Sejmu 
ustawodawczego władzę ealkowlele 1 niepodzielnie obejm ujem y, ślubując 
sprawow ać ją  sprawiedliw ie kn dobru I poiytkow ! ludn I państw a polskie­
go, nie cofając się jednak przed surow ą 1 bezwzględną karą  wobec tych, k tó­
rzy nie zechcą uznać w Polsce władzy dem okracji polskiej. Jako  tym czaso­
wy rząd ludowy polski postanawiam y 1 ogłaszamy poniższe praw a, obo­
w iązujące cały naród polski od chwili wydania niniejszego dekretu:

1) Państwo Polskie, obejm ujące sobą wszystkie ziemie, zamieszkałe 
przez lud polski, s  własnym wybrzeżem m orskim , stanowić ma po wszyst­
kie czasy Polską Republikę Ludową, k tórej pierwszego prezydenta obierze 
Sejm ustawodawczy;

2) Rada Regencyjna, działająca na szkodę narodu polskiego z dplem 
dzisiejszym z woli ludu polskiego przestaje istnieć. W razie, gdyby Rada 
Regencyjna oraz rząd, przez nią stworzony, tej woli ludu polskiego nie 
ebclaly się  poddać, ogłoszone będą za wyjęte spod praw a, ściganie I ujęcie 
w ręce naszych władz wykonawczych będzie obowiązkiem każdego obyw a­
tela państwa polskiego;

3) Istniejącemu obecnie w W arszawie prowizorycznemu rządowi urzęd­
niczemu rozkazujem y niniejszym natychm iast podporządkować się nam 
1 sprawow ać swe funkcje aż do cbwill otrzym ania od nas bliższych Instruk­
cji, w przeciwnym razie będą postawieni w stan  oskarżenia przed try b u ­
nałem ludowym, którego skład I kom petencje będą niebawem ogłoszone;

4) Sejm ustawodawczy zwołany będzie przez nas jeszcze w roku bie­
żącym na podstawie powszechnego bez różnicy pici, równego, bezpośred­
niego, tajnego 1 proporcjonalnego glosowania. O rdynacja wyborcza będzlr 
ogłoszona w eiągu najbliższych kilku dni. Czynne 1 bierne prawo wyborcze 
będzie przysługiwało każdemu obywatelowi I obywatelce, mającym >1 lal 
Skończonych;

6) Z dniem dzisiejszym ogłaszamy w Polsce całkowite polityczne I oby­
w atelskie rów noupraw nienie wszystkleb obywateli bez różnicy pochodzenia, 
w iary I narodowości, wolność sum ienia, d ruka, słowa, zgromadzeń, pocho­
dów, zrzeszeń, związków zawodowych I strajków ;

V) Wszystkie w Polsce donacje 1 m ajoraty ogłaszamy niniejszym za 
własność państwową. Ula przeciwdziałania spekulacji ziemią będą wydane 
osobne przepisy;

7| W szystkie lasy zarówno pryw atne. Jak I dawne rządowe, ogłaszamy 
za własność państwową, sprzedaż I wyrąbywanie lasów bez specjalnego ze 
Zwolenia od chwili ogłoszenia niniejszego dekretu Jest wzłloonlona;

8) W przemyśle, rzem iosłach 1 handlu wprowadzamy niniejszym S-go- 
dzlnny dzień roboczy;

9) Po ukonstytuow ania się ostatecznym  przystąpim y natyehm laat do 
reorganizacji na zasadach szczerze dem okratycznych rad gmiunyeb. sejm i­
ków powiatowych I sam orządów  m iejskich, jak również do organizowania 
po m iastach I wsiach milicji ludowej, k tóre by zapewniły ludności ład 
I bezpieczeństwo, a  posłuch 1 wykonanie zarządzeń naszych organów wy­
konawczych 1 należyte postawienie sprawy aprow izacji ludnośel. Zapewnie­
nie je j niezbędnych po taniej cenie artykułów  spożywczych sw atam y za 
jeden z pierwszych naszych obowiązków. W tępieniu zbrodniczej spekulacji 
1 ukryw aniu zapasów I w ułatw ianiu dostarczania żywności oprzem y się 
na organizacjach sam orządow ych J społecznych.

Na sejm ustawodawczy wniesiemy projekty następujących reform  spo 
łeeznych:

a) przym usowe wywłaszczenie 1 zniesienie wielkiej 1 średniej własności 
flem.skiej I oddanie jej w ręce ludu pracującego pod kontrolą państwową;

b) upaństwowienie kopalń, salin, przemysłu naftowego, dróg kom uni­
kacyjnych oraz innych działów przemysłu, gdzie ztę to da od razu uczynić;

c) udział robotników  w adm inistracji tych zakładów przemysłowych, 
które nie zostaną od razu upaństwowione;

d) prawo o ochronie pracy, ubezpieczeniu od bezrobocia I na starość;
e) konfiskaty kapitałów, powstałych w czasie wojny ze zbrodniczej spe­

kulacji artykułam i pierwszej potrzeby i dostaw do wojska;
f) wprowadzenie powszechnego, obowiązkowego 1 bezpłatnego świec­

kiego nauczania Szkolnego.

Polaków, zamieszkałych na slemiacb b. Księstwa Litewskiego, wzywa 
my, aby w braterskiej zgodzie a narodam i litrwakim I białoruskim dążył, 
do odbudow ania państwa litewskiego w dawnych jego historycznych g ran i­
cach. Polaków zaś ze wschodniej Galicji 1 aa Ukrainie do pokojowego za­
łatw ienia kwestii spornych s narodem  ukraińskim , aż do ostatecznego leh 
uregulowania prsez m iarodajne esynnlkt obn narodów.

Luda polski! Te reformy poiityesne I społecajie, które pragniemy w ty 
ele wcielić, są najniezbędniejsze. Bez urzeczy wtstnlenla Ich Polska nigdy 
nie dźwignie się s dzisiejszej nędzy bezwładu I upokorzenia. Urzeeaywlst 
nlenln iych reform  na obszarze zalej Polski stoi na przeszkodzie to. Iż 
część jej jeszcze znajduje zlę n  posiadania rabujących Ją I alszesącyrh wojsk 
niemieckich. Dlatego leż nie mamy w swym składzie przedstawicieli Ludn 
z Poznańskiego, dlatego też chwilowo nie arsędnjem y w Waiweawl* — 
stolicy Polski.

W ierzymy, U Ind niem iecki który a takim trądem  dochodzi u siebie 
w domu do wiedzy, rozkaże iw y o  wojskom bezzwłocznie opuścić wszystkie 
ziemie polskie, odda asm  naszych najlepszy en obywateli a Piłsudskim na 
ezełe, Jak również Jeńców wymiennych I robotników, więzionych dotych- 
czas w Niemczech. Ale, gdyby wojska niemieckie nie ustąpiły dobrowolnie 
z ealej ziemi polskiej, to wezwiemy etę. Lodu polski, abyś z bronią w ręku 
szedł Ją uw alniać od nlrmlreklegw najazdu, jednoczyć w całość państwo­
wą. Dlatego też organizowanie regularnej armii Indowej uważamy za Jedno 
z najważniejszych 1 najpilniejszych naszych zadań. Wierzymy, że młodzież 
wiejska I robotnicza z radością stanie w szeregach rewolucyjnej armii pol­
skiej, s  Lodu wyszłej, politycznych 1 społecznych praw Lndn pracującego 
broniącej. Rządowi ludowemu wiernie I ealkowlele oddanej. Jedynie jego 
rozkazom podległej.

Lndn polskiI W ybiła godzina twego esyna. Weż wielkie dzieło wyrwo i 
lenia twej ziemi, przesiąkniętej potem I krw ią twych ojców 1 praojców 
w swe spracowane, mocne dłonie 1 przekaż następnym pokoleniom wielką 
1 wolną, zjednoczoną Ojczyznę. Stań. Jak jeden mąż, do czynu, nie poskąp 
wielkiemu dziełu wyzwolenia Polski I pracującego w niej człowieka ani 
mienia, ani ofiar, ani życia.

Was bratnie narody: litewski, białoruski, ukraiński, czeski |  słowacki 
wzywamy do zgodnego z nami współżycia I wzajemnego wspierania się 
w wielkim dziele tw orzenia sw lązka wolnych I równych narodów.

TYMCZASOWY RZĄD LUDOWY REPUBLIKI POLSKIEJ
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i y n a c y  D a s z y w a s f a ł

W listopadzie 1918 r. w Lublinie
( F r a g m e n t  x  p a m S ę t n i k a )

Pad wseuzór 6 Kntopads sśedzieJiż-
my lody w autosnooiiu, Witos, Stapiń-
aki, Moraozew&ki, Olszuwwsikż t ja, I chał do Krakowa... 
godowi do drogi do Lub!ma. Wtem | X
Moraozewski zaohocowsł i musiał p o - , NU mydlę tu ta j streszczać maatfe-

etu rządu lubekkaedo... P u n o  rtą<łu

Powstańcy śląscy i harcerze 
jako świadkowie przeciw Hoessowi

Jak juz donosiliśmy, proc-is prze­
ciwko komendantowi oboz-j św .rcim - 
skiego, Rudolfowi llooss >wi, odbędzie 
się w styczniu 1947 r;

Obecnie bawi w Katowicach sędzia 
śledczy dla badania zbrodni, Jokońn- 
nyęh prze2 Hoossa. Przystąpił on do 
przesłuchania członków Związku We­
teranów Powstań Śląskich. .Sekr.darz 
Związku ob. Czarnybon zeznał, że 
Hoess ze specjalną brutalność i bez­

względnością odnosił się do powstań­
ców śląskich.

Przesłuchani równi :ż zostaną wy­
bitni działacze Zw. Harcerstwa Pol­
skiego ze Śląska.

Podobne prace pr».ygot >\vi,eze od­
bywają się w wojewó Iztwach: kiele­
ckim. krakowskim i warszawskim.

Na rozprawę Hoessa zap lwi >tzieli 
przyjazd przedstawiciele prasy zugia- 
nicznej.

łożyć się na kilka dni do łóżka. Mu­
sieliśmy zetzm jechać bez mego. Ja z ­
da odfcywula się z m criicioo you pro*- 
«akodami. Kślikałuotn* pękam* gum 
opóźniło nasz* przybyciu Za Puław a­
mi dzrąg rogatkowy uderzył tak sżlnżo 
w czoło Slapińsk-iego, i*  wiozłem go 
na rękach całą resztę drogi. Ostem k i­
lometrów przed Lublinom, w azezs 
rym podu brakło benzyny! Zarekwi­
rowaliśmy więc jakiś nędzny wóz 
ohfłotpeki i tak ze Stasińskim  na ręku 
wjechałem koło godziny 3 po połud­
niu dnia 7 listopada do Lublina W 
hotelu „Victoria* złożyłem najpierw  
nieprzytomnego Stępińskiego w łóżku, 
a sam śmdorteLnae zmęczony prosiłem 
c pozwolenie przespane* *ią ohoć kil 
ka godzin. Wieczorem po kolacji po­
szliśmy do „Gubernatorstwa", gma­
chu urzędowego, gdne mieszkał je­
szcze generał-gubernator auetro-wę- 
gierskś gen Liposzczak. Al* pułk. 
Burhaidt-Bukacki miał ju t w swym 
ręku połową gmachu I było gdzie 
obradować. Wydawszy p. Liposzcza- 
kowi rozkaz wyjazdu z Lublina, za­
siedliśmy do narady o godzsnóe 10 
wieczorem.

Przewodniczącym narady wybraliś­
my ob. Sieroszewskiego, jako najs tar­
szego wnukiem. Po zbadaniu sprawy 
przez p. St. Thugutta oświadczyłem, 
ż* przyłączam  snę do akoji tworzenia 
rządu z zastrzeżeniem, że aa* można 
pozwolić na tworzenie drugiego rządu 
w P ols cc i że poruszymy cały lud 
robotniczy i chłopsku. P. W stos posta­
wił jako warunek zgodną opinię ludu. 
bo inaczej grozi nam przejście podob­
ne jakie rząd Kierenskiego miał z bol­
szewikami. Przegrana byłaby nieszczę­
ściem. Należy akupjć wezysitki* siły 
chłopów, robotników i  części inteli­
gencji. On sam nie ma pełnomocnictw 
od ewego etrocmiotwa, jednak eądzi. 
ż* w Krakowi* dojść można do wy­
równania różnic. Stolicą powinien n a 1 
razie być Kraków, ale rzecz trz e b a ! 
szybko przeprowadzić. Rydz Śmigły • 
położył nacisk na rychłe Ufporządko- j 
wanie okupacji austriackiej.

Zapytałam p. W itosa, czy chodzi 
mu o porozumienie się z Narodową 
Demokracją?

W iton i —  Tak.
Thiigućt: Poca nam! w teij sali nie

ma niczego, oo by mogło reprezento­
wać lud.

Wówczas p Witos ją ł ponownie 
zwracać uwagę, że bez porozumienia 
się z Narodową Demokracją nie może 
być trwałego rządu, zwłaszcza, te du ­
chowieństwo będzie się do niego wro 
go odnosić.

Podniosłem, że ND. ma przedstaw i­
cielstwo przy Koalicji i że rozporzą­
dza wielką ilością inteligentów . fa­
chowców, ale nie znaj c dzisiaj jej 
opinii, nie możemy epaawy odwlekać

Thugutt położył nacisk na kcniecz 
ność silnego zaufania szerokich 
warstw ludowych. Zapytany przeze 
mnie Śmigły odpowiedział, że Koali 
cja może już za kilka tygodni być w 
Polsce i dlatego trudno doprowadzić 
do rewolucyjnych stosunków tutaj, bo 
Koalicja, zastawszy w kraju anarchię 
wprowadzi rząd ewój — jednostronny.

Poseł Witas w ciągu debaty ery- losie, gotowość do manaleataojl eołt-
szodł z pokoju i rano o świcie wyj*- dążności międzynarodowej — to wozy-

•tk o  razem czyniło s manifestu lube! 
ekiągo wspaniały program demokracji 
polskiej, ałęgaiącej po rządy w na 
rodzi*. Rozumiem też zupełnie, iż ka

lubelskiego zapowiada bardzo daleka 
sięgając* reformy społeczne w late­
r a l*  Indu pracującego na wsi l w n h -

pitaltśoi polscy trzęśli etę a* zgrozy 
webee tego program*. Al*, ponieważ 

bardziej trsężh się wtedy

■iMY".S

i  ca*, pccząwsay od Igodzhw efo dnia
pracy aż do upaństwowieni* pre«d 
siębloratw przemysłowych I górne 
czyich, aa  wsi zaś przyrzeka wy­
właszczeni* wielkiej własności aa
rzecz m iłarodnycfc  l b e z ro ln y c h  wieś 
nlaków. Skrajnie demokratyczne żą 
d a n ia  p o lity c z n e , u m a n o w a n l*  p ra w  
każdego narodu decydowania o swym

ażmekn przed rarołneją, włęc milczeli 
pokorni*, wyesefcująe cierpliwa* dni 
pomyżiai*(*aych_.

X
W samym LuhHnśł saćU robotników

i chłopów wstąpiły de wojaka i świ­
eżyły się zapam iętale pod miaetem. 
W Radomiu 600 robotników uzbroiło 
«ię, rozbiło załogę 1 zaw ładnęło ma­

gazynami aaetrfaoklmł. W  Kocśenó-
cauh lud roabiooł odcinał „wriumach- 
towoów“. Skarżysko, Oaśrowun, 
W i er zbroić, Szydłowiec, I l ia  to były 
punkty władzy, zdobytej pras* ro­
botników i chłopow, zgodna* działa-
lących. W Kieleckim, Miecfaowckiaą 
Rlptrkowskam. chłopi z robotnikami 
staiją do dyapozyaii JC oaussrzy L »  
dowy«ś»“.

Ale wsaystkich prssśckgnęjf w aa- 
pałe kolejarao, ratu jący pociągi, kaayt 
magazyny przrd  grabaeźą żołdackich 
m aruderów  i band jeńców, ciągnących 
z mawudi nśaaniackiej na wschód, V 
wagonach, na dechach wagonów, a* 
buforach, w żywiołow ej wędrówce d* 
dom u.. II* tych nędzarzy wojennych 
zginęło po drodze, ilu okaleczało, to­
go chyba idkt już nie stwierdzi.. Eto 
ciągi praoowały niestrudzenie, byłą 
tylko Spłynęła s Polaka tą  aaabea- 
p  Macana fala.

X
W ośężkich dniach łubeUMch wśeł- 

ką miałem notecką z naszym mini­
strem akatbu tow M edardem Down*- 
roweczem. Nalegałem nań, aby ewró- 
cii się do banków lubelskich z żąda­
ni « n  Htkumflionowej pożyczki. Mie­
liśmy w magazynach ąuetriack ich cu­
kru za siedem ozy osiem miliomów ka­

sie ais oboleliśmy sprzedać teg* 
cukru bankom, aby go móc tanio od­
dawać ludności. Minister ekarku ni* 
mógł sobie dać rady z majeńkienł r a  
Irinami lubelskimi i oda wał mi asaęma 
sprawozdania o nicości swych zabie­
gów  Kiedym go raz w takiej rozmo­
wie sta ra ł się umocnić i zrobić „tw ard­
szym*. powiedział nogi* do mniei

— Prezesi* — ja  jeszca* mam *w*> 
js pieniądz*!

— Ileż ta ?  — spytałem .
— Ceteryeta koron! — odpowie- 

dział mmister, tu  oo wybuchnąłem aaa 
lonyia śmiechem 1 już z humorem trak  
Iuwalam biedę rządu .. Stąd pawmń
pochodził fakt, te  mimetruwic tubaś- 
acy a ts  pobierali żadnej poneji.

W niedzielę, dni* 10 listopada przy- 
gotowano publiczną demonstrację aa 
rzec* rząd*. Tyeśąoe lodzi zaległ* 
plac przed „Gub em atoret w cza *■ |  wy. 
słało  de mnś* dsputaoję złożoną t  
chłopów i robotników. Przyjąłem  de- 
putooję w gronie mintotrów i mogłem 
je |  obwieścić ucieczkę Wilhelma I I  

do Holandii Horyzont się nm jaśnił.

Komisarze Ligi Powietrznej
rozpoczynają pracę w  całym kraju

Nowoutworzona Liga Powietrzna, 
.padkobierczynl przedwojennej Ligi 
Obrony Powietrznej, wkracza w okres 
pełnej działalności.

Statut Ligi ma.być wkrótce zatwier­
dzony, a w dniu 15 b m. mianowani 
zostaną wojewódzcy komisarze, któ­
rych zadaniem będzie zorganizować 
poszczególne ośrodki.

.Liga przejm uje na siebie wszelkie 
sprawy, związane ze szkoleniem lotni­
czym w Polsce. Pod jej zarząd przej­
dą w-szystkie szkoły lotnicze, pilotażu 
szybowcowego i motorowego, które do 
lychczas znajdują się w rękach Aero­
klubów, względnie departam entu lot­

nictwa cywilnego Pr/ejęcfe szkól na- 
•ttąpi do  30  czerwca 1947 z.

Zadaniem Ligi jest również organi­
zowanie nowych ośrodków szkolenio­
wych 1 szkolenie instruktorów . W pro­
gramie prac przewidziane jest rozpo­
częcie akcji wydawniczej, tworzenie 
ipecjalnych bibliotek lotniczych oraz 
nopieranie modelarstwa lotniczego 
przez zakładanie modelarni zarć ł 
w szkołach, jak I większych ośrodkach 
s' lipienia młodzieży.

Rozpoczęto już obecnie prace nad 
ilworzei.,em centralnej biblioteki lot­

niczej. która gromadzić będzie wszel­
kie wyd-woiclwa krajowe I zagranicz­

ne, w ch o d zą ce  w z a k re s  lo tn ic tw a .  W
dalszych elspsch pracy projektowane 
jeat utworzenie muzeum lotniczego I 
popieranie budowy „Domów Lotnika" 
na obszarze całego państwa.

Liga wzięła leż na siebie trud odbu­
dowy zniszczonego pomnika Lotnika
w Warszawie.

O B R A B I A R K I
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świadkowie
Wyznanie Płońskiego

I) nig i dzień procesu o zabójstwo 
posia Ścibiorka rozpoczął się od prie- 
aiuchania osk. Czaplarskiego, który 
był jednym z członków grupy sabota- 
iow o-dyw ersyjnej „Orszy". Ni« b a r­
dzo zdawał sobie — j»k twierdzi — 
Sprawę z tego, jakie cele miała ta 
grupa, opierał się tylko na tw ierdze­
niach Romka, że należy tępić gęsta 
powców, konfidentów i bandytów.

O mordzie dokonanym na Scibior- 
Łu dowiedział się dopiero w styczniu 
i był tym tak oburzony, ie  chciał na- 
* e t zerwać kontakt z wymienionym 
obawiał się jednak zeinsly. Zrozumiał 
★ówczas, że śmierć takiego człowieka 
^ujemnie wpłynie na rozwój polsko­
ści".

— Jak  to należy rozumieć? — pa 
da pytanie prokuralora. jr

— Poseł Scibiorek był znany w sfe 
fach rolniczych, na wsiach i wobec 
tego rozumiałem, że przez zlikwido 
w anie go Polska straciła dobrego oby 
Waleta.

W ZAGRODZIE CHRZĄSZCZA
W  dalszym ciągu oskarżony ópistf- 

Je przebieg mordu, dokonanego w za 
grodzie Chrząszczów. Rzekomo o celu 
wyprawy dowiedział się dopiero w 
momencie, gdy razem z Baranem. Pan 
kiem, Szymczakiem i Płońskim wesr 
do zagrody Chrząszcza. Najpierw od­
było się „przesłuchanie" schwytanej 
ofiary, przy czym Płoński bił Chrzą 
azeza młotkiem po głowie. Chodziło o 
wydobycie zeznań, gdzie ukryta Jest 
broń ł kto jest uczestnikiem bandy 
rabunkow ej Chrząszcza.

W tym momencie w mieszkaniu na- 
p»«.niętego znajdował się również je­
go brat oraz dzieci, chłopiec I dziew­
czynka w wieku jakichś 7 lub 8 lat. 
Dzieci te zamknięto w komórce. Żo­
na Chrząszcza rozpaczała. Zamordo­
wał ją  Szymczak, a samego Chrząszcza 
zabił Baran.

wskazują
wobec nauczycielki

Przebieg drugiego dnia rozprawy 
przeciw zabójcom pos-ła Ścibiorka

winowajców
po dokonaniu zbrodni

miał 2 k. b., 1 pepeszę, 2 pistolety 
syst. „Sten", 2 Visy, 1 parabellum . 3 
granaty i inną broń. Broń wydawał 
wyłącznie na rozkaz Kucikowicza 
ustny lub pisemny zazwyczaj przed 
samą akcją. Między innymi zoslala 
wydana broń przed akcją przeciw Sci- 
btorkowi a później Chrząszczowi.

Oskarżony opisuje starcie, w któ­
rym zginął m orderca Ścibiorka i 
Chrząszcza — członek bandy Baran. 
Został on ciężko ranny w czasie kłót­
ni z milicjantem na zabawie. Prze­
ciwnik jego zastępca komendanta po­
sterunku Głuchów zginął na miejscu 
Na wiadomość o tym oskarżony wraz 
z 2 towarzyszami organizacyjnym i po­
spieszyli na pomoc Baranowi. Na miej 
scu rozbroili drugiego milicjanta i za­
brali Barana, który jeszcze dawał zna­
ki życia. Pod Jełow em  zwrócono mi 
licjantowi broń, zostawiono jego i Ba 
rana na wozie, zabranym na poste­
runku, przy czym nakazano m ilicjan­
towi, aby odwiózł B arana do najbliż 
szego szpitala.

LITOŚĆ KOBIETY

Przed sądem sta je z kolei oskarża- j 
na Dmochowska Irena. Na p y tan ie , 
sądu wyjaśnia, że w połowie stycznia 
1918 r. p rzyszed ł/do  niej Płoński z 
rekom endacji dyrek tora  Tarnowskiego, 
którego znała dobrze od lat 5-ciu.

Płoński zapytał, czy oskarżona ni- 
posiada możliwości ułatwienia mu wy 
ja tdu  do , strefy am erykańskiej. Od , 
razu zaczął opowiadać o sobie, że za ■ 
czasów okupacji należał do AK, że 
później w term inie nie ujaw nił się. 
a teraz obawia się konsekwencji

obcego państwa utrzym uje kontakt z 
bandą dyw ersyjną?

— Dziś widzę, że to był wielki błąd
— A czy kierowała by się pani u- 

czuciem litości, gdyby zgłosił się do 
pani terrorysta z prośbą o pomoc w 
roku 1925 lub 1935?

— Gdyby okazywał taką skruchę, 
jak Płoński, to postąpiłabym tak sa ­
mo — odpow iada oskarżona po dłuż­
szym wahaniu.

POSTĘPOWANIE DOWODOWE

Z kolei sąd przystępuje do badania 
świadków. Jako pierwszy zeznaje świa 
dek Kopytko, siostrzeniec pos. Ścibior­
ka, który otwierał drzwi mordercom. 
Opisuje przebieg napadu, przy czym 
przytacza jeden moment charaktery­
styczny. Oto tuż przed opuszczeniem 
demu przez bandytów, usłyszał jak 
jeden powiedział do drugiego, ie  wy­
rok został wykonany.

Po wyjściu napastników Kopytko 
udał się na poszukiwanie wujka, któ­
rego znalazł w łazience z raną po­
strzałową twarzy. Po chwili przybie­
gła sąsiadka, która rozwiązała Ko­
py tce ręce i wezwała na pomoc są­
siadów.

Na zapytania, czy świadek poznaje 
wśród oskarżonych napastników. Ko­
pytko rozpoznał Płońskiego, jako te­
go, który mu w sypialni związał rę­
ce i ostrzegał przed pójściem w śla­
dy wujka. Rozpoznał również Panka, 
który sterroryzował go pistoletem i 
zabrał dokumenty.

NAUCZYCIELKA ZAMACHOWCA

Sensacyjnie w ypadają zeznania na- 
islępnego świadka, Sabiny Kaweckiej

wnieś o Innych jego wyczynach, Ka­
wecka duje odpowiedź twierdzącą. 
Opowiadał jej również •  napadzie na 
„Orbis**, a wreszcie o zas, cleniu 
2-ch żołnierzy t postrzeleniu trzecie­
go w Lodzi.

W czasie przesłuchiwania Kawe­
ckiej, osk. Płoński wyraźnie zatamuje 
się.

Następnie zeznaje świadek Króli­
kowski, który stykał się bliżej ze Ści- 
biorkiem w czasie okupacji. Opowia­
da o swej znajomości z zamordowa­
nym posłem. Świadek W uchlak, do­
prowadzony z więzienia, zeznaje o 
składzie broni. Jako ostatnia zeznaje, 
doprowadzona również z więzienia, 
W inawer -  Winowska. do której Płoń

która była nauczycielką osk. P łoń- , ski zwrócił się z polecenia Dmochow­
skiego. Żnała go jeszcze jako kilkuna- ' ^ i e j  o ułatwienie mu wyjazdu za gra 
stoletnicgo chłopca, potem brał u- j "'<*• Ponieważ przedstawił się, iż jest 
dział w tajnych kompletach naucza- | pochodzenia żydowskiego, świadek do­

wiedział się w Gminie Żydowskiej od­
powiednich adresów i miała udzielić 
je  oskarżonemu.

nia, jakie się u niej odbywały,
Kawecka widziała, te  Płoński odno­

si się wrogo do Ścibiorka i kiedy pó­
źniej dowiedziała się z gazet o doko­
nanej zbrodni zapylała swego b. 
ucznia wprost, czy jest w tę sprawę 
wmieszany. Wówczas Płoński wy­
znał jej, te  był współuczestnikiem za- ,
machu. Przeraziło ją to -  jak tw ier- ' » ,k a *a l‘ ° ni P,a“ CI* ^ ‘k.ego

j Chciałby wyjechać i kończyć za gra 
Odchodząc, m ordercy pow iedzieli1" " *  Zrobił na oskarżonej w, a

do b ra ta  Chrząszcza: „Zajmie się pan i "« 'd zo  dodatnie skruszonego
gospodarstwem I dziećmi i wychowa j «»ode*o chłopca, który chce rozpo- 
je pan tak, by nie szły śladami swe­
go ojca".

Jeszcze przed wyprawą Bara* hł- 
fo mował towarzyszy, że zlikwidują
Chrząszcza, ponieważ jest ou hersz­
tem bandy rabunkowej.

— Co skłoniło oskarżonego do wzię 
c :a na siebie roli obrońcy praw a? — 
p., a oskarżyciel.

— Jest to obowiązkiem każdego o- 
bywatela — odpow iada bez zmruże­
nia powiek terrorysta.

—• Dlaczego oskarżony nie był obroń 
eą praw a w szeregach M. O.?

— Byłem milicjantem do września 
1915' roku.

— A późnl-j postanowiliście konty­
nuować rolę obrońcy praw a na wla-

usną rękę?
— Tak — mówi Czapla rskl.

„IDEAŁ* PAŃSTWA
Z kolei sąd przystępuje do przesłu­

chan ia  osk. Szymczaka, I8-!etniego 
chłopca, który należał do organizacji 
od  marca 1945 r„ zwerbowany przez 
Płońskiego.

Na pytanie oskarżyciela, eo mów.ł 
„O rsza'-K ucikow icz na tem aty polity­
czne swoim podwładnym. Szymczak 
Ale odpowiada, zasłaniając się b ra ­
kiem pamięci.

Wobec tego odczytano protokół je­
go zeznań w śledztwie. Szymczak ze­
znaw ał wówczas, łe  Kucikowicz opo­
wiadał iwoim podkomendnym, jak bę 
dzie wyglądała Polska po obaleniu 
obecnego ustroju. Będzie to państwo 
herodowe, bez Żydów I komunistów 
Żydów wysiedli się z Polski, komuni*- 
ścl będą użyci do robót przym uso­
wych w obozach koncentracyjnych. 
Robotnicy i chłopi będą mieli „nieco 
Większe praw a". Jak w roku 1939, gra 
niee Polski będą takie, jak przed woj- 
Aą, albowiem Anglia i Ameryka nie 
dadzą nam ziem odzyskanych.

O rganizacja terrorystyczna miała 
walczyć o taką Polskę i w walce lej 
likwidować ludzi niewygodnych, dzia­
łaczy dem okratycznych oraz „zd ra j­
ców polskich", za których „Orsza" u 
ważał również członków Rządu Jed 
ności Narodowej.

Z ZAMKNIĘTYMI OCZAMI
Szymczak był — jak wiadomo — 

tym, który zastrzelił żonę Chrząszcza
— Jak  oskarżony mógł zabić ko­

b i e t ę ? — zapytuje prokurator.
— Bvlein uczciwy, rycerski. Kobie­

ty nie mogłem zabić, ale gdy o trzy­
małem rozkaz od Barana poczułem 
chaos w głowie, zamknąłem oczy i 
strzeliłem — mówi Szymczak. •

Co do przebiegu napadu, zeznania 
jego pokryw ają się z opisem podanym 
przez poprzedniego oskarżonego.

JAK ZGINĄŁ 
MORDERCA ŚCIRIORKAT

Po krótkiej przerwie zeznaje osk 
Ro«:ński. który w bandzie pełnił funk­
cje magazyniera broni. W arsenale

* cząć norm alne życie.
Od tego dnia Płoński przychodził 

często do Dmochowskiej razem ^ze 
swoim kolegą — był to Kucikowicz — 
dla którego starał się również o moź 
llwośel wyjazdu za granicą.

TAJEMNICA 
MIĘDZY KOLEŻANKAMI

W  biurze Dmochowska wtajgmnl 
czyta jedną za swych koleżanek, Ur- 
banową, że odwiedzili ją  „dwaj chłop 
ey z lasu". W spólnie rozważały one 
możliwość ew entualnej pomocy dywer 
santom. Planowały, by obu „chłopców 
z lasu" przebrać w m undury żołnierzy 
am erykańskich I przewieźć w takim 
stro ju  za granicę. Uznały ten plan jed­
nakże za zbyt trudny do zrealizow a­
nia I projektow ały zatrudnienie Płoń 
skirgo I jego towarzysza w am basa­
dzie am erykańskiej w charakterze szo 
ferów. Jako szoferzy mogliby oni, we­
dług ich zdania, bez trudu  zajechać 
autam i ambasady do zachodniej ezę- 
śel Niemiec. O wszystkim Dmochow­
ska I Urbanowa opowiedziały trzeciej 
koleżance z ambasady am erykańskiej 
Jednakże urzędniczka ta nie zdradza­
ła zbytniego zainteresowania całą 
sprawą.

W trakcie jednej z rozmów zauw a­
żyła u kolegi Płońskiego pistolet i za­
pytała, czy nie mógłby wystarać się 
dla niej o jakiś mały rewolwer dla 
osobistej obrony. Jeździ bowiem do 
Skierniewic wieczorem, o 10-ej w no­
cy musi Iść piechotą daleko od stacji 
i chciałaby posiadać broń. Po tygod­
niu Płoński, przyszedłszy z Kuciko- 
wiczera, przyniósł jej małego kalibru 
browning 1 pokazał jak ma się z nim 
obchodzić. Za broń oskarżona nie za­
płaciła, natom iast przy najbliższym 
spotkaniu wręczyła Kucikowiczowi 10 
paczek am erykańskich papierosów. 
Płoński wtedy powiedział, że Już wy­
jeżdżają 1 przyszli się pożegnać. Na 
tym skończyła się cała znajomość.

Ponieważ oskarżona nie miała moż­
liwości uzyskania zezwolenia na nosze 
nie broni, oddała rewolwer do prze­
chowania malce.

Z odpowiedzi na pytania, zadawane 
przez sędziów i prokuratorów  Dmo­
chowskiej, wynikało, że wiedziała ona 
o obecnej „działalności" Płońskiego, 
ponieważ Kucikowicz powiedział jej 
kiedyś: „Czy słyszała pani o śmierci 
Ścibiorka? To nasza sprawka". Oskar 
żona tłumaczy swą chęć pomocy Płoń 
skiemu wyłącznie uczuciami litości, 
jakie dla niego żywiła.

— A czy nie odczuwała pani lito ­
ści dla ofiar Płońskiego? — pyta pro 
kurator.

— Fałszywie wtedy rozumowałam 
Nie mogłam wtedy uwierzyć, źe Płoń 
ski brał udział w jakimkolwiek zabój 
stwie — brzmi odpowiedź.

— Czy nie zdawała pani sobie spra 
wy z niezwykłej sytuacji, że osoba »a 
trudniona w tak poważnym urzędzie

OSkAU/ONI PANEK ZLćNAJK

dzi — niezmiernie, tak, że nawet nie 
pytała się o szczegóły, których się 
bata.

Świadek opowiada sądowi nawet o 
tym, jakoby Płoński był w takiej raz* 
terce duchowej, że nosił się z za n r  ti­
rem popełnienia samobójstwa. Cha­
rakterystyczny jest moment, kieriv 
świadek oświadcza, że Płońs.d n e  
działał samodzielnie. Świa los wyka­
zuje tu cały łańcuch, którego pierw­
szym ogniwem był Płoński, drugim 
„Orsza", a za „Orszą** stał jeszcze 
ktoś. kto wydal mu polecenie .lok m a­
nia zamachu.

świadek opowiada o swej rozmowie 
z oskarżonym .Płońskim , w której wy­
raziła przypuszczenie. że „Orsza"
chciał się rozliczyć ze ścibiorkiem ze 
względów osobistych, a użył Płońskie­
go tylko jako wykonawcę. Na to Płoń 
ski miał odpowiedzieć, że spiawdzi
ten fakt, ponieważ „Orsza" p i wie­
dział mu, źe pozna go s kimś, ktn 
„Orszę" do tego namówił, a jeśli >ka- 
że się, że „Orsza" ze względów oso­
bistych wydał polecenie ^tabójstwa

1 wówczas się z nim półleży.
Na zapytanie sądu. czy świadek

słystal od oskarżonego Płońskiego ró

PRZEGLĄD DOWODÓW 
RZECZOWYCH

Sąd zarządził przegląd dowodów 
rzeczowych z udziałem oskarżonych.

I
Panka, w których byli ubrani podczas 
zabójstwa posła ścibiorka. Również 
rozpoznali wśród dowodów rzeczo­
wych „Visa", z którego padł m order­
czy strzał, wym erzony do Ścibiorka 
oraz „Siena", w który uzbrojony był 
Płoński Rosiński przyznał, źe cała 
broń, zgromadzona na stole sędziow­
skim, pochodzi z magazynu ich gru­
py dywersyjnej. Inne przedmioty 
wśród dowodów rzeczowych — lo rze 
czy rnbrane przez zabójców i  mieszka 
nia Chrząszczów.

Po przesłuchaniu świadka W ina­
wer • W inuwskiej, sąd zarządził przer 
wę do daia następnego, do godz. 9-ej 
rano.

Dzisiejsze posiedzenie sądu wzbu­
dza wielkie zainteresowanie, ponieważ 
mają być badani świadkowie, jak: 
wiceminister sprawiedliwości Tadeusz 
Rek, inź. Bronisław Drzewiecki oraz 
wiceprzewodniczący NKW PSL, poseł 
Bańczyk,

W dniu wezorajszym. podobnie Jak i 
w pierwszym dniu procesu, aa  sali 
widać było przedstawicieli ministerstw 
oraz am basad 1 poselstw zagranicz­
nych.

F A B R Y K A  O BRAZÓ W  
T 1 7 1 PARYŻU  policja ujęła bandę, 
* “  która tru d n ią  się lalszouranunt 

i sprzedawaniem obrazów znakom itych  
m alarzy francuskich oraz sławnych  
rzeźb. Produkcja „fabrykC była tak  
wielka, łe  rynek artystyczny we Fran 
cji zarzucony jest wprost falsyfika­
tami. a ostatnio banda rozpoczęła  
„ekspert" swych wyrobów do AnglU. 
F alsyfikaty wykonane są bardzo a- 
miejętnie. IV w ykrytym  składzie zna­
leziono im itację rzeźb Rodina, obrazy 
U trillo'a, Renoir'a. Van Gaugh’a, Gau­
guin a i Picassa.

Szczególnie ten artysta zna- 
lazł wielu podrabiaciy. U trillo, zapy­
tany o swoje zdanie na temat fa lsyfi­
katów. oiw iadczyl: ,£ ą  to najzręcz­
niejsze Imitacje, jakie widziałem  w  
życia*. Utrłllo namalował w tyciu  
3500 obrazów. Teraz Istnteie przeszła  
tOO.OOO rzekomych jego dzieł.

Z A C IE M N IA N IE  PARY2A  
n  ARYŹ zwany kiedyś „Vtlle-Lamle- 
^  re" (m iusto-św iatłoj będzie zmusza 
ny I tej zim y do wielkich ograniczeń 
prądu elektrycznego I do wtelogodztie- 
nych zaciemnień.

Trzy są główne powody tych ogra­
niczeń:

ł )  Brak węgla.
2) Rezerwuary w ody w wielkich za­

porach produkujących energię — w  
Pirenejach, Alpach I Dordogne Valley 
są ty lko  do połowy napełnione.

3) Milion kilowatów prądu elek­
trycznego, k tóry dostarczyt matą Fran 
cji N iemcy — jest na razie nieosiągal­
ny.

W  czasie szalonych deszczów w  la­
cie ludziska pocieszali się: teraz
mokniemy, ale w  zimie, będziemy mied 
elektryczność, bo deszcze napełnią 
zMornikC. A le deszcz padół widocz­
nie nie tam, td z le  było trzeba.

„Głos Bundu"
Organ K.C. „BINDO" w Poises

Ukazał zig Nr 2 — 3
W treści artykuły  tow. tow. M. 

Schuldenfrei , 1. Samsonowicza, J,
llochfelda, E. Seherera, M. Anhalta 
i -n. oraz m ateriały s archiwum bun­
do w ski ego. toną

Adres redakcji I adm inistracji: W ar­
szawa — Praga, Targowa 41-0.

Czechosłowacja bez Niemców
Święło narodowe w Pradze Czeskiej

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")
Praga, koniec października.

28 października — to dzień świę­
ta państwowego Czechosłowacji, dzień 
wyzwolenia i odzyskania niepodle­
głości. 28 października r. 1918 w wy­
niku zwycięskiej dla śprzyunerzo 
nych wojny światowej symbioza lu­
dów w obrębie monarchii austro-wę- 
gierskiej zoslala rozerwana i Repu 
blika Czechosłowacka rozpoczęła sa­
moistny żywot pod wodzą Prezyden­
ta Oswobodziciela, T. G. Masaryka. .

Ta I Republika od począdku obcią- J _ _ ^
żona była fatalnym  brzemieniem: po­
tężną mniejszością niemiecką, która 
na mocy na wskroś dem okratycznej 
konstytucji korzystała na równi z 
obywatelami czeskimi z tych samych 
praw. Ta właśnie mniejszość, zgrupj- 
wana w partii sudecko-niemieckiej, 
stanowiła aw angardę hitleryzmu w 
Czechosłowacji i utorowała wespół 
z reakcyjnymi elementami z zew­
nątrz drogę Hitlerowi. W r. 1938 
przyszło Monachium, ponowny roz­
biór. P rotektorat Czech i Moraw (czy­
ta j okupacja niemiecka). Dnia 9 m a­
ja 1945, Czesi odzyskali wolność po 
raz drugi, Prezydent dr. Edward Bi- 
nesz po 6 lalach wygnania powrócił 
na siary Zamek Hradczyński i objął 
rządy, symbolizując tym samym lącz- 
ro ść  między dawnymi i nowymi 
czasy.

BEZ NIEMCÓW I WĘGRÓW

W jednym zasadniczym punkcie 
różni się obecna Republika od po­
przedniej. Jest to państwo narodowe 
Czechów i Słowaków, zrów nanym  
całkowicie w swych praw ach; m niej­
szości natom iast zostały wykluczone 
W ydalanie 3 i pół milionowej, zw ar­
tej I zdradzieckiej masy nicm 'eckiej 
zostało zakończone. Jeśli zaś id/ie 
o mniejszość węgierską, to według 
ostatniego ośw iad-zenia prez. Bene­
sza, Konferencja Paryska rozsirzyg- 
nęła tę sprawę również w duchu przy­
chylnym dla Czechów: 200 000 W ę­
grów zos'anie odesłanych do krapi 
ojczystego. Czesi spa 'zyli się na jed­
nych i na drugich. Toteż z nowe i 
konstytucji wyrzucili para t af. dolv 
czący ochrony mniejszości narodo­
wych. I chociaż usunięcie żywiołu 
niemieckiego ł  pozbawienie kraju

znacznego procentu kwalifikowanych 
sił roboczych, spowoduje czatowe 
trudności, Cteei bez namysłu wybra.i 
tę drogę.

DWULETNI PLAN
Tegoroczna święto państwowe ob­

chodzą Czesi pod znakiem dw ulet­
niego planu gospodarczego, prokla­
mowanego w tych dniach p n e i  rsąd. 
Plan ten, lansowany przede wszyst­
kim przez partię komunistyczną, 

całkowite osiągnięcie 
I norm produkcji przedwojennej we 
wszystkich dziedzinach, podniesienie 
stopy życiowej najszerszych mas i po­
wszechny dobrobyt. Przemysł kluczo­
wy, banki i towarzystwa asekuracyj­
na zostały w Czechosłowacji upań 
stwuwione dekretem  i  dnia 24 paź­
dziernika r. 1945. Dziś, w rok potem, 
zostało rzucone hasło dwulatki.

P lan dwuletni, oparty  na doświad­
czeniach Innych krajów-, przede 
wszystkim na bogatym doświadere 
niu Związku Radzieckiego, unieza­
leżnił się jednak od wzorów zagra- 

| nlcznych i liczy się z własnymi tra ­
dycjami gospodarczymi kraju. Plan 
ten dotyczy w pierwszym rzędzie o d ­
budowy, która w najkrótszym  czasie 
i za cenę najm niejszych ofiar ma 
doprowadzić poziom gospodarczy do 
stanu normalnego. Jest to plan czę­
ściowy. Obejmuje on około K p ro ­
dukcji przemysłowej, resztę pozosta­
wia wolną, w rękach prywatnych.

O rganizatorzy planu podkreślają 
z naciskiem, . że dzięki kontroli pu­
blicznej, wykonywanej przez przeJ- 
stawicieli wszystkich partii i grup 
społecznych, gospodarka k ierow ani 
zgodna będzie z ideami dem okratycz­
nymi, i wolność obywatelska nie zo­
stanie w niczym naruszona Do reali 
zacji planu wciągnięto wszys'kie wa-- 
stwy społeczeństwa, przede wszyst 
kim rzemiosło.

POCHÓD RZEMIEŚLNIKÓW
Ob-adujący w Pradze dwudnioA-* 

Zjazd Rzemiosła z całego kraju  za­
kończył się w przede dniu święta ol- 
b rzy n rą  m anifestacją na Rynku Sta 
rego Miasta. Przed symbolicznym 
spowitym w kwiaty, katafalkiem  Nie­
znanego Żołnierza, pod murem zbu­
rzonego w pow staniu praskim  R atu­

sza. przem aszerował barw ay pochód 
rzemieślników, skupionych W Zrze­
szeniach. Szli wszyscy baz w yjątku — 
od fryzjerów  do elektrotechników I 
kominiarzy, od rsetników  do kra w 
ców I kuśnierzy, s własnymi orkie 
stram i, nieraz w strojach cechowych 
Kolorowe sztandary pochylały się 
przed katafalkiem , każdy cech po­
przedzała plstform a, obrazująca w 
sposób dowcipny i pomysłowy pracę 
danego zawodu. Pochód trw ał prze­
szło dwie godziny, a niesione tran  
sjiarenty głosiły hasła wzmożenia wy­
dajności pracy w ram ach dw ulatki I 
służby społecznej dla dobra eałeąo 
narodu. „Bez rzemiosła nie byłobs 
przem ysłu" — głosili cieśle I koło 
dziejo. „Praca jest obowiązkiem, o d ­
poczynek — praw em " — pouczali 
fachowcy kam ieniarscy i zduńscy 
„Pracujem y na eksport, zasilamy 
skarb państw a" — „Świat cały zna 
1 Kupuje nasze sryroby" — brzm iały 
dum ne napisy mistrzów galanterii 
i rękodzielnictwa.

Sektor pryw atny, inicjatyw a p ry ­
w atna gra w Czechosłowacji rolę nie­
poślednią. Rzemiosło, podobnie jak 
kupiectwo, ogromnie solidne, jest tu 
równorzędnym czynnikiem, i zarów ­
no rząd, jak i wszystkie partie poli­
tyczne td a ją  sobie dobrze spraw ę z 
ważności tego czynnika dla odbudo 
wy. I na odw ról — inicjatywa pry­
watna popiera rząd i jego poczyna­
nia.

W artystycznie udekorowanych 
barwami narodowymi wystawach 
sklepowych, widnieje wszędzie mądra 
twarz Prezydenta Benesza i dostojna 
głowa T. G. Masaryka. A obok go­
dła narodowego, lwa o złotych pa 
żurach i w złotej koronie (lew cze­
ski mimo zdemokratyzowania zactio 
wał koronę), umieszczono napisy 
„Ślubujemy wykonać plan dwuletni" 
„Zjednoczeni w walce, zjedpoezeni w 
pokoju", „2 lata — to dwa stopnie 
do dobrobytu", — „Pracą zwycięży 
my“.

Słowo „praca" jest słowem najczę­
ściej tu używanym. I wnosząc choć­
by z pobieżnych ogtęd/ln dotychcza 
sowych dokonań, Czesi w ykonają na 
pewno dwulatkę- oni umieją I ctv-ą 
ptacow ać. Ten zmysł pracy, rząd no

M  I organizacji przejęli od swych
wrogów Niemców i wykorzystują go 
z pożytkiem dla slebia. Rzecz tuna, 
źe Czesi po wojnie uiają zaledwie
dobudować dach, ich start rutpocay-
na się na A-lytn piętrze, my w Pol­
sce musimy budować od piwnic. Cze­
si naklejają plasterki na drobne tom­
ki. my jeszcze nie zdążyliśmy uprząt­
nąć gruzów,
PRZEBIEG ŚWIĘTA NARODOWEGO

Rano o godzinie 10-tej, ogrom ną
przestrzeń W acławskiego Nanieśli
w ybrukowana jest głowami, między 
którym i powiewają chorągwie b ia li-  
niebiesko-czerwone. Na rauapie t bal­
konach Muzeum, królującego nad 
Placem, zajęli miejsce przedstawicie­
le rządu, zaproszeni goście, korpus 
dyplom atyczny I prasa. Punktualni*
0 U -tej, przejściem, pozostawionym 
przez paruset-tysięczny, zdyscyplino­
wany tłum , przejeżdża Prezydent 
Benesz ze swą świtą.

Prezydent 1 ministrow ie wygłasza ją  
przemówienia o planie dwuletnim, 
w drażają jego potrzebę 1 zrozum ie­
nie w serca 1 umysły słuchaczy. Mó­
wią o pokoju, o  jedności narodu
1 jego świetnej przyszłości. Repre­
zentanci wszystkich party j 1 zawo­
dów podchodzą do Prezydenta I na 
jego ręce skł. dają ślubowanie, to 
wypełnią plan. Polem hymn narodo­
wy, Prezydent przechodzi szpalerem 
wśród oklasków przez m arm urow ą 
salę Muzeum, siada do samochodu. 
Powoli, powoli, sunie sześć aut w 
stronę Hrtidczynu. W środkowym 
drobny człowiek o siwych włosach 
i rozumnym, skupionym spojrzeniu 
wymachuje ręką i kłania «ię z uśmie­
chem wiwatującym na Jego cześć 
ttuinous

W anda Kragen.

Związki Zawodowe
wcbec wyborów

Rada Związków Zawodowych m * t 
W arszawy organizuje we środę, dnia 
6 bm. o godz 16 ej w sali W edla, ul. 
Zamojskiego 26, drugi odczyt tow. 
Włodzimierza Sokorskiego p.t, „Zwiąż 
ki Zawodowe a w ybór/*

W stęp dla członków Związków Za­
wodowych wolny.
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WYNIKI ODBUDOWY WSI
Na ogólna liczbę 1616 osiedli, ob-l

Jętych akcją odbudowy w pasie ma 
sowych zniszczeń wojennych, obję­
to  plamami scalenlowo • regulacyj-1 
nyml 532 osiedla — zaś zakończo I 
no scalenie lub regulację w 122 o-1

polskichNowy problem portów
Musimy zorganizować tranzyt zagraniczny

Odbudow a i rozbudow a naszej po* I N a lrty  w tym  eetu przed* n i j S -  j .łe tjrw nego*  kursu  w s ia t  eagraziie*-j p te tą  w wwleel* obeej W pśerw izyiu 
Siedlach, obejmujących 5.980 gospo- zycji ja k o  państw a m orskiego, n a s trę -  , kim odpow iednio  w yposażyć uaez* por . nych. B et r o i w b u n i s  tej kw estii, p o r-  > rzędzie będą tu uw zględnione te in»ty-
<4 es m S . . .    k . __________. . . .  . A t .  .  _____ _____ a .  - 4    I  t -  ■ s s  • .  I . i .  .  .darstw.

Na dzień 15 września 1946 r. wy­
konano 1696 budynków — zaś roz­
poczęto 1 przewiduje się do wykoń­
czenia w roku bieżącym 11.034 bu­
dynków. Poza tym rozpoczęto pra­
ce nad 21.375 budynkami, które u- 
legną wykończeniu w roku przysz­
łym.

Według stanu na dzień 15 wrze­
śnia 1946 r. wyrąbano w lesle

cza szereg szczególni* pow olnych pro* j ty pod względem nowych urządzeń I ty nasze nie byłyby w stanie wyjść 
blem ów, które wynikają s przym ueo- j przeładunkowych. NI* mniej walnym  ( zwycięsko s eosakująeoj ans konka* 

Jakiej znaleźliśmy tlą zagadnieniem Jest sprawa uczynienia rsAcyjnaj walki.wej sytuacji, 
po wojnie.

W rezultacie M izzczcń wojennych
jesteśzny ciągłe zmuszani do improwi­
zacji organizacyjnej 1 technicznej. ^Oe* 
ndrainą i perm anentną trudnością jest 
brak ludzi. Kadry specjalistów w re­
zultacie wojny są wszędzie przerze-

natzych portów konkurencyjny mi s 
punktu widzeuia oddawanych przaa 
ni* ushig. oraz wysokości optal. pono­
szonych przez tranzytowan* lewary.

W pierwszym rzędzie będziemy udu  
sien i położyć nacisk na podniesieni*  
wydajności pracy przeładunkowej w

jdzone. Na odcinku morskim kadry t* .portach W dalszym ciągu nasz aparat
■ a. i .  tpedyłorskl Iram ach państwowej pomocy W k re -1 rnU!' I<! obecnie obsługiwać zamiast 75 handlowo-akwizycyjny

dycie drzewnym, objętym a k c ją 1 k*m- “  500 klm wybrzeża
specjalną odbudowy wsi, 455.000 m. jednego — dziewięć 
sześć, drzewa, z czego 203.000 m. s z ., i*"- 
zostało z lasu wyniesioną na miej-! Pomimo 4yeh trudności 
see  budowy.

zamiast
znacznych por-

masi stan

maklerski powinjen tu zdać egzamin 
ruchliwości l sprężystości kupieckiej i 
to zarówno w sektorze państwowym, 
jak spółdzielczym  i prywatnym Sta-

DOŚWIADCZALNE PUNKTY 
TRAKTOROWE

coras żywszym  tętnem.
EGZAMIN ZARADNOŚCI 

Przy końcu ubiegłego roku zaateź- 
Na terenie Dolnego Sląaka uru- Uimy ti< w trudnfJ , y tu .cji. Nasz*

posiadania nad morzem powiększa się re, przed wojną Jeszcze zadzierzgnięte 
nieustannie I wybrzeże nasz* tętni kontakty winny być obecnie odno-

Niewątpliwie, jedną a peweAuleJ- 
szych przeszkód dla rozwoju apedytor- 
stwa I m aklerslwa w naszych portach 
była wysokość niektórych związanych  
z nimi opłat, widziana od strony kon­
trahentów zagranicznych.

Dobrze skalkulowane opłaty usługo­
we. przerachowan* na walutę zagra­
niczną przy kursie I dolar — 100 zł., 
niewątpliwie obciążały poważnie prze­
ładowany towar. Z drugiej strony e-  
płaty te, otrzym ywane prtzez organiza­
cje gospodarcza, przy wyżej wzmian­
kowanym kursie nie dawały m oźnoicl 
zniżenia kalkulacji. Toteż dezyderaty 

J kół gospodarczych wybrzeża szty o-

e h o m lo n o  5 doświadczalnych pun- dwg zdolne wów czas do pow ażniejszej portu.
Vr.*! faktorow ych przy gminnych pracy porty Gdynia I Gdańsk, były w PROBI.EM OPŁAT PORTOWYCH 

i- ”SaJJlopomof:y Ch,0i’ stanie przeładować z trudem zaledwie Mówiąc o konkurencyjności naszych

f f 'rT '  “ F ' T h s f .H S -  ”" » i h 1 * "■
n T ^ y± t <f T 3,, T n« ł nad silenia dostaw, które wyrażało de cy­niczną ztroną obsługi. Strona «•« .- yar6w , f  *
nlzacyjna, Jak opieka nad trakto- . . . . . .  , . . .  .1 Administracja morska podjęła wte­

dy walkę z wielkimi trudnościami i w
kty zostały uruchomione celem zo- c“**u ™ ku n,!e*ięcy pracy 
rlmttowania się, czy Samopomoc *do,lno«  V***™*™*

wionę.
Konieczn* jest tą  również dot to- ! statnio w kierunku wprowadzenia do­

towanie taryf kolejowych do w yins- I płat tub subwencji w związku s wyko- 
gań konkurencyjności aaszego trans-I nywanymi usługami portowymi.

Jak się dowiadujem y, problem ten 
znalazł się obecni* na najlepszej dro­
dze do rozwiązania M ianowicie, zo­
stał ostatnio opracowany system po-

tucj* gospodarcze wybrzeże. które tą 
rwiązan* t handlem zamorskim I ż«— 
glngą.

Śyetaas ten powlzzieą umożliwić 
azzaczne obniżeni* i przystosowani* do 
wałki konkurencyjnej opłat 1 taryf 
portowych. Niewątpliwi* będzie to po­
ważnym krokiem naprzód w kierunku 
zwiększenia atrakcyjności naszych por 
tów i podniesienia do należytej w yso­
kości ich obrotów

M. M ioduszewski

20 proc. podwyżki
w nowej umowie

Przed kilku dniami zostały pod­
pisane umowy zbiorowe dla praco­
wników przemysłów. ceramiki szla 
chetnej I technicznej, waptennego 
1 robotników w kamieniołomach. 
Wskutek podpisania umowy pod­
wyżka zarobków wyniesie prze­
ciętnie 20 proc. Jednocześnie pod­
pisano protokół, gwarantujący, że 
w żadnym wypadku przez nowy 
sposób obliczania wynagrodzeń nią 
nastąpi Indywidualna obniżka pła­
cy.

W dniu 29 ub. m. podpisano U-
mowę zbiorową w przemyśle ce­
mentowym, która gw arantuje pra­
cownikom tego przemysłu wszyst­
kie dotychczasowe warunki pracy 
i przeciętną, 28 proc, podwyżkę 
płacy.

mocy finansow ej przedsiębiorstw om , 
u trzym ującym  za swą dzia łalność za-

Mecz bokserski ze Szwecja,
będzie gruntownie przygotowany

rzystą, utrzymanie Jego 1 wynagro 
dzanie, należy do spółdzielni. Pun-

Nledoszly do skutku mlędzypań- 
■ stwowy mecz bokserski Polska — 
[ Węgry miał tę dobrą stronę, że w 
i zastępczym meczu Polska — Śląsk 
[rozegranym w Katowicach wyszły

I na jaw słabe strony naszej repre­
zentacji 1 niedomagania organiza­
cyjne. Na pochwalę Polskiego 

Bezpleczeń- błażUwość, jaką zastosowano w sto Związku Bokserskiego naieży jx>

Z a b a w a  g i m n a z j a l i s t ó w  w  K S Z
0 cowska pobłażliwość dla winowajców

 ______     Wojewódzki Urząd ___ ______________  _____
Chłopaka “będzie' w i t a n ie  przejąć m*‘ cllerokrotnie; 00 oko,°  200 000 w Krakowie wykrył ostatnio sunku do nich, skieruje ich na ucz- wiedzieć, ż e " '^ p w l^ z la ln e ^ a y im i-
190 wydzierżawionych z PPT I MR ton Prze,adunku miesięcznego w gru- przynależność Jedenastu młodych, elwą drogę nauki I pracy dla dobra w PZB wyciągnęły wnioski z tych
traktorów  przeznaczonych dla osad- dniu ub- *■ do około 800 000 lon w bo urodzonych w latach 1928—1930 odrodzonej ojczyzny,
ników oraz traktory, których PPT clerwcu b r- uczniów gimnazjalnych, do dywer-
1 MR nic przekazało zarządom pań­
stwowych nieruchomości ziemskich.

KOMISJA CENNIKOWA 
DLA WYBRZEZA

N a wniosek Okręgowe] Komisji 
Zw. Zaiw. wojewoda gdański powo­
ła! komisję cennikową dla ustale­
nia cen na artykuły pierwszej po­
trzeby, dla Gdańska, Gdyni i So­
potu.

W skład Komisji wchodzą przed 
atawlclelc Komisji Specjalnej do 
walki z nadużyciami i szkodnictwem 
gospodarczym, przedstawiciele O.K. 
ZJZ., przedstawiciele partii robotni­
czych, izby rzemieślniczej, PCH 1 
„Społem". Na pierwszym posiedze­
niu komisja ustaliła maksymalne 
ceny detaliczne aa szereg artyku­
łów.

OCHRONA MOSTOW NA ODRZE
W Ministerstwie Komunikacji od 

była się konferencja, poświęcona 
sprawom mostów kolejowych na 
Odrze. W wyniku jej DOKP zobo­
wiązana została do zabezpieczenia 
obecnych mostów, na Odrze Wscho­
dniej 1 Zachodniej przed lodocho- 
dem. Ustawione zostaną izbice och­
ronne oraz nastąpi wzmocnienie fl-j

Aby te  osiągnąć, doprowadzono do ty jn e j  
po rząd k u  n a jw ażn ie jsze  nadbrzeże  w 
Gdyni i G dańsku, zrem ontow ano  część 
starych ! w zniesiono szereg now ych 
m agazynów portowych. W rezu ltac ie  
tych w ysiłków ju t latem r. b. zdolność 
przeładunkowa naszych portów  prze­
wyższyła rzeczywistą ilość przew ożo­
nego ładunka.

Obecni* wraz z* stopniowym  zmnlej 
staniem  aię przeładunków dostaw  
UNRRA, zaczęła wzrastać nasza nie- 
zatrudniona pojem ność przeładunko­
wa i, co za tym idzie, zmalały korzyś­
ci gospodarcze, płynące z tego odcin­
ka.

Tak oto ży d #  stawia nas a kolei
przed drugim, w ielkim  problemem, 
zatrudnienia 1 ożywienia naszych por­
tów, 1 to zarówno dotychczasowy** 
m iejsc przeładunku, Gdyni t Gdańska, 
jak i now o-roaw ijająeego się portu w 
Szczecinie.

Zgodnie t  narodowym  planem gos­
podarczym znaczna część towarów, 
wchodzących w skład naszego handlu 
zagranicznego, będzie przechodziła  
przez nasze porty.

TRANZYT ZAGRANICZNY
Obok han d lu  zam orskiego do roz­

w iązania p rob lem u  należytego za tru d ­
n ien ia  portów , m ógłby nam  dopom óc 
tran zy t tow arzystw  zag ran icznych  By

larów 1 dźwigarów, na których spo'»oby to szczególnie cenne w obec-
czywają mosty drewniane. Poza 
tym Urząd Morski w Szczecinie 
sprowadzi lodolamacze, które będą 
chroniły mosty w czasie napływu 
lodów.

50 TYS. NA JEDNĄ DZIAŁKĘ
W ostatnich dniach października 

M inisterstwo Rolnictwa 1 Reform 
Rolnych udzieliło zezwolenia na 
podniesienie górnej granicy poży- | 
czek, udzielanych przez Państwo­
wy Bank Rolny na zagospodarowa­
nie działek z parcelacji.

Plan Inwestycyjny przewidywał 
na powyższy ceł niewielkie kredy­
ty — wobec czego m aksym alna po­
życzka, Jaką można było uzyskać, 
wynosiła 20.000 zł. na Jedną dział­
kę. Ponieważ kwota ta nie starcza­
ła na zaspokojenie nawet jednej 
niezbędnej potrzeby w gospodar­
stwie, Jak np. kupno krowy, czy 
konia — wobec tego sumę tę pod­
niesiono do wysokości 50.000 zł. dia 
jednego Inwestora. Przy czym pod­
niesienie górnej granicy nie nale­
ży trktować jako zasadę, lecz od­
stępstwo od podanej w rozdzielni­
kach normy w wypadkach zasługu­
jących na uwzględnienie.

REKORDOWY 
WYNIK WYŚCIGU PRACY

W młodzieżowym wyścigu pracy 
na terenie województwa śląsko-dą­
browskiego 17-letnl Hubert Lipok, 
zatrudniony w fabryce maszyn 1 
traktorów  „Pionier" w Strzelcach 
na Śląsku Opolskim, osiągnął re ­
kordowy wynik, uzyskując 374 pro­
cent przewidzianej i >rmy pracy.

Współtowarzysze pracy rekordzi­
sty poszczycić się mogą również do 
biymi osiągnięciami. A więc: Kor- 
czewski H ubert uzyskał 249 pro­
cent normy, Ginter Kubie 241 pro­
cent i Habasz Franciszek — 240 
pi ocent.

Z dniem 1 listopada rozpoczął się 
trzeci etap wyścigu, do którego na 
terenie województwa śląsko • dąb­
rowskiego stanęła młodzież robot­
nicza ze 150 zakładów pracy. Pod 
względem ilościowym przoduje gór­
nictwo, które wystawiło sto kilka­
dziesiąt zespołów

njrm okresie, w k tó rym  handel zag ra­
n iczny zaczął się do p iero  rozw ijać.

P o rty  polskie  są d oskonale  zw iązane 
kom u n ik acy jn ie  < naszym ! środkow o­
eu ropejsk im i sąsiadam i, C zechosłow a­
c ją  i W ęgra.n i, •  w dalsze j kolejności 
z Ju g osław ią  i R um unią. O czyw iście, 
o siągnięcie pozyeji państwa tranzytu- 
jąeego  n ie  jest łatwe.

bandy MSZ, działającej na 
terenie Krakowa. Chłopcy cl poslu- 
giwall się pseudonimami w rodzaju 
„Zbik“, „Sęp" itp. I

s ^ a a S S L S J ^ Ł S l-P n i^ fe ln i i ie ł i
nlonej winy, zwolniły oBatamuco- 
nych przez elementy działające na 
szkodę państwa polskiego młodo­
cianych przestępców, przekazując 
ich pod ścisły nadzór władz szkol­
nych t opieki rodzicielskiej 

Naczelnik Wojewódzkiego Urzę­
du Bezpieczeństwa Publicznego, pro 
kurator Sądu Wojskowego oraz 
przedstawiciele władz szkolnych 
wyrazili ■ okazji zwolnienia mło­
dych winowajców nadzieję, t e  po-

Łódzcy akademicy
z w y c i ę ż a j ą

w turnieju poetyckim

D e l e g a t

w P olsce
Do Polski przybył p. Eric G. MujS- 

giaidge, przedstawicieli w ipuuzscji 
amerykańskiej -Foster pwrezU* pian 
lor War Children" (.przybrani rodzi­
ce dla dzieci poszkodowanych przez 
wojnę), e  IzAóreą jwż kilkakrotnie pi-

Akoja M  srgaaisaejż oś* ogranicza
eżą do pomocy pieniężnej Każde dzlec 
ko objęte nią, ma w Stanach Zied 
nooAocyoh sw ych przybranych  rodzi­
ców", którzy troszczą aię e  zaspoko­
jeni* jego potrzeb

t. Erie G. Muggerldge stodył w izy­
tą mniebroiwi pracy 1 opieki społecznej 
ton*. Kuryśoiwśesowi, któremu pszed- 
•źaweł zamierzenia i  plany reprezen­
towanej przez siebie organizacji.

«

W ramach zjazdu Związku Kół P o­
lonistycznych Polsk ie j M łodzieży A ka­
dem ick ie j odbył aię w K rakow ie tur- 
niej poetycki, w którym wzięli udział
młodzi poeci z W arszaw y, Poznania ,
Łodzi ł Krakowa.

N agrody p rzyznane  studen tom  Uni­
w ersytetu  Lódźkiego. l-azą o trzym ał 
A ndrzej B raun za u lw ór p .1. ..Pole­
głym  w czasie rw ania  w iśni", IŁ —
Alicja Noeferowa za utwór „Z eborzy- 'n i ,  p rz y  w y b i tn e j  pomocy G.U.M. 
ee“ oraz /W  —  Anna Pogonow ska. Po- (w e  W rzeszczu  o ra z  k ie ro w n ik a  p o i­
ła  tym zostały w yróżnione dwa w ie r - U k 1- m is ji  r e w in d y k a c y jn e j  k p t.

„Zawisza .Czarny
odnaleziony koło Lubeki

W wyniku starań Komendy Mor 
skiego Rejonu Harcerskiego w Gdy

faktów i obecnie w obliczu drugiej 
międzypaństwowej Imprezy, jaką 
będzie mecz Polska — Szwecja w 
dniu 15 grudnia,, rozpoczęły już po­
ważne przygotowania. Można rrfieć 
nadzieję, że tym razem dzięki wcze 
śniej podjętym właściwym krokom 
zostanie uczynione wszystko, aby 
reprezentację postawić na najwyż­
szym poziomie pod każdym wzglę­
dem

Pierwszym I bodaj najważniej­
szym krokiem PZB Jest utworzeni*

oboz* kondycyjnego w  Poznaniu 
pod kierownictwem trenera Feli­
ksa Sztama. Na obóz zostali wy. 
znaczeni następujący zawodnicy! 
Śląsk: Bazarnik, Grzywocz, Sztolflk 
Nowara, Lódż: Stasiak, Czarnecki, 
Olejnik, Kamiński, Wożnlakiewlcz. 
(Brak tu taj Jest Pisarskiego, który 
niewątpliwie dodatkowo zostanl* 
na obóz wezwany). Poznań: Jan®- 
wczyk, Koziołek, Adamski, Sob­
czak, Szymura, Czerwiński, Klimę* 
ki. W arszawa. Sobkowlak, Czorttśą, 
Kolczyński. Komuda, Archackl, P o  
morze: Leczkowskl, Sowiński. Wł- 
kllński, Gdańsk: Antkiewlcz.

Kapitan PZB po zakończeniu o- 
bozu kondycyjnego, który ma trw a ł 
10 dni zdoła sobie wyrobić zdani* 
o kondycji zawodników 1 wybrać 
rzeczywiście najlepszych, dających 
gwarancję rzetelnego wysiłku i *• 
HarnoścL (LtnJ,

Lublin i Łódź zwycięzcami 
harcerskich mistrzostw Polski

Na sali YMCA w Lodzi rozegra­
no 2-dnlowe miętteyokręgow# za­
wody o mistrzostwo harcenekle Pol 
aki. W rezultacie najlepszym okrę­
giem w siatkówce okazał aię Lu­
blin, podczas gdy Lódż triumfowa­
ła w koszykówce.

Wynlićl spotkań: Siatkówka.
Przemyśl — Warszawa 2:0, Lublin 
—Sopot 2:0, Radom — Bydgoszcz 
2:1, Lublin — Lódż 2:1, Kielce —

gosKcz 2:0, Kraków — Szczecin 1:1  
Koszykówka:. Przemyśl — War­

szawa 36:12 (12:6), Radom Byd­
goszcz UU8 5(4:2), Lublin — Sopot 
28:18 (16:6), Lódż — Lublin 40:22 
(27:2), Kraków — Kielce 42:24 
(31:9), Śląsk — Bydgoszcz 66:11 
(29:6).

W finale: Lublin zwyciężył w
siatkówce Przemyśl 2:1, 3) Śląsk, 
4) Kraków. W koszykówce Lódl

Me: Jeriego M illera — „Łódź", uraz 
studen ta  UJ i  K rakow a, k ry jącego  się 
pod pseudonim em  „K ościej".

Nagrodzone utwory będą drukowane 
w styczniowym  numerze „Twórczość".

Polonia"
Marszałkowska 56

1006 *

D ziś  P r e m ie r a !
Wielki artystyczny film 
pełen przygód i utrą żeń

„Sam otny  Żagie l"
W rolach głównych: Igor Buł, Borys Rung*, 

Św ietlana Pradiłowa.
Nadprogram; A ktua lnośc i P o lsk ie j Kroniki F ilm ow ej

się on obecnie koło Lubeki.
SZkuner został przemaiony 1 prze 

mianowany przez Niemców na 
„Rutze", Jednak udało się go roz­
poznać i przeprowadzić dowód wła­
sności

Wybir zarządu
otldz. warsz. Ik J

Kubiny, udało się odnaleźć skra- 
dziony przez Niemców szkurier h a r . rozpoczyna łUCS „Llektiyczność 
cerski „Zawisza Czarny". Znajduje meczem z pływakami KS „Filmo­

wiec” Lódż Interesujące zawody 
odbędą się 10 listopada o godx. 16 
na pływalni YMCA w Warszawie. 
Pływacy „Filmowca" przedstawiają 
dzisiaj Jeden z silniejszych zespo­
łów polskich. Podporami tej druży­
ny są: Cieślak i Kleryaz w stylu
dowolnym, Detz 1 K n ia z i w żabce.

W piątek odjazd
Waias ewiczewny
d o  U S A

Szczecin 2:1 ,  Katowice — Byd- zwyciężyła Przemyśl 36:24 117:10),

Pływacki sezon zimowy
rozpoczyna R.K.S. „Elektryczność”

Zimowy sezon pływacki stolicy Drużyna „Elektryczności" posiada

CENTRALA GOSPODARCZA „SOLIDARNOŚĆ"
W A R S Z A W A ,  S I E K N Ą  60

prsyjm uje zam ówienia na m asowe w ykonanie  w szelkiego ro d za ju : 
obuwia, galanterii skórzanej i  wyrobów rym arskich, 

s m ateriałów zam awiających.
Robola gwarantow ana. Cena sa ro boclznę um iarkowana.

Oferty prosim y kierować do W ydziału  
Gospodarczej.

Zaopatrywania Centrali
1011

Na zebraniu organizacyjnym od­
działu warszawskiego Związku Ar­
tystów Scen Polskich powierzono. ,
przewodnictwo tego oddziału Sewe-! W piątek wyjeżdża do Stanów 
rynowl Butrymowi. Zjednoczonych czołowa lekkoaciet-

[ka Polski Stanisława Waiasiewi- 
W skład zarządu oddziału war- czówna. Walasiewiczówna uda się 

szawsklego ZASP weszli poza tym najpierw do Sztokholmu, skąd prze 
jako wiceprzewodniczący: K. Wiła- jedzie okrętem do USA. Przed wy- 
mowskl (Miejskie Teatry Drama- jazdom mistrzyni Polski zostanie 
tyczne), sekretarz R. Kierczyński udekorowana Złotym Krzyżem Za- 
(MPB), skarbnik Zofia Małynicz sługi i otrzyma upominki od P-Z. 
(PT. Polski) oraz J. Małgorzewski. i. a PUWF i PW.

naiomiaat takich renuinow any ch 
plywandw, Jak Czuperskl, UrzozoW 
ski, Szczypko i Sybliskl.

Program  zawodów obejmuje: 100
m. etylem dowolnym, 200 m. ety­
lem dowolnym, 100 1 200 m. etylem 
klasycznym, 100 m. stylem grzbie­
towym. Sztafeta 3 X 100 stylem  
zmiennym 1 sztafeta 5 X 50 stylem  
dowolnym. Poza tym walczyć będą 
Juniorzy w trzech konkurencjach. 
Na zakończenie odbędzie lię mecz 
w piłce wodnej oraz biegi lokalu* 
1 gkoki humorystyczne,

UtiŁUSlŁHlA UHUBNE
D r ned BiŁMiU MAVVLiiV i Wtntft.
w y ,  apecjaiiBiA chorób •kornych t «r«*
aerycznych, pęcherz* — przyjmuje. Lótli, 
ul. KtliA»kieK<* Nr. 132 w godx 12—3 
i i - t t .  te. ..* ^6 1796

CENTRALNY ZARZĄD PRZEM YSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO ŁÓDŹ

rek v y l erięksse p a rtie  ługu lodow ego I środków  bielących, jak  rów 

uież pojedyńcze ap ara ty  do p ro d u k c ji ch lo ru  lelek tro lizery).

Zgłoszenia do Centrali Zaopatrzenia Przem ysłu W łókienniczego

ŁÓD2, UL. *-GO SIERPN IA 4 (gabinet Dyr. Szmltlla)

Połączenia
k o m u n i k a c y . n e

Śródmieścia 
z Żoliborzem

Pojedynek asów
K.S.WiuGłttW—iśrocfm*

. l u j  — CrftJcUilerjjue *riy.
<iuiy — huil uajUmiej. Aniela Nowak, 
midihzawa-^ rag a, Targowa 23. Frowlncja
zaliczeni eiu.
»vv 1A 10U  Ł.4 Ala wy jamno widz pmycho. 
grafolog zdum iew ająco przepow iada. N a. 
deślij py tan ia, da te  urodzenia, 30 *!. 
Odpowiedzi indyw idualne, analizy m e. 
todą grupow ą. Horoskopy płalne. Po. 
dziękow ania i  całego św iata. Vapuro, 
Katowice, ekrzynka pocztowa 37g.

UNIKHA2MAJM •kradziona dokum enty: 
k a rta  rozpoznawcza, legitymacja Zw. 
Zaw O grodników , wokale 3 wystawienia  
Józefa K om endarka, na sumą zł. 600.—* 
kartk i iyw nościow e I ka tegorii, los L a. 
terii Państw ow ej Nr. 61915 i inne dfe, 
kum en ty na nazWiako Głodkowski K a. 
roi. Piastów . Bąki Nr. 8. 1000

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 
kaxte repatriacyjną W asilenko Zenobia, 
W a^ilenko Taida. 996

OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU
O d d ria ł D rogow y w Skiern iew icach  ?  K.P ogłasza p rze ta rg  n lro g r j-  

niczony n a  w ykonanie  robó t rem o n low ych  w m agazynie  zasobów  w ar­
sztatów  głów nych w Pruszkow ie.

O ferty  należy sk ładać  do godz 11.30, dnia  12.11 1946 r. do sk rzynk i 
o fe rto w ej w O ddziale D rogow ym  w Skierniew icach, na w prost stacji, gdzie 
w godzinach urzędowych można otrzym ać bliższe inform acje, eras pod­

le układania eśert.

R ozw ija jąca  się w szybkim  tem pie 
sek c ja  bo k se rsk a  I KS W rocław  za­
m ierza  sprow adzić do W rocław ia  n a j­
siln ie jszą  ósem kę bokserską  stolicy

M iejski* Z ak łady  K o m u n ik a - 1 KS Grochów. W razie dojścia  do
c y jn e  opracowują o b e c n i e  sku tku  zaw odów  I KS W roclaw  wzm o- 
s k o m p l i k o w a n e  z a g a d n i e n i e  cnionego zaw odnikam i P a fa w a g u z d ru  
p ow iązan ia  Żoliborza ze Śród- G rochow a W roclaw  będzie wł-

1 dow nią sensacy jnych  pojedynków . Ha*mieściem. ł . . ..  J(to ry  t Jasińsk im . Szatkow skiego v
D otychczasow e p ro jek ty  p o - Grzywoczem. Sobkowiaka t  Mn»xcz\

łą c z e n :a  w iaduk u Ż ohborsk ie-  kiem i Kom udy ze Sztolcem,
go ze Ś ró .m  eściem , H asą  w io- 1
d ą c ą  przez  Nalewki, o k a la ły  ^ NflTrkoeping“— .
się nie do z rea lizow ania .  No-, . . .  _ j. .„  . . _________________________
w oopracow ana Unia, do k  órej p u l lB l I iB il l  u !1 II0 u  0  . L I d . l )  | u n i i . w a ż m a h  zgubiona a*rt« rejestra. 
odbudowy przys 'ąp ią  M Z. K. I „  . . , . . , cyjn* R .K U . Warszawa Powiat N r. 9404

•Li; *c m  Drugi występ szw edzkich piłkarz> , na nazwisko Zygmunt Klatek.w naiblizszym czas c, przcbie- t#NorrkoepingM w Angni łakoAcły, się ;   ----------
gać będz ie  tra są  od ulicy Bo iclr pełnvm w  * 1 ARI® PoczAPko* zamieszkać w c z ^

UMUWA2N1AM karl« re p a ir  mcyjną,
H etr> kę ślubnu M&nulik W eronika, ora* 
m etrykę urodzenia B ronisław a i W!a. 
dysław a M anuiik 1011

UNIEWAŻNIAM zgubiony nakaz mi es*, 
kaniowy Nr. 1752, wydany prze/. Biuro 
K w aterunkow e — Praga. SiedTei ka An. 
na, ul. śBmoleńska 76 m. 14 1012

nifra erskiej, Miodową do K ra­
kowskiego Przedmieścia i  uli
c f  K ióU w tk i*} , —

iym sukcesem . W m eczu I okupacj, w Warszaw;e, F .b .y ,™ *  X 
„Sheftied U nited . zespołem  I-e j Ligi, |daw na ..Musta’*, znajomą Leona Dema 
Szwedsl wygrali 4 J  (3:1). „N orrkoe- j ^
ping* grał b. Uilme i zwycięży! zuyci- 1 
*ie  U tw -s
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ft PAUTII
Pierwsza otiara na uporządkowanie 

grobu  tow . Próchnika
Na nas* apel o kaoplekowa* 

nie się grobem tow. Próchni­
ka pierwszy odezwał się Piotr­
ków, jeden z tradycyjnych o- 
śroJŁów ruchu soejaliAtyone- 
go w Polsce. Redakcje o'.rzy* 
mała wczoraj |i*t od tow. Ed­
warda Michalika, Piobrkowia- 
rina, którego locy rzuciły aż 
do Świftouisda.

Dawny towarzysz nie zapom­
niał walk Polskiej Part;! Socja­
listycznej w okresie, gdy jed­
nym z ceołowych działaczy był 
tow. Próchnik.

Nie zapomniał o tym, że tow. 
Próchnik był wieloletnim po­
słem ziemi piotrkowskiej któ­
rą fak wspansa!fe na terenie

damaia nas o złożeniu sklafk' 
na uporządkowanie grobu tow 
Próchnika w kwocie 500 zł. 
tów. Michalik pisze:

„Spieszę corychlej z mą 
drobną kwotą, wzywając jedno 
cześnie towarzyszy z zawsze 
czerwonego Piotrkowa, aby i 
óni poszli w moje śladry Bo 
któż może pamiętać o nim le­
piej niż my towarzysze piotr­
kowscy. Był 1 jest chlubą PPS 
i dumą Piotrkowa",

Czarodziejska kuźnia przy ul. Chałubińskiego

Szklane cuda na choinkę
Juz w Wcae su  ul. Chałubtik&tcgo 

iMAt Nr. 11 zbierały eię gzwzawdy tu- 
UH — ahuuteż wtedy Uun ai* roóiotio
iewzuz* bomb. Z ak.on M K uyt) *Lo)ą 
tego tam domu buchało tyjiko wielkie 
gorąco i dochodził dziwny eyik.

Dzid z powodu jeeieimej ozarngi 
aaizt tam .1 5  ni* zatrzymuj* — a 
szkoda, bo ózipią eię tam rzeczy cie- 
kaiw.ze i piękniiejcz* o i l  w locie.

Chodzi tu naturalnie o bomby na 
choinkę, wytwarzane przez firmę Sie 
tan Rękawek — W ytwórnia G alan­
terii Szklanej*1,

Ale zacznijmy od początku,

CZARODZIEJSKA KUŹNIA 
Do brzegu etoiu ptiyrtwicrdzony jest

paln-ilt, z którego bucha długo fiole 
towy płomień. Nad nim schylony sic

List jednego Z towarzyszy, t  dmuch acz Płomień tvybu--
którzy pod kierownictwem  
tow. Próchnika walczyli o Pol­
ską Socjalistyczną jest dowo­
dem najlepszym, czym był On 
dla nas, dla Polskiej Partii Soc-

p*rlatne*i tt reprezentował. W ! jalisiycznej. 
liżcie swym, w którym powia-l Czekamy na dalsze ofiary.

Wspólne obrady dwu pokoleń PPS-owskich
Odprawi wojewódzka PPS i OMTUR

Dnia 3 bcn„ w lokalu KwdfMwtu W . 
jewódnitiego PPS w W treiaw ia, odby 
ła aię wwpótaa odprawa przewodniczą
cyoh i sekretarzy Powiatowych Ko 
nutetów  PPS 1 OMTUR, « terenu w«ę 
'warssswwkiegm.

Obrady podwięcoan p rzed , wstysł 
kim  aagadziiofnu ®U (tających kię wy­
borów do Sejmu. Przewodniczący KW 
PPS, tow. Cwżlt, w raf trac ie  poliłye* 
cy m  zanalizował sy tuację międzyna­
rodow ą J wwwnętraną Pols&i. Preł*- 
Jeret zwrócili Aa wetępl* uwagę, U  w 
prz»crw»«t9 twi« do okresu eprzed Kon­
ferencji Pokojowej obecni* daj* się 
zauważyć znaWeJatonł* wpływów wieJ- 
kie-fo kapitału  a* sytuację międzyna

tftówca. opierając się na  ostatnich 
uchwałach CKW PPS, zanalizował sy ­
tuację gospodarczą kraju. Następnie 
wskazał na doniosłą rolę młodzieży 
W ruchu socjalistycznym. T w arzy - 
s te  party jn i powinni jak najtroskliw ­
szą opieką otoczyć organizację mło­
dzieży TUR, wychowującą przyszłych 
PPS-owców. W ramach akcji worbtm- 
kowe-j tysiące OM TURcwców winny 
być y) najbliższym czasie przekazane 
do Partii, a ich miejsce w szeregach 
organizacji zajmą nowe zastępy mło­
dzieży polskiej. Należy podkreślić, że 
akcja werbunkowa jest prowadzona 
wooólni* — przez PPS i OMTUR. 

Następnie zabrała głos Iow.. K lu­

cha gwałtownie, wydając ogłuszający 
syk. Palników takich jest w ciasnej 
izbie wytwórni aż cztery. Skupione 

jtw arze dmuohaczy połyskują potem, a 
cała izba ma w tej fioletowej tempe- 
rslurite nastrój czarodziejskiej pod 
ziemnej kuźni.

Przyglądam się robocie dmuchacza, 
w dotykającym  go niecna] płomieniu: 
Oto powstaje bomba zwyczajna, okrą 
gla. Dzieje się to  mniej więcej tak. 
jak z bańką mydlaną t trwa kilka se ­
kund. Dmućhacz upala kaw ałek ru 
ry srSdnnej, roztapia ją  i wyrabia 
długi, cienki przewód do dmuchania, 
k tó ry  następnie wkłada do ust. Na
k sd cu  tej erklamci ,słomki*' pow staje uśm iech.

bańka. Ktłka obrotów formujących i— 
golowe.

DMUCHAĆ TEŹ TRZEBA UMIEĆ

— A teraz co. doskonalszego... — 
rnówn kierownik wytwórni.

Rzeczywiście za chwalę dmuchacz 
wydaje eię czamoksiężi, kiem. Posła 
guje się tylko płomieniem palnika 1 
własną umiejętnością dmuchania. W y­
dmuchiwane kule formuje samymi ty l­
ko ruchami rąk w powietrzu, nie do 
tykając ich choćby ze względu na 
tem peraturę — i o to... ze szklanej ru ­
ry wyrasta jedna bańka, za nią d ru ­
ga większa i wreszcie trzecia najpo­
kaźniejsza Na ostatniej w yrastają 
jeszcze małe pęcherzyki, wgniatan* 
szybko przez dmuchacza do wewnątrz 
kuli Są to  te piękne karbowane w nę­
ki w bombach na choinkę, k tóre tak 
ładnie hływzczą potem w świetle świe­
czek.

W  15 sekund gotowy jewt „szpic*1 
na wiorrohołek choinka.

■*- 11* pracujecie w tym fachu? — 
pytam dmuchacza.

— 15 l a t
Spoglądam pytająco aa kierownika
— Tak jest... Ala też jaki* cuda ro ­

bi. Bo to  nie jest takie ła tw e  Kilku 
łat nauki wymaga najprymitywniejsza 
praca dmuchacza.

— A jak z płucami — zwracam *ię 
znów do dmuchacza.

Na spoconej twarzy pojaw ia się

re fow ą i przejecie tetejatywy prze* 1 ezyńska, wskazując zebranym «a do 
pokojowe. • nlo#łsi t ó lę, jctfoq w n id iti oocijftflifftyc*-

W zakreei* polityki wewnętraoej aym spełniają kobiety.

W ielki w iec  PPS
w Mińsku Mazowieckim

Premie za wydajnq pracę
zapewni pracownikom miejskim  

nowa umowa zbiorowa

“  Nic. Mleko się pij*. I w ogóle | grotą z jakiejś dziecinnej bajki — a
iw o w icy  scbylea, oad p a a,»iisnu i ro- 
outzuce maiujące kolcccwe kule wyda­
ją się mercakiyu,! postaciaiai.

Ale trudno )*st utrzymać wyobrai- 
nię długo w tym szklanym migocie. 
W sala jest nieznośnie gorąco i dusz­
no, 4 zaczyna drażnić to, że taki* 
błyszczące śwtecideilko wymaga tak 
ciężkiej, choć przecież dobrze p łatnej 
pracy.

Ludzi* tak lubią świecidełka... 
W racając do rzeczywaslośct, py ta­

my kierownika fabryki.
— A jaka jest ich cena?
— To zależy. Tuzin bombek rostra- 

itych gabunków kosztuje od 250 do 
900 złotych (czyli sztuka od 25 do 
85 złotych).

— Czy ceny -wzrosną do Bożego Na- 
rodzenia ?

— Może, ale nie wiele. 10 do 15 
procent.

Ciekawo, po ile sklepy warszawski* 
będą sprzedawać na Boże Narodzeni* 
te bomby, k tóre już teraz zamawiają 
i kupują p c  25 — 85 złotych.

A popyt jest duży. Do Bożego Na­
rodzona* — informuje kierownik is* 
bryki — wyrobimy ponad milion 
sztuk bombek.

Jak io  dobrze, że ta  szalona 
duikcja bomb jest oiesaikodbwa.

W ychodząc z* szklanej soiteryny m y  
t l ą  te  inaczej będę patrzy ł teeas a a  
choinki, które cieszyły a n u t do tąd  
grą barw  i błysków.

Przypomni s»ę przecież zaraz •chy­
lony nad palni/kłem dmuehzcz, n-ia- 
tssein*  gorąco i duszność migocącej 
podziemnej Izby,

I bombka aa  choinkę będzie mods 
wtedy ranaej piękną, ela więcej w a rtą

P . A .

Ttf dniu 20 października odbył się 
w Mińsku Mazowisckwi wtółki zjazd 
członków i sympatyków PPS miasta 
1 powiatu.

Po referacie tow. Ćwika na temat 
ro li pażtii w dobie ozonej t k»w Stan 
kiewiazowwj „PPS * rttch spółdzfel 
czy *, zjazd uchwalił rezolucję treści 
następującej 1

„Zjfromadzeni w dniu 20 płSdzier 
mika 1946 r_ członkowie PPS miasta 
i powiatu mirtsko-mazow«ki*go, po 
wysłuchaniu obszernego referatu, wy­
głoszonego przez przewodniczącego 
W K  PPS i członka Rady Naczelnej 
PPS, tow. ćw ika Tadeusza, wyraża

ją władzom aa czelnym PartSi etapeł- 
n* zaufanie.

Wszelkie poczynania władz, dl* u- 
brwżłenia niepodległości, suwerenności 
i zdobytych praw  dem ckratyeaoyeh lu­
du pracującego będą pfzez na* bro­
nione Apel rzucony przez władze, by 
Partia w krótkim  czasie dosięgła mi­
liona członków, rozpowszechniać bę­
dziemy wszędzie i wszystkim, by zrea­
lizować hasło. Bo wielka Polska Par 
tia Socjalistyczna, to gwarancja n ią  
o odległości, suwerenności i potęgi Pol-
a k r .

Z jazd raJtoAezcem odśpiewaniem
hymnu „Czerwony sztandar' _.

KM.UNDARZYK PARTY-JNY
W piątek, dnia 8 listopada na Dzielni, 

cach u arsaawakieli P PS  odbędą się  zebra, 
ula z referatami:

?, „we n ru d n o , ul. Blałołęcka 27. «  go
dzinis 18.SJ zebranie z referstem polltyc*
nym tow. Trojanowskiego.

lichota, ul Nismoewicza 8, s  gods. 18 ej 
zebranie z referstem politycznym tow.
Szymańskiego.

Targowo!:, ul. Piotra Skargi 48. o gad? 
17 m 30 zebranie z referatem poi i tycz. 
nyra pt. ..Rola Polski w polityce zagr." 
tow. JDoroclńskiego.

DZIELNICA PUAGA CENTRALNA  
Dnia 28. bm. odbędzie s ię  w lokalu

D/.iemicy — Szwedzka g /l  -— o  godz 
17.tej — nadzwyczajne zebranie Prze. 
Woduiczących Kót PaDrycznych."

Dni* 3* b*». o  godz. 10 30 — zebranie 
Przewodniczących Kó! Terenowych — 
D zielnicy Ceatrainej P PS  Sżwedz

Dnia 22  hen. o godz 17-tej zebranie
członków Kumitetu W erbunkowego D ziel, 
nicy Praga Centralna PPS.

Dnia 3t> bm. o godz. 1? tej zebranie 
Prezydium  Dzielnicy P raga Centralna
P P3.

SOLO PPS.
CENTRALNA SKŁADNICA SANITARNA 

Dnia 8 bm. o godz. 15.30 w lokalu przy 
ul. Łączności nr. 8. odbędzie się  zebra 
nie członków Koła PPS. przy Centralnej 
Składnicy Sanitarnej Min. Zdrowia z ref. 
politycznym wiceprzewodniczącego Kola 
tow Września pt. „Roia Socjalisty w 
obliczu wyborów**.

POWIATOWY 7JAZO PPS
W BYDGOSZCZY.

W  Bydgoszczy w dniu 10 listopada od 
będzie aię pierwszy powiatowy zjazd 
P.lakleJ Partii Socjalistycznej, na który 
przybędą delegaci wszystkich kol. znaj. 
dujących się  na terenie pow. bydgo. 
skiego.

Praybvete wszystkich członków, nale 
iących do Powiatowego Komitetu PPS  
Jest obowiązkowe.

WUJBWÓDZKA ODPRAWA PPS  
I OM TOR

Odprawa Przewodniczących I Sekreta 
rzy OM TUit woj. warszuwskiego. od In. 
dzie ale łącznie z odprawą Sekretarzy 
powiatowych, instruktorów rolnych oraz 
powiatowych deiegateh aktywu kobiet 
woj. warszawskiego w dniu 8 listopada 
br •  godz. Ul e) rano w lokalu WK PPS  
przy ul ftnleinej 4.

Obecność wszystkich obowiązkowa.
OUTER SZKOLI SPÓŁDZIELCÓW

Zainteresowanie ruchem spółdzielczym  
w szeregach warszawskich O U T tlit. 
owców stale wzrasta. Hasło rzucone 
przez KC. OMTUR — ..każdy OMTUR. 
owiec — spółdzielcą", znalazło awój wy. 
raz w szerokiej akcji propagandowej i 
szkoleniowej.

W kolach prowadzone aą pogadanki s 
zakresu historii oraz zasad 1 zadań spół­
dzielczości. Na terenie Warszawy OM 
TUR przeszkoliła 38 aktyw istów spól 
daielczych.

WOJEWÓDZKI OMTUR

I W E WROCŁAWIU.
W  datach 10 i U bm. odbędzie się we 

, rudawi u wojewódzki zjazd OMTUR. 
Uroczystość zaszczyci swą obecnością oh. 
Premier Osóbka Morawski Na program 
zjazdu składa się referat polityczny, or 
ganisacyjny i  Ideologiczny. Pzewidztaay 
jest również pochód ulicami m iasta 1 
wielki wiae młodzieżowy

Z  dniem 31 października wy 
ga«ły umowy zbiorowe między 
Zarządem Miejskim a pracow­
nikami miejskich za kła-ów
użyteczności publicznej' t  j. 
M. Z. K., Gazownią, ZOM-em, 
Rzeźnią oraz Wodociągami i  
Kanalizacją.

Obecnie opracowuje «ię no­
wy projekt umowy zbiorowej, 
która zos'anie poepisana z re­
prezentacją wszystkich wyżej 
wymienionych zakładów, a to 
celem ujednolicenia płac wszy­
stkich pracowników miejskich, 
które dotychczas wykazywały 
nieuzasaidnione często różnice.

Nowy projekt zagwarantuje 
w całej rozciągłośoi, «  nawet 
rozszerzy wszystkie uprawnie- 
rua pracownicze nabyte w po­
przednich umowach.

I tak ulegnie podwyższeniu 
dodatek rodzinny ze 100 na 200 
zł. Poza tym zostanie uregulo­
wana sprawa t. zw. premii któ 
rą dotychczas pracownicy o-

zagwarantuje pracownikowi mi 
nimum egzystencji.

Nowością także będzie uru­
chomienie specjalnego fundu­
szu premiowego z którego wy­
płacane będą rzeczywiste pre­
mie za wydajną pracę.

Projekt umowy obowiązy­
wać będzie od 1 b. m. (pa)

iai-sb* o siecią dbać
To sdsaae d io u cb tcu  nusuwa auto 

RMńycmi* nurtąęuią pytami*.
— II* zacabiaco*?
— 00 — 70 teł na godzinę.
O bserw ujem y nastęjwiae wydmucW

w to* bomby w kształcie szyszki. 
d.-M&a, wisienki, mdiamkt itd„ Ba 
iKimocę form, których jest a i  30

Do formy trzeba włożyć bardzo 
szybko nie zupełnie rozdmuchaną, ale 
rozpaloną za/to do czerwoności, bań 
kę szklaną i bardzo szvbdco wewnątrz 
formy ją rozdmuchać. Trwa to jedno 
oka mgnńwMe 1 wymiga od dmucha­
w a niesłychanej wprawy i zręczności

ALCUEM1CZKI I ARTYSTKI
Al* aśe za f on snajmy, że bomby są

po wydmuchaniu przezroczyste. Tan 
mało efektowne pozostają jednak z a ­
ledwie przez killka chw il Zabierane są 
bowiem bezpośrednio od danuohacza 
przez czarown* dziewczęta, k tóre 
wlewają w ni* srebro.

Słodząc w ciasnym przojścfowym 
korytarzu, robią to w następujący 
sposób: dwie a nicśs nalew ają do
wnętrza bombek azotan erefcra (ciecz 
przezroczysta) i t. zw. kleij (roztopio­
ny cukier z domieszkami chemiczny­
mi). M ieszanka tych dwóch cieczy w 
bomba* jest brunatno szara.

Trzecia z dziewcząt zanurza teraz 
bombki wypt/łmone brudną cieczą w 
gorącej wodzi* — i to  jest dopiero 
prawdziwa alcJiemiczka. — Z wody 
wyjmuj* bowiem p ięk n ą  błyszczące, 
srebrne kule.

Czwarta wylewa ciecz z bomb I ataj 
cżarowmiej ze wszystkich się uśmie 
cha.

Te kufę ze srebra w ędrują do  zrty  
stek które maloją na nich w tęczy 
kodorów i kalejdoskopie połysków, w 
złoci* f srebrze wzory i ozdoby, któ 
rych tu  i tak  lile opiszę, a k tóre * 0  
baczymy na choinkach lub przynaj­
mniej na wystawach *k!cpowvch.

BAJKA 1 CENY
Romby — te  posrebrzane i  te  oz do 

bione iarbą — schną aa  specjalnych
ctojakach pod suntem  i na stołach, 
odbijając w refleksach świetlnych 
płomienie palników i żarówek. Cała 
ciasna fabryczka w sort erynie zdaje  *ię 
być — przez to  — cudowną szklaną

5 6  p r z e w o d n i k o w - a m a t o r ó w
uczy się oprowadzać gości po Warszawie

Nie trzeba chyba podkreślać, że W ar 
szansa s ta ła  się obecno* najpopular­
niejszym miastem w Polsce. N astęp­
stwem tej popularności jost wielka 
liczba wycieczek, które, oprócz tego, 
że odbudowują stolicę, pragną ją rów ­
niej obetrzeć i zwiedzić. A wyciecz 
ka po mieście, aby przyniosła nale 
Żyłą korzyść, musi być oprowadzę 
aa przez odpowiedniego przewodnika 

Przewodników wykwalifikowanych

wieniem etylów, łżUratury ł p lastyki 
jest, w ramach kursu, przedmiotem od- 
dcielnych wykładów. Osobno omawia 
n* aą zagadmeni* gospodarcze i p la ­
ny architektoniczna 

Słuchacze tego kuzwu, w liczbie 56 
t*  przeważnie studenci wyższych « 
czelni wanszawskich. Są jednak rów 
r.i*ż adwokaci, nauczyciel* i  buchał 
leczy. ,

Po ukończeniu kursu i złożenia *pe

warzystwo Krajoznawcze, z pomocą 
Orbisu", uruchomiło specjalny 7 - ty 

c^riymywali oddzielnie, poza S«Łn.*>wy kum dla przewodników po 
wynagrodzeniem zasadniczym. .......... .

było dotąd brak. Toteż Polski* To- ojalne^o agzaminu, absolwenci ołrzy
mufą zaświadczenia. Potem w miarę 
potrzeby wzywa ich O ddział Warszaw

Obecni® premia obliczona 
jako przeciętna z otrzymywa­
nych w ciągu trzech os'atnich

Warszawie.
Kum, prowadzony przez wybitne aa 

ły naukowe, odbywa się w godzinach 
wieczornych i obejmuje 39 godzin wy­
kładów z dziedziny geografii, prehi

miesięcy wliczona zostanie do.etorii, sztuki i architektury stołeczne- 
uposażenia, które w ten sposób'go miasta. H istoria, z dokładnym  omó

M.TXczc pam ąć
Tow.
I. Duszyńskiego

W dniu 5 bot., w Miejskich Zakła 
dach iS.Oi»wri»ta».yjł.yoh, odbyta się u 
roczysta akadem ia ku <->-. Low. Ua
sz > tUkit-je. I w  czasie ro ib iórki domu przy oli-

Akadconię zagaił tow. d r Łoziński! cy SniudM-'-ich 13 zawalił «ię a!r"p. 
po czyui orkiestra MZK odebrała mar I przy nnbijąc grurem trzech r-ho lai- 
sza żałobneźo Chop na, następn ie! kńw Wypadek miał I ra jic /u e  n»łi«“  
ohór MZK odśpiewał: J 4 a  barykady 11 ^ , jwu Rolmtnik Fr tncia-** A luiucztu 
i  ,43o pracy laki zc wai Srezypiorna pn:i<\sł łm iiuć

R e 'tra t 0  tow I Daszyńskim wy ! 
głosił tow. prof. Winnicki. Po refera­
cie nastąpiły dekiam aoje: ,M ój testa

3 robc tnIKów
pod gruzem

Centrala Zbytu Przemysłu Węglowego 
na odbudowę Warszawy 
Piękna inicjatywa FPS-owców

Pracownicy Zbytu Produktów Prze 
mysłu Węglowego, O ddział w Warsza 
wi*. na wniosek starego działacza Pol

(Słowackiego) oraz „Towarzy

na m iejscu, a 3 1-letni Feli « Or:icz**>»- 
aki z Cegielni Kolewo ( lu n  ił po ran lc- 
nin g ław y i nóg Poza tym  jiuthic.-t-nia 

j o g ó ln eg o  doznał 28-leloi łu iw a i i M r ’-
sz u  Daszyński i pieśni okoliczno , pomocy raunyui udzielił lekarz 
ścaowe chóru MZK. ’ Pogotowia.

Ofiarny czyn
Kót PPS i PPR
składnicy „Spałem"

Członkowie Kół PPS i PPR 
Składnicy „Społem" (ul Stalowa 77) 
zgromadzeni na wspólnym waloym z* 
>razitu w dniu 30 10 1946 Z. uchwalił 
■następującą rezolucjęi

„M ” proletariat Warszawy, ogro 
nadzony na wspólnym zebraniu kół 
PPS i PPR. postanawiamy oddać na 
odbudowę naszej ukochanej i umęczo 
nej stolicy zadeklarowane przez nac 
akcje Pożyczki Premiowej Odbudowy 
Kraju.

Jednocześnie wzywamy wszystkie 
Koła partyjne placówek naszej tosty 
tucji oraz wszystkich jej pracowni 
ków do podobnego czynu".

skiej Pairitii Socjalistycznej — tow. J  
Strzałki, uchwalili przekazać aub&kry 
bowaną przez siebie Premiową Pożycz 
kę Odbudowy Kraju w sumie 37 500 zł 
na rzecz odbudowy Warszawy.

Znów członek PPS był inicjatorem 
pięknego czynu na rzecz , odbudowy 
naszej stolicy.

ski P. T. K. do oprowadź eona wycie 
czek po aśojicy i jej okolicach, za wy. 
oagirodzeraem od 100 do 500 zł, w za­
leżności od rozm iarów i doniosłości 
wycieczki.

Jeżeli chodzi •  trasy  wycieczek — 
to nawet przeciętny warszawiak nie 
przypuszcza, de jest w jego rod zim­
nym mieście, pomimo ogromu zaisz

(T E A T R Y
TEATR PO LSiU r

śro d a  „G rube ryby” .
Czwarte* „ P ap u g a” .
P ią te k  „G rube ryby” .
Sobota „Grube ry  Ły”.
N iedziela 14.30 „G rube ry b y ” . S5.C0 —  

„G rabę ry b y " .
TEA TR  MUZYCZNO OPEROW Y <Hmr. 8za?k-ovr«Va «}: c  godz. D-*3 „D am y

1 H i u b t ” .
T EA T R  MAŁY (M W B ifT o ire ta  * ł) i  

o godz 1A-«J ,.Si1tar!a;a* R óże".
TEA TR  POWSZECHNY tZamnJSkteR* 

20): o Z oda 18_eJ „W esele" W jap leA . 
skiego.

PRASK] T EA TR  R E W II Ort. E y g iru n . 
tow sk s 8) :  o  godz. 17 i  13 rew ia  P t 
„Ig raszk i Jesienne".

TEA TR STUDIO tK arow e K i :  e  soda .
58 e j g ro teska  muzyczna JwOra L. Ru­
bacha i S t. S trau sa  p t „A utobus o 6.e j” .

K LU B SATYRYKÓW „ K i RULKA”  — 
»  kaw iarni barz* „R ed u ta"  (Nowy św ia t 
8): „K siężyc z papierosem' pocz. o g 19.

TEA TR  LUDOWY (T argow a 73 —_»1* 
via D worca W ile ń sk ie g o : 

rew ia „ ś lu b y  C yw ilne"
o góńi. 39,aJ

BALET PA RN ELLA  V» „R O M IE”
P o w ystępach w w ici* m iastach  Uolskl, 

ba le t P a rn e lla  w ystąp t w W arszaw ie w 
czw artek. 7 listopada o godz. 18 e j ora* 
w poniedziałek, w torek I środę l ł .  12, ! ś  
listopada o  godz. IS-ej w „R om ie" .

Bilety Już do nabycia w Kasie „R om y”  
codziennie od godz. 10 d o  i 8.e j.

BALET PA RN ELLA  W WARSZA W IS .
W ystąp i w 1 

jrodzka 49) —
„R om a" tu t  N ow o.sali

grodzka 49) — w dniach 7. t l .  12 I 13 go  
listopada, oraz w sali „Wedla" na Pra­
dze (ui. Zamojskiego 26) — w dniach k, 
9 i  lO-go listopada

f K l N A D
„ATLANTIC” (ul. Chmielna 33): „Kr ,  

medtanei” l  aerla „Ulica eloczyńeów".
-  „ P o  M l NI A " (M arszałkow ska M )1

cienia, ofcicittów do oglądania i iwie-W-Samouiy żagiel” , 
drania. Wycieczki bowiem P T K i _ - - *»*
nie ograniczają aię do pokazywania j "  ^yjgezą" (*oiibore Suzina 4): ..Ka.
(w większości rn(szczanych) zabytków pryśaa ekspedientka” 
stolicy, lec i uwzględniają także 
wszystkie zdobycze współczesne, aż do 
ostatnich miesięcy.

Błędne więc do gruntu jest mniema 
manie, że zniszczenia są w W arszawie 
jedynym obiektem do pokazywania b 
że poza ntoli nic w W arszawie cie­
kawego nie pozostało.

Zresztą... K to  chce się o  fym n a j­
lepiej przekonać, niech uda cię na wy­
cieczkę P. T K., prowadzoną prze* 
przewod—Tka-fąrbowca (pa)

N a  ekranach stolicy

„U lica z łoczyń có ir)“
W kin ie  „Atlantic** odbyła «ię p re ­

m iera I -e j  części francusk iego  film u 
.K om em iianci” li es enfant*  de P a ra ­

dis” ) — „Ulica Z ło c zy ń có w ” , w re ż y ­
serii M arcela Cnrne.

Film  osnu ły  jest na He życia a k to ­
rów przedm ieść fran cu sk ich  w p ierw ­
szej połow ie XIX wieku. U kazuje on 
życie ak to rów  na scęnie i poza k u li­
sami.

W roli g łów nej w ystępu je  Jean  
ł.ou is B arrau lt, wielki a k to r tea tra lny , 
a jednocześn ie  sław ny ak to i film owy.

B arrau lt, jak o  podrzędny  m im iczny 
ak lo r, rozb ły sk u je  n ap 'e  w spaniałym  
talentem . Jego  w ielka m iłość do pri* 
m adonny pozosta je  bez w zajem ności.
P ierw sza seria film u kończy się w mo*

KINO OŚW IATOW E INSTYTUTU K IL. 
NOW EGO e r  * w św ietlicy P P R  -  S ta . 
Iowa 7 ł — „W  »rai a le  wiecznych lodów , 

KINO OŚW IATOW E INSTYTUTU F IL ­
MOWEGO nr 1 (Żoliborz. P ie t (u w a li, 
dńw 101 — „P raw o  w ielkiej tniioArł".

O  godz. 18 seanse w kinach zare re r. 
wowanc są  dla Związków Zawodowych. 
N t seans- te  p aase-partou t o raz  b ile ty  
bezpłatne nie aą honorow ane.

B ilety ulgowe w przedsprzedaży d l*  
członków związków zawodowych o rg a a t. 
zacjt młodzieżowych 1 wojaka do naby­
cie w Radzie Związków.

r*usTyszymy
Lo u; RADIO
CZW A RTEK . Da. 7 LISTOPADA.

6.00 Sygnał czasu: 6.06 Dziennik po.
. 7.i i  Pow lórzeuie waau,ej*sych

inencic  a rc s i tn w n n ia  b o lin le rk i p o d  z a -  wiadomości ds-eunika pom uuego , 7.36
rz u te m  u d z ia łu  w r n . r d e r . tw ie  r a b a n -  ^ “ - y c h ^ ^ o T u t ^ a  d ! j
'm w y m  szkcii: 13.00 A udycja dla szkól wyk O r,

7 F rn n c n rc im  to k W e i a  k te s lra  K idiariuouii W ajwzawskiej pud/  w fa te iw ą  F ra n c u z o m  le k k o śc ią  ^  g t  j j łW ro la ; js .oo pogauauk*  dis
film  łączy  p ie rw ia s tk i p e łn e  u c z u c io -  dzieci; U.2& K oncert ao ii.io w ; 16.06

z su b te ln y m  h u m o re m  D R e n n i k ^ P o i u d 16.30 A udycj.wegó napięcia 
i sensację k rym inalną

D oakonałr są k reac je  ak to rów , wcie­
lających się w odrębne  in te lek tu a ln ie  
i psychicznie postacie  zależnie od te ­
go. czy w ystępują na tle dekorac ji, 
rzy w życiu pryw atnym .

lite r. „M ljeopnie m u rz e " ; 17.00 A udycje 
d la  m łodzieży. 17.25 „M ozaika meiodi! 
ludow ych": 18.30 „N auka przy g lo śu ." ; 
19.00 Poradn ik  d la  słuchaczy wiejskich, 
Noskowski K w arte t w wyk. K w arte tu  
P . R .: 19.40 Piosenki w wyk. J. R om a. 
nów ny: 20.01 Dziennik w ieczorny; 20.26 
„W  rocznice rewolucji październ ikow ej". 
K oncert O rk iestry  Sym fonicznej P. R.

7 , ”• , '  •' '  ,  . ! nod dyr. W . K alki Row ickicgo: 21,00
Na ap p c ja ln ą  u w ag ę  z a s łu g u ją  z d ję -  §pjchow isko pt. „O dw iedziny o zm roku" 

cia g ru p o w e  o ra z  u m ie ję tó e  p o w ią ż ą -  T  R ltn e ra : 21.25 „N asze p ieśn i” w
nie  r y t mu  sc en y  I u licy . ‘ g f - . . “ o ^ T ^ n e " ^

O a z e k u jo m V z n ie c ie rp liw o śc ią  d r u -  nej P. R .: 23.00 O sta tn ie  wiadomości
tflri r r e ś c i  f ilm u  iw .)  dziennika w ieczornego: 23 30 Muzyka po.g iej częśc i tu m u . l* » J . I w ai n s ; 23 55 S treszczen ie  w ażn ie jszy ch

wiadom ości dzienn ika: Hym n.

C F N I  O fi I O 4 ?  E <1 FRFNI MFRYT* W IFM ^rZN * 80 ZŁ.

Ogiooaenta drobne handlowe 00 I0 zł ?e wyra? (' ■•zokiwanta rodzin pracy t zguby PO f  zł* 
za wyra? Rekinn we t m " szeruk s, : szpa ta [UJ 25 ct \7 trU ś.ie  rertakryinym  (0 zł. 
T lu -tv ro  drukiem  100 proc. drożej. 2a term inow y d ru k  ogt az«ą AdHiintstracJa nie od po . 
w iada.

OUł.oSZKNIA PRZ YI MI U® C cnlr 8iu53 -  U o n ta rrz y k . 'k l e p  a w yrobam i a r iy s ty z V Ia rrz a w ie  Al Je ro ro tunsk ie  121 lei ł»„a®  
„ U  ,rgu  A gentury Al Jw-ozolim-Rie ro 0*1 1 « . « '  «P Wyd (M«i< •  nyn.l M arrr« lk ..w ,ka l - l  U rbanow irt ,« ( -*
z mai pism P u la w -k a  i« -  ..OKAKS' sklep » m at płślu P u tw sk a  23 -  dsivgarnia św la lo w id  2r-«1e « -  k i" ,k  ksieg •9w'»-
tow id  A o llb o rz 'M u  k ic n ie /a  27 -  k n e g . . .ś w ia to w id ' K uto u! o h o m w s  sS -  k s iee  św ia to w id  P ri eą a l ta rg o w s  18 - s k i a d
szklą I poro (S ro .h -w sk a  218 -  M F ilu tek  s k ie r  z m at p lśm  P o lsk a  A genrln  P ra so w a  -  B iu ro  O e lo -« ‘f1 '  - » « ( « « .
—  ul P ie -a -k ie g o  II Plai-ow ka ..C zy te ln ik a ' » W arszow ic  W ie tsk a  (4 ś ro d k o w a  1 M arsza łk o w sk a  sz Ni wy kw iat t< P u ls w .

R o z d z ie ln ie  gaze t PI tnw n ttdów  iż o l( ts .r z l  2> * n iiin tn w ąk a  (i t P oznaft-ka  38 B iu ra  .O rb isu  W arszaw a Al l e ro o d ro o k a
Pr»«a u» T arw iw a ?0 W ^ a* ^ *  W a r s tw ą  al Mar^/8»kow;«kH 5jf> SpAHz Pra»»«»WHj . Gl.« »B’’ -

u! Zl*łt» ł. U*tał Krtkiam* jSpAld/i^in Wvtliiwniu /hJ Ws 4>«wni< \ wo l.ndt w e" — w « r 82»wa ul B n^atels U» m.
Biuro OKtoazpfi -  Teofil P ietraszek. W arszaw a W*pMna 50 tel k55 2fi______  .

ż k t i ż f i u i i  l o m i i i B — >1331 v Nakla Km bpolaiiełn i W ydawniczej „WIKDŹA", D ruk bpAidztelai W ydawnwzej „WIKUŹA" — „Hobot-uk ot. L



Sir. 3 „ R O B O T N I K " Nr. so s
W a c S a w  Rogowicz
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Młodzież szwedzka przygotowuje się 
do samodzielności życiowej już od naj 
wcześniejszego dzieciństwa. Racjonal­
ne wychowanie, jakie w tym celu o- 
trzym uje od Szwecji dziecko, opiera 
się nie tylko na trosce o rozwój fi* 
zyczny potomstwa, lecz jednocześnie 
na wyrabianiu w nim pewnych cech 
psychicznych, uważanych w zdrowym 
społeczeństwie za drugie niezbędne na 
rzędzie do torowania sobie w przy­
szłości drogi przez życie. Można te 
zdobycze wychowawcze — nie wdajgc 
się tutaj ani w analizę metod, ani w 
oconę ich w-p?ywu na kształtowanie 
się osobowości —  określić ogólnie 
mianem hartu.

W yniki nie dają na siebie długo cze­
kać.

Nie ma ta „biedactw"
Przyglądając się nieraz zabawie kil­

kuletnich malców obojga pici i nieu­
niknionych przy tym dziecięcych scy- 
syj, przez nieuwagę, przecenianie 
swych słabych sił lub po prostu przy­
padek — doszedłem w mych obserwa­
cjach do wniosku, że na wyraz „maz­
gaj", w dosłownym i szerszym jego 
znaczeniu, właściwie nie ma m iejsca 
w  szwedzkim słowniku. Jest to niewąt-

l i c ?  p ó # n o c c f
w  o  czach Polaka  =  (VI)

S A M O D Z I E L N O Ś Ć  M Ł O D Z I E Ż Y
stosunku do dziecka czułoslkowość 
rodziców czy opiekunów.

I Któż z nas nie widział, jak  matka, 
folgująca wlasnęmu nieopanowaniu, 
na widok swego Jasia czy Małgosi, le­
żących raptem  na ziemi (po prostu 
przewrócili się, biegnąc i nic im się nie 
stało), swym niewczesnym użalaniem 
się zamienia pierwsze, niepewne je ­
szcze, próbne nutki płaczu (strojenie 
instrum entu) w spazm atyczne szlochy 
„biedactwa".

Konia z rzędem temu, kto mi do­
wiedzie, że to dziecku pójdzie na zdro­
wie!

W Szwecji mało jest szans zobacze­
nia takiej m atki i takiego wirtuoza. 
Natomiast do najpospolitszych wido 
ków należy całkiem inny: paroletni
bobas, straciwszy równowagę, rym nął 
na ścieżkę ogrodu; już wykrzywia mu 
się buzia do beku, ale, zanim zacznie, 
szuka wzrokiem m atki; widząc że pod 
chodzi do niego ze śmiechem, przez 
pierwotny instynkt naśladownictwa 
wtóruje jej. Jeżeli bavVił się w gro­
madce, zrywa się i, zaw ijając la jtuza-

r •

Po najruchliw szych ulicach swej sto 
licy Szwed jeździ na rowerze, m ożna- 
by rzec, niemal od urodzenia. Rzecz 

pliwą zasługą systemu wychowawcze- mi t0<;zy 5wą icomioznąi w ielobarwną jproslaj w pierwszych latach żywota 
go, który, dając dziecku możliwie do- f ig u r ę  w stronę towarzyszów, którzy j jeździ ’j ako p akunek, umieszczany w 
bre w arunki norm alnego rozwoju, 0CZyWi5cie, jak  to 'n icrze w ataku, nie i specjalnym koszyku, bądź przed kie- 
zwalcza nadm ierną pobudliwość ner- załrzym ują się, gdy jeden z nich pa- ! równicą, bądź z tylu za siodełkiem, na 
wową i dlatego logicznie usuw* »e dnie.

Tańce narodowe

* fi* vr U
TŚ

W jednym z parków w Sofii młodzi Bułgarzy odbywają próbę generalną
narodowego tańca „wianek"*

Jugosłowiańska młodzież ztbawla się na wzgórzu Awałi pod Belgradem, 
tańcząc ulubiony taniec narodowy „koło".

bagażowej podstawce (gdy ma już 
2—3 lata). Trzeba widzieć, z jaką po­
wagą siedzi taki zuch — chłopiec czy 
dziewczyna — trzym ając się dla pew­
ności m atczynych czy ojcowskich 
port... przepraszam  — bioder. W go­
dzinach rannych w dni świąteczne 
można spotkać całą czteroosobową ro­
dzinę na jednym rowerze; oczywiście, 
jest to t. zw. tandem, długi row er o 
dwóch siodełkach, umieszczonych jed­
no za drugim. Ojciec prowadzi, mając 
przed sobą młodszą pociechę. Starsza 
zamyka karaw anę rodzinną, siedząc w 
swym koszyku za matką, pilnującą nie 
małego Nilsa czy małej Ingeborgi, lecz 
przytroczonego przed nią potężnego 
pakunku * prow iantem  na cały dzień. 
Bo państwo Ericssonow ie, Andersono­
wie czy Larsonowie (najpospolitsze w 
Szwecji nazwiska) jadą sobie w n aj­
tańszy sposób — maszyna na raty, a 
motor: dwie pary silnych, młodych
nóg — na niedzielną wycieczkę za­
miejską.

Droga do asam e& falR ltira
Przeszedłszy taką, że użyję tu spor­

towego term inu, początkową „zapra­
wę" życiową, kilkunastoletni Szwed 
czy Szwedka, staje się dożywotnim 
wyznawcą samodzielności (nie w my­
śleniu co praw da, lecz w dziedzinie 
urządzenia sobie życia). Obserwując je 
w zakresie praktyki dnia powszednie­
go, wcześnie zrozumieli, iż niezależnie 
od tego, co im daje  dom rodziciel­
ski — a przeciętny Szwed żyje dostat­
nio, lecz oszczędnie, — trzeba mieć 
własne, przez siebie zarobione, nie 
wycyganione od mamy czy papy, pie­
niądze.

•Ułatwia jem u czy je j laką orien’a- 
cję stwierdzony fakt, że rodzice, nawet 
bardzo dobrze sytuowani, nie są sko­
rzy dać się „naciągnąć na forsę". W 
rezultacie przeświadczenie, iż tylko 
zapracowane pieniądze dają samo­
dzielność, staje się dla każdego mło­
dego Axcla czy młodej Ulłi aksiom a-

1 rancją  wolności osobistej w stosun­
kach rodzinnych.

Dlatego też jest tu ta j zjawiskiem po 
wszechnym, że zarówno studenci i stu­
dentki, jak  młodzież szkół średnich 
część w akacyj letnich obracają na pra 
cę zarobkową, w mieście, w osadach 
fabrycznych czy na wsi. A nie brak 
je j latem w kraju, gdzie ustawodaw­
stwo w dziedzinie przezorności socjal­
nej, surowo przestrzegana ochrona pra 
cy stw arzają w okresie urlopów wypo­
czynkowych duży popyt na zastępcze 
sity pracownicze.

Chłopcy najchętniej pracują na fer­
mach lub u ogrodników podmiejskich. 
Ci, którzy wolą pozostać na ten okres 
w mieście, dobrze zarabiają, np. roz­
wożąc na wózkach rowerowych towa­
ry w wielkich firm ach handlowych. 
Robią to zarówno uczniowie szkół śre- 

i dnich, jak słuchacze szkół akadem ic­
kich. Tych skłania do zrezygnowa­
nia z miłego pobytu na łonie nali ry 
najczęściej... jeszcze milsze tono ja ­
kiejś ślicznej Selmy czy Z illeim r, ko- 
leżanki-narzeczonej, która w łaśnie wv 
brała sobie zastępczą posadę kasjerki, 
ekspedientki lub maszynistki, z obrącz 
ką zaręczynową (tak!) na palcu (o 
tym szerzej będzie mowa w rozdziale 
następnym, traktującym  o życiu ułat­
wionym).

Jak ludziom dogodzić?
T a  historia nie będzie wesoła, 
bo js j  treścią są ciężkie zm agania  

Tym okresem jest koniec egzaminów kogoś, k to  m ia ł takiego fije ła , 
m aturalnych, kreowanie nowycn stu- \że chciał liczyć się z ludzk im  
dentów. Inform ow ano mnie, że w I gadaniem .
Szwecji ma prawo nosić białą czap lę  C złek był m iły , ży ł sobie pogodnie,

m iał za  żonę p rzy jem ną  dość babę, 
siedział w  dom u po całych

tygodniach, 
nie pił w ódki, nie jeździł na szaber.

A  ludziska  g łow am i kręcili, 
nie w yznając się jakoś na  cnotach. 
—  A to z niego pantoflarz, mówili. 
A to z niego, m ów ili, idiota.

C złek był czuły na słow a drażliwe, 
tą  opinią ogrom nie się ęmuoił 
i, choć z  żoną sw ą dosyć szczęśliwy, 
z  bólem serca ją  w końcu porzucił. 
O prezencję sw ą zaczął się starać, 
zaczął częściej wychodzić na m iasto,

każdy, kto zda m aturę, niezależnie od 
lego, czy wstąpi polem do szkoły wyż­
szej czy nie, i laki m aturzysta z ie- 
guły uważany jest za studenta. Nie 
ręczę za to, bo nie miałem możności 
sprawdzić wiarogodności tego tw ier- ; 
dzenia.

Dość, że ci szczęśliwi abiturienci h a - - 
łasują, przeciągając ulicami stolicy w j 
pochodach grupowych, ustrojeni w 
różne emblematy, niosąc w środku j 
».upy świeżo upieczonego „studenta"... • 
na umajonych noszach. Czasami w j 
samochodach lub w staroświeckich bre ! 
kach i karetach, zaprzężonych w praw j 
dziwo konie (te zwierzęta widuje się 
w mieście szwedzkim już tylko na wy­
stawach rolniczych). W grupach, w \
szybkim terapie posuwających się jezd Jzi ludziska  głow am i kręcili, 
nią, biorą udział i dziewczęta, ale nie 'ś ląc w  ślad za n im  spojrzenia. 
widz'alem ani razu, żeby którą nieśli. ciekawe.

Sądizę z tego, że jest to zwyczaj z — A to  z niego rozpustn ik, móioilL 
czasów, kiedy kobiety nie miały do- A to z  niego, m ówili, szubraw iec. 
slępu do uniwersytetów — a tradycja
„zmodernizowana" w swych m om en-iO  opinio, ty  hydro stugloioaf 
tach symbolicznych, byłaby absurdem. W ja k i sposób sprzed paszczy

Te nosze, na których delikwent leży tw ych  zn ik r .ą ć t
jak  ranny, muszą coś znaczyć. 'Ja ką  trzeba m etodę stosować,

Gdybym umiał rozmawiać po szwedz by złośliw ych ję zykó w  u n ik n ą ć f  
ku, wiedziałbym to tego dnia. gdy na N asz bohater zasklep ił się W dom it 
klamce drzwi na schodach domu, • Żyć zaczął sam otny, ja k  palec. 
gdzie mieszkałem, ktoś powiesił kart- \m e  w yznaw ał sw ych  uczuć n ikom u, 
ton z wykaligrafowanym zawiadomię- , odtąd ty lko  sam  z  sobą był stale.

do cukierni, kaw iarn i i barów  
\z  coraz inną uczęszczał niewiastą.

Tradycje stmfenckie
Są one bardzo żywe i  barJzo  sza­

nowane w tym, tak postępowym, w 
tylu dziedzinach, kraju. Biała, jak u 
nas, czapka studencka — lecz kształ­
tem zbliżona do polskiej .maciejów­
ki" — budzi, jak u nas, gorącą sym­
patię całego spo'eczeństwa. Ni-M nają 
szwedzcy studenci nic w sobie ani z 
niemieckich, ohydnej pamięci burszów 
ani z francuskich szarych cywilów.

Miałem okazję poznać kilku z nich, 
gdy podczas Międzynarodowego K p i- 
gresu PEN-Klubów w Szlokh limie, w 
pewnych punktach program u brali u- 
dział jako  straż honorowa lub infor­
matorzy zagranicznych gości. W ybra­
no zna jących obce języki, r u  i prezen­
tujących się. że lak powie-n, wystawo­
wo. Piękni chłopcy i świst nie w y c h o ­
wani. Na jednym przyjęcia, gdzie ce­
rem oniał schowano do kieszeni, dzięki 
czemu ń 'e  było, na szczęac'.?, żadnych 
mów, tylko wesołe śpiewy, w których 
prym trzymał... syn króla, Ks. W il­
helm, ci „gwardziści" zdjęli chwilowo 
swe studenckie czapki i zasied i z na­
mi do stołów. Rozmawiałem r. je lnym  
i  nich dłużej na różne tem aty. Inteli 
gentny d oczytany miody człowiek. 
Kończył filozofię. Wyglą la ł na chlup 
ca z bardzo zamożnej rodziny, lutnie 
rżał poświęcić się studiom historycz­
nym i w tej dziedzinie nokloryzować 
się. To mu nie przeszka lzało dh.ić o 
tężyznę fizyrzną i być dobrym spor­
towcem. Człowiek nowoczesny.

Frawo do hałasowania
Dbałość o spokój sąsiada jest w 

Szwecji obowiązująca. Zarówno w do­
mu, jak w miejscu pracy p »/a domem, 
w lokalach publicznych, w pociągach, 
tram w ajach, autobusach i na ulicy.

Ale jest, tydzień, kiedy spikojny, 
opanowany, zdyscyplinowany sp >!c rz­
nie Szwed może na ulicy hałasować 
i nikt mu tego nie weźmie za zte — 
bo odw'eczna tradycja obyczajow j po-

niem wszystkich lokatorów , że na 
5-ym piętrze odbywa się dziś przyję­
cie z okazji ,,2!j-lecia wstąpienia do 
uniwers. etu lokatora pod tym i tym 
num erem ". Byłbym po prostu skorzy­
stał z zaproszenia i poszedł na tę ju ­
bileuszową bibę. Bez znajomości języ­
ka było to oczywiście niepodobień­
stwem. No i.... bez smokinga.

Co głosi napis w Upsali?
W ypadło mi tak, że najstarszy w 

Szwecji, sławny uniwersytet w Upsali 
zwiedzałem w czasie feryj letnich, kie­
dy porozjeżdżali się już i profesorowie 
i studenci. Same gmachy nie zamknęły 
swych podwoi, gdyż teraz były tam 
czynne różne kursy wakacyjne dla 
nauczycielstwa szkół powszechnych.

Nad wejściem do pięknej, am fitea­
tralnej Auli Głównej, jest tam taki na­
pis:

MYŚLEĆ SWOBODNIE JEST DO­
BRZE —

Al E MYŚLEĆ SŁUSZNIE JEST LE­
PIEJ.

Taka dewiza wita młodzież szwedz­
ką, gdy wkracza w podwoje swej pra­
starej wszechnicy.

A ludziska  g łow am i kiw ali, 
podejrzliw ość ich była nie m niejsza .
—  On się pew nie ukryw a , szeptali. 
Jakiś fo lksdojcz, lub agent A ndersa.

Tu ju ż  siły  do w alki nie stało, 
chęć do życia odeszła go w szelka , 
m achnął ręką  na dolę sw ą całą 
i  obwiesił się, biedak, na  szelkach. 
N ie dbał o to, co ludzie powiedzą, 
ju ż  w  pogardzie m iał ludzkie  

gadania,
św ia t opuścił i naw et nie wiedział, 
że się wreszcie doczekał uznania.

Bo ludziska  g łow am i kiw ali, 
byli bardzo przejęci ty m  fa k tem .
— Jaka  szkoda, że um arł, wzdychali. 
K ryszta łow y był z  niego charakter
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tem życiowym i drogowskazem — gwa Zwala mu na to, więc; nakazuje.
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—  A le propagandę to zrobił wspaniałą. —  P rzede/  

v/szystkie gazety bpdą o p.„y w a ly : jak to  Żentar /.raca! z lotu 
do góry nogami. —  Prawda Alen?

  Zapewne —  odrzekł z uśmiechem Alen. O ile sip
orientuję, to tego rodzaju wypadek nie zdarzył sig dotychczas 
v/ żadnym z lotnictw świata.

—  Czy będziesz coś o tym pisał ?
  Naturalnie, przecież po to tak dokładnie wszystko no­

towałem co opowiadał Staniewicz.
—  Czuje, że na tej „story” to nieźle zarobisz i postawisz 

przyjaciołom skromną, szklankę piwa —  zaśmiał ste Z'’liwski.
—  Chętnie, tym bardziej, że już wkrótce odejdp z dywi 

zjonu.
— Co?
—  Tak, odchodzg na Kontynent do „W .ngu Gabsze 

wicza.
—  A co ty tam będziesz rebd — przecież to „ W in g ” my 

śliwski?
—  To co i tułaj —  pisał, i to ciekawe rzeczy bo z pier

wszei Unit w alk i . .i-; A to -  „Quisling” ! —  Odchodzi ze swegi 
pierwszego dywizjonu —  oburzył się Trzciński dawny nawiga  
tor załogi Alena, jeszcze z czasów Bre chock i ego.

na
la

— rzekł Sikorski kładąc rpkc 
masz racjp. —  'lain ci będzie

l l o z u n r e m  cip \ v ł a d . .  
ram eniu Alena. — I móże 
, lej zapomnieć, niż tutaj.

—  A l e  b ędz ie s z  przyje’ Kał  do  nas?
—  Al-n ’ ~Y sie  sm ' •%.
— N ic  u*»ślcie. i  z za«.cu«ui» o d»~'zionie. M o ­

żna o wszystkim zapomnieć, ale moi drodzy tego cośmy wspól­
nie tutai ze soba przeżyli, tego nikt nam nie zabierze i nic 
nie przekreśli. Pierwszy bojowy dywizion w jakim sie latało, 
pamipta sip dłużej, niż nawet p:erwszą najp:pknielszą nrłość!...

„Barman” 12-ście „whisky". W ypijmy za zdrowie Zenta- 
ra i zdrowie Dywizjonu!

Słońce jeszcze wysoko, ani myśli zachodzić. —  Ponad lot­
niskiem „Lancasterów” ciągną gromady amerykańskich „La­
tających Fortec”, wracających z wyprawy, sponad K o n ty n e n ­
tu. Lecą formacjami i lśniąc w blaskach słońca srebrnymi ka­
dłubami podchodzą do lądowama na sąsiednie lotniska. N ie ­
co dalej wirują myśliwcy esteny, czekając swej kolejki.

Amerykame jeszcze lądowali, gdy już bombowce K rólew­
skich S:ł Powietrznych wznosiły sie do góry, lecąc nad K on­
tynent i niosąc v/ swych kadłubach „dwunastotys:ączki“ —  
najpotężniejsze bomby R A. F.-u. O ne to trrały znreść z po­
wierzchni w ody  niemieckie okrpiy skryte w dekach Boulogne  
i zagrażające transportom oddziałów Sprzymierzonych.

Polski dywizjon, jak zwykle, leciał w pierwszej fali, na 
czele wyprawy złożonej z trzystu maszyn nie licząc pietna- 
tu dywizjonów zwinnych „Spitfircrów” mających być my 

śliwską o - łorą  bom bowców.
Alen lecąc w „sztabowej" zaL h e  F łyczki był w pierw­

szej maszyn'e kołującej do  siartu. Stanęli przy „karawanie” 
czekając na sygnał. Wreszcie m-gnęły światła i „Lancaster’ 
potoczył sie naprzód. nab:erając rozpędu.

—  Zdaje sip, że lecę z wami już po raz ostatni —  odez 
wał sip narde Alen.

—  N ig d y  nie mów: c h t n i  —  poprawił go nawigator.
—  Przestańcie gadać głupstwa i nie przeszkadzajcie — 

odezwał sip Pożyczka.
A len  u m i lk ł  i spojrzał do tyłu na startujące tuż za nim; 

inne „T ancastery”, jrk gdyby chciał ten obraz utrwal ę w swei 
pamipci Polem spoirzał r.a lotnkko, które iuż w d n :ach naj 
bliższych miał zupełnie opuścić, a nn którym tyle przeżył.

Psiakrew! —  mruknął po chwili. N :gdy nie przyp-u’cza 
łc-m ż" rnm-n* tak polubić, to czego z początku.—  tak sip

n i e  ’ , - . , • i, Ł Fo kilku minutach, w sz e lk ie  poLiue naszyny, zcoia ./-

szy sip w górze, przyjpły kurs właściwy i odeszły od lotniska, 
drąc sip na wysokość. Z  prawej, z lewej i nad nimi ciągnply 
„Lancastery” z innych dywizjonów, m-iając sip i krzyżu ąc na 
różnych wysokościach. —  Tak lecieli czas jakiś, wreszcie we­
szli w chmury ciągnące sip nad Angką i lecieli w n ’ch jak w  
wacie, starając sip jak najszybciej nabrać wysokości. Po kilku­
nastu minutach przebili warstwę chmury, wychodząc w jasną 
przestrzeń niczym już nie przesłorrptą. „Lancaster" Alena wy­
szedł jako pierwszy na puste je-zcze niebo, skąpane w blas­
kach słońca, wyglądające jak kraina z baiki.

Sunące dołem chmury, o na rozmaitszych kształtach, w:el- 
koścach i cdceniach , zdawały sie być iakby górzystą poóierz-  
chn:ą nieziemskiej planety. —  N a  prawo lśniło słońce żarząc 
sip jakby krwawe olbrzynre ognisko, a refleksy jego grały 
na spiętrzonych chmurach wszvstk:mi kolorami Uczy. Po­
wierzchnia chmur była pusta, ale już po chwdi z ich b S i ­
wych kłpbów wynurzył sip „nos” „Lancastera”, potem ca i  
sylwetka. Za nią druga, trzcc’a... Coraz, coraz wipccj. Uka­
zywały sip, znikały, jak gdyby same ze sobą baw ąc w , cho a- 
nego”. Bliższe z nich były zupełnie wyraźne, ale te dalsze, le­
cące na tle chmur białawych, wyglądały jak stado pełzając ch 
mrówek, które gdz eś s:e spieszą, gon-ąc jedna za drugą. \ / i -  
Jok był tak wspamały, że A'cn z trudem odetw al sip od nie­
go, aby na rozkaz dowódcy zwipkszyć dawkp tlenu.

W  trdrrp długości lotu chmury stawały sip coraz rza Lze aż 
wreszcie zama’aczyly przez nic mgliste kontury lądu, a potem  
morskie fale. Znak, że iuż niedługo zjaw ą s p na h r/zorcie  
brzegi nieprzyjaciela. Lecące „1 anca-’cry zac ;Iy zwolna  
przyjmować szyk bojowy i skupiać s p w jci'en — zw arre  
plynrcy „strumień”. W rcszJe ,  na wprost przed n'ov ukaz.-'/ 
sip błyski i światła, oznaczające p o ło ż e n i  celu, kAry był c i ł-
kov. iCU

życz1: i.

■ sl:ryty pod chmurami i 
Za chwilp bpdzicmy w

prz-d nimi by! atak wany. 
ogniu — zabizmial głos Po­

sil r.y oddechAlen wziął 
czul dziwny n:epoVó> t  
nym locie. 7  d łt .t  / 
bocznej kies r,. mum u n ­
to grafie Ali. i* -d  >la c...

ca -
I

S. m nie w adząc  dlaczego 
■•'gdy Dtzed vym nic cm ' w zao­
gni KM ów i mimowiili Jork ął 
której niegu>ś zawsze nos i lo ­
tta...
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